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DZIENNIK 
POPULIRft 

MA ADRES BEDAJ!CJI „TBTiłUNY LUDU" NADSZEDL 
LIST OD SEKBE'l'ARZA GENE.RALNEGO KC KPZR LEONI­
DA BREŻNIEWA: 

„DO 
.REDAKCJI DZIBNNIKA „TRYBUNA LUDU" 

SZANOWNI TOWARZYSZE! 
W poniedziałek 12 bm. późnym 

wieczorem czasu wars:z:a wskiego 
zbierze się w NoWYm Jorku Rada 
Bezpieczeństwa dla omówienia sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie. Do 
udziału w obradach została zapro­
szona Organizacja Wyzwolenia Pa­
lestyny zgodnie z rezolucjami 
przyjętymi przez Zgromadzenie 
Ogólne NZ w 1973 i 1974 roku, 
które uznają OWP za jedynego 
przedstawiciela narodu palestyń­
skiego i stwierdzają, że narbd 
palestyński ma prawo do własnej 
państwowości. Decyzja o zwołaniu 
posiedzenia Rady Bezpieczeństwa 
w dniu 12 stycznia, z udziałem 
OWP, została podjęta w końcu lis­
topada 1975 r., w czasie debaty 
nad przedłużeniem mandatu sił 
ONZ na Wzgórzach Golan. 

Po VII Zjeździe PZPR i w przededniu nowego roku otrzy ­
małem wiele ciepłych, se.rdecznycb listów i depesz od oby"-a­
teli p~ls~ich, od organizacji partyjnych i splllct'znycb, od 
przeds1ęb1orstw, instytucji, spółdzielni produkcyjnych. listów, 
które są świadectwem braterskich uczuć, jakie Polacy żywią 
wobec komunistów rad:i:ieckicb, wobec całego narodu radzie­
ckiego. Pragnąłbym za pośrednictwem waszej gazety wyrazić 
głęboką wdzięczność wszystkim towarzyszom za te wzrusza­
jące listy, za wysoką ocenę polityki KPZR i mojej działal­
ności. 

Listy polskich przyjaciół sprawiają, że wciąż na nowo wra­
ca.ro myślą do VII Zjazdu Polskiej ZJednoczonej Partii Ro­
botniczej, w któr~go obradach bezposrednio uczestniczyłem. 
Zjazd polskich komunistów był dobitną manifestacją konsek­
wentnego internacjonalizmu PZPR, jej niezłomnej woli, by 
nadal iść naprzód ku stworzeniu rozwiniętego społecze11stwa 
socjalistycznego, jej ścisłej więzi z najszerszymi masarni lu­
dowymi. 
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POD KONIEC UBIEGŁEGO TYGODNIA W BEJBU(,'IE NA­
STĄPIŁO NASILENIE WALK NA SKALĘ NIE NOTOWANĄ 
OD WIELU MIESIĘCY. 

Walki, które koncentrowały się 
wokół obozu palestyńskiego Tall 
Zaatar, w północno-wschodniej 
części miasta, gdzie bojówki fa­
langi zablokowały drogi dojazdo­
we, uniemożliwiając dowóz żywno­
ści dla mieszkańców obozu, w no­
cy z ub. piątku na sobotę (8 na 
9 bm.), rozszerzyły się na inne 
rejony miasta i przedmieścia. W 
sobotę i w niedzielę zbrojne star­
cia trwały na całej linii „frontu" 

czych reform strukturalnych. Agen­
cje prasowe podkreślają groźbę roz­
padu rządu, który nie moźe zebrać 
się od 31 grudnia. Dzienniki bejruc­
kie wskazują na nlebezplec:eer.stwo 
podziału Libanu na stany lub pań­
stewka, według kryteriów wyznanio­
wych . 

Z całego• serca życzę narodowi polskiemu w nowym roku 
1976 szczęścia i wielkich sukcesów w realizacji twórczych pla. 
nów nakreślonych przez VII Zjazd. Społeczeł1stwo radzieckie 
je~i przekonane, że nadchodzący okres przyniesie rt a lszy roz­
kwit niewzruszonej przyjaźni radziecko-polskiej, do której 
umocnienia wszyscy przywiązywaliśmy i przywiązujemy naj­
większe znaczenie, nowe sukcesy wspólnoty 5ocjal!stycznej w 
walce o pokój i postęp." 

L BREŻNIEW 

Organizacja Jedności Afrykańskiej przed wielką próbą 

Na zdjęciu: zniszczony samochód pancerny 
w centrum miasta. 

libańskich &ił zbrojnych 
CAF - AP - telefoto 

od północno-wschodnich przed­
mieść Bejrutu, aż po północno­
zachodnie rejony stolicy. Walki 
ponownie objęły dzielnice wiel­
kich hoteli pejruckich, gdzie to- , 
czyły się zacięte starcia w gru- Po uroczystym otwarciu w s?- ctwem dr Ągostinho Neto ze wszy 
dniu ub. roku. W niedzielę uzbro- botę 10 bm. nadzwyczajna sesia stkimi następstwami moralno-po­
jone oddziały falangi zajęły ho- Organizacji Jedności Afrykańskiej litycznymi. Państwa te, do któ­
tel ,,Holiday Inn", a oddziały sił poświęcona wyłącznie sprawie An- rych m in. należą Algieria, Mo­
lewicowych - hotel „St. George" goli, obradowała w niedzielę przy zambik, Nigeria, Somalia i Tan­
oraz jeden z najwyższych budyn- drzwiach zamkniętych. Niedzielne zania, stoją na stanowisku, że na-
ków tego rejonu znajdujący się posiedzenie otworzył prezydent So leży z całą mocą potępić zbroj-
jeszcze w budowie. mali Siad Barre, po nirr> głos za- ną ingerencję Republiki Afryki 

SZANSA DLA BAłTYKU 
Walki rozszerzyły się również brał premier Republiki Gwinei, Południowej, obce wywiady i bia-

na przedmieścia stolicy. W nie- Louis Beavogui. łych najemników współpracują­
dzielę połączone oddziały, w sile Już w czasie sesji inauguracyj- cych z agenturalnymi organizacja­
około 2 tys. Palestyńczyków i nej stało się oczywiste, że ścierać mi, a przede wszystkim FNLA 
milicji lewicowej, odparły atak się będą dwie tendencje. Pierwsza, pod kierownictwem Roberto Hol­
falangi na dwa obozy uchodżc6w reprezentowana przez 23 kraje (na dena. Wysłannik PAP dowiedział 
palestyńskich, odcięte od dostaw 46 państw członkowskkh), zmierza się, ze żródeł dobrze poinformo­
żywności.. Podjęto próoę dowiezie- do przyjęcia Ludowej Republiki wanych, iż w łonie państw po­
nia żywności do obozów palestyń- Angoli w skład członków Organi- pierających rząd LRA w Luan­
skich pod osłoną konwoju armii zacjl Jedności Afrykańskiej. co dzie panuje całkowita solidarność. 
libańskiej. Jednakże konwój został jednocześnie oznacza uznanie rzą- Istnieją szanse, że ~upa tych 
kilkakrotnie ostrzelany I w zwią- d 1 w Luandzie p(>CI kierownl- państw dzięki wewnętrznej spot­
zk z tvm ponlech o p;-6h ~..,;,~q.J.'il:~-----------~..;..-._....;._,_.;..:;__,._ __ ;.;..._""' 

statn1 sztorm i huraganowy wiatr o niespotykanej sile. 
które narobiły tak wiele szkód w Europie zachodniej, 
mogą okazać się zbawienne dla Bałtyku - twierdzi! spe­
cjaliści z kopenhaskiego Instytutu Badania Morza. Od 21 

lat Bałtyk nie otrzymał tak potęfnego zastrzyku czystej wody 
atlantyckiej która. pędzona przei bura11anowy wiatr, wlała się 
przez Cieśniny Duńskie, R6wnoc2eśnle mnle} usolone. !iejne 
i po warnie w 11statnlch latach zanlectynczone wody wylew•j• 
się nadal przez Kattejlat do Moru P<l\nocne(o. 
Napływ zasolonych wód b'dzi~ m.ał dute I pozytywne zna02e­

nle dla życia biologicznego Baltylrn przez najbliższych k\lka lat. 
Jeden sz•orm uczynił pod tym W7.l(lędem więcej, niż podejmo­
wane w ostatnich latach śwladome wys i łki pat\.stw leżących nad 
Bałtykiem. Ouńsc:v specjaliści uwatają. te należałoby wykorz~·­
stać tę nieo::zekiwaną okazję I zlntensyflkować wysHkl Państw. 
oparte na podpisanych! wspó\nle w Gdańsku I Helsinkach do­
kumentach bałtyckich. Podo-bna okazja nie prędko może się po­
wtórzy<'. 

W Kopenhadze podano ró\vnocześnie do wiadomości, te nawią­
zana została współpraca między duńskimi I radzieckimi SPeCia­
listaml d /s ochrony środowiska morskiego. W I kwartale br. 
odbędzie się w stolicy Danii wspólna konferencja na temat 
, .Bałtyk \ reallzacja konwencji bałtyckich". 

W.edług informacji naplywaJ ącyeh 
do Bejrutu, w centralnych rejonach 
Libanu doszło do walk. zwłaszcza 
w pr:eemyslowym ośrodku Zahle. 
gdzie w sobotę t niedzielę trwał 
wzajemny ostrzał. z broni clr.żkle' 
odd?iałów lewicowych I bojówek 
partii prawicowych. Napływają tn· 
formac.Je o staDciach w re.fonie Trl­
poU na północy Libanu oraz w wie­
lu innych skupiskach miejskich. 

Amerykańskie 

w pobliżu 

okręty 

wybrzeży 

• wo1enne 
Angoli 

Eskadra a meryJ<:anskich okrętów 
wojennych, z lo tniskowcem „Inde­
pendence" na czele operuje w po­
bliżu wybrzeży Ani:oli. Informację 
ta.ką podał 11 bm angielski tygod­
n ik „Observer", powoluiąc się na 
pewną „renomowaną o-rganizację 
międzyn~rodową . Według tego iró 
dla, zadaniem wymienionych o.krę­
tów amerykańskich Jest udzielenie 
taktycznego wsparcie w walkacl1 w 
Angoli. Na \o\nlskowcu ,.Indepen­
dence" - pisze „Observer" - znaj 
duje się OO odrzutowców „Phantom 
F-4". uzbrojonych w pociski rakie­
towe typu „Sidewinder". bomby 
rażące I bomby napalm-Owe. 

Io ~ t yo \ ęcy żołni erzy poludniowo­
afrykansk;ch. 

Policja francuska stwierdzlla w Kidnaper 

W dalszym ciągu blokowane są 
próby politycznego przezwyciężenia 
kryzysu poprzez dokonanie zasadni-

rozerwany bombą 
cJ 

kl 
Rzecznik Pała.:u Elizejskiego 

niedzielę, iż rozerwanv p~zed dwoma 
dniami własną bombą człowiek, był 
jednym z kidnaperów dyrektora 
francuskich za!dadó~ .. Phonogram 
Record Company", Louisa Hazana. 
Człowiek ten, nazwiskiem Alain 
Gobbet, został znaleziony na jednym 
:e parkingów Paryta. Zdaniem poU­
cji, próbował on prawdopodobnie 
przenosić gdzieś Jedną z bomb. któ· 
re zgromadzili kidnaperzy w celu 
reaiizacjl gróźb pod adreeem Haza_ 
na i jego rodziny. 

przeznaczoną · dla ofiary 
dn La ub. roku. Przestępcy tą dali lS 
mlllonów !ranków okupu \V zamian 
za uwolnienie dyrektora. Policji uda 
ło 9lę odnaletć Louisa Hazana ca­
łego i zdrow!"go. chociaż bard;m w -
czerpanego. Trwają nadal poszuki-

wania k1dnaperów. Policja jest prze­
konana. Iż jednym z nich jest 
Jacques Prevost, skazany swego c7,a 
su na karę więzienia za udział w 
spisku na życie generała de Gaulle'a 
w roku 19G2. 

Ten sam ty~odnik brytyjski Infor­
muje. te w Amioll walczy jut o-ko-

poinformował w niedzielę dzien­
nikarzy, ii: w gabinecie francus­
kim nastąpią pewne modyfikacje 
techniczne, które zostaną podane 
do wiadomości publicznej w po­
niedziałek wieczorem. Prezydent 
Valery Giscard d'Estaing przyjął 
w niedzielę premiera Jacquesa 
Chiraca w celu przedy~kutowania 
z nim zmian w składzie gabinetu. 

Louis Hazan został porwany przez 
Pillciu kidnaperów w dnlu 31 gru-

N 
lezwykle · Interesująco zapowiada 
się debata Rady Bezpieczrństwa 
rozpoczynająca się dziś w Nowyrn 
Jorku. Podejmie ona j~den z naj­
bardziej skomplikowanych pro­
blemów współczesnego świata -
Bliski Wschód. 

Już od kilku dni trwają manewry dy­
plomatyczne stron najbardziej zaintereso­
wanych - Izraela i państw arabskich. 
Na wieść, że Rada postanowiła z11.prosić 
do udziału w debacie przedstawiciela Or­
ganizacji Wyzwolenia Palestyny, w Tel 
Awiwie podjęto decyzję o bojkocie obrad 
RB. po czym minister spraw zagranicz­
nych Allon pospiesznie spakował waliz­
ki i poleciał do Waszyngtonu, by tam 
„utwardzić" Kissingera, nakłonić go do 
bezwarunkowego popierania polityki Izra 
ela. Ogłoszono jednocześnie, że rząd izra­
elski pragnie jak najszybszego ZWPłaniA 
konferencji w Genewie. Skąd ten nagły 
przYPływ miłości do konferencji genew 
skiej? Przecież nikt inny, ale v1łaśni" 
Izrael demonstrował od dawna swą n.P­
chęć dla Genewy. 

Odpowiedź na to pytanie jest progta. 
Otóż państwa arabskie zapowiedziałv, że 
w trakcie debaty Rady &~piecze!Utw• 

będą dążyć do zmiany rezolucji numPr 
242, którą Rada podjęla w 1967 roku. 
W rezolucji rej problem palestyński po­
ruszany jest jedynie w aspekcie uchodź­
ców, podczas gdy obecnie sprawą pierw­
szoplanową jest problem narodu, praw1t 
do olczyznv. 

Państwa arabskie, aczkolwiek dalekie 
od pełnej jednomyślności, działają w o­
parciu o postanowienia „arabskiego szczy­
tu", który obradował w Rabacie, gdzie 
właśnie uznano problem palestyński ja­
ko kluczowy dla wszelkich postępów w 
negocj11.cjach bliskowschodnich. Dlatego 
też zdecydowane są domagać się od Ra­
dy zmiany rezolucji 242, uchwalonej 
vrzed ponad ośmiórna laty i nie odpo­
wiadającej obecnemu stanowi rzeczy. 

Izrael zdaje sobie sprawę, że nie jest 
w zbyt korzystnej syt,uacji, że więk­
szość państw ma określony stosunek do 
problemu Palestyny i że nawet w USA 
nastąpiła pewna zmiana, o czyn) świad­
czy dokument opublikowany przez De­
partament Stanu, w którym czytamy 
m. in.: pod wieloma względami pale­
styński aspekt konfliktu arabsko-izrael­
~kiego stanowi sedno cabgo konfliktu. 

Dlatego właśnie podejmuje rozpaczli­
we próby niedopuszczenia do jakichkol­
wiek zmian w rezolucji i domaga się od 
USA, by skorzystały z prawa veta, gdy 
dojdzie do glosowania nad propozycją 
:r.miany. Z wypowiedzi polityków 11me­
rykańskich wynika, że tym razem z opo­
rami godzą się wystąpić w roli obrońcy 
Izraela. Mówi się nawet, że Kissinger 
obiecał ministrowi Allonowi amerykań­
ski sprzeciw wobe<; propozycji zmiany, 
ale nie zobowiązał się do zgłoszenia ve­
ta. W tej sytuacji nie można Wykluczyć 
nrzyjęcia poprawek do rezolucji, co rów­
nałoby się bolesnej porażce politycznej 
Izraela. Najbliższe godziny pokaża jak 
potoczy się dyskusja i czy t& obawy· Izra­
ela znajda odbicie w prsebiegu debaty 
Rad)r Bezpieexeństwa. 

~~~~~~~~~~~~~~-~ 

Jutro 8 stron 
zadziwiającą szybkością dzia~a~ą 

Z przeciwnicy odprężenia i szowm1-
ści zachodnioniemieccy - jeszcze 
Herbert Wehner i delegacja frak­
cji SPD nie opuścili Warszawy a 

Jui rozległy się gromkie głosy protestu 
i „świętego oburzenia". Czym się tak na­
raził? Otóż według pana Czai Herbert 
Wehner jest „złym duchem polityki nie• 
mieckiej", ponieważ w Warszawie pod­
kreślał swą zdecydowaną wolę doprowa­
dzenia do pełnej normalizacji stosunków 
RFN z Polską. 

Nie chciał pozostać w tyle za Czają 
przewodniczący frakcji CDU/CSU w Bun­
destagu Carstens. Ten z kolei oskarżył 
Wehnera o „naruszanie interesów nie­
mieckich'', gdyż w komunistycznym kra­
ju ośmielił się krytykować te koła w 
RPN, które utrudniają proces norma!J­
zacli, wygłaszają szowinistyczne tyrady 
w B•tndestagu, oczerniają to wszystko co 
udało się osiągnąć w procesie odpręże­
nia. 

Ciekawa historia - Wehner nie kryty­
kował nikogo imiennie, skąd więc pan 
Carstens tak się ob\lrza? Czyżby w myśl 
zasady „uderz w stół a nożyce się odez­
wą"? Czyżby uznał swe wypowiedzi w 
Bundestagu na temat porozumień pod­
pisanych w Warszawie za szowinistycz­
ne tyrady? 

Pytanie jest retoryczne i nie mam za-
miaru na nie odpowiadać, ale jeden 
wniosek narzuca się nieodparcie, gdy 
czyta się wym•rzeni'l tyc!l polityków -
chadecja w RFN okopała się na pozy-

, cjach niechęci wobec Polski, zdecydowa­
ła się trwać na nich i robi wszystko, 
by normalizacja stosunków między Pol­
ska a RFN znajdowała się nadal pod 
c.bstrzalem, by ten trudny proces jak 
n1jhardziej skomplikować. 

o raz 37 od momentu obalenia fa-p szyzmu przezywają Włosi kryzys 
rz11dowy. Pi1>rwsze plęć rz11d6w 
(dwa z nich pod przewodnictwem 

marszałka Badoglia) smieniało ałę 

Jeszcze zanim zakończyła się wojna. 
Uczestniczyli w nich przedstawiciele 
WłPK. Pozostałe 32 gabinety zdmninowa­
ne były przez chrześcijańską demokra­
eję. 

Żade.n z nich nie miał długiego żywo­
ta - niektóre przetrwały kilka zaledwie 
dni. Ostatni utrzymał się przy władzy 
rok i 46 dni. Rekord przetrwania dzier­
ży premier Aldo Moro - przewodniczył · 
on gabinetowi 5 lat (1963-1968). On to 
właśnie złożył w ubiegłą środę dymisję 
na ręce prezydenta Giovanni Leone. 

Bezpośrednim sprawcą obecl"lego kry­
zysu rządowego jest Włoska Partia So­
cjalistyczna - niezadowolona z postępo­
wan ia Moro w dziedzinie ekonomicznej 
wycofała ona swe poparcie dla rządu. 
Brzmi to może nieco dziwnie, ale wyni­
ka ze specyfiki aktualnego układu w 
parlamencie. Otóż socjaliści nie piastowa­
li stanowisk ministerialnych, ograniczali 
się tylko do popierania polityki rządu. 
Ministrami byli przedstawiciele chadecji 
i republikanów. Razem z partią socjal­
demokratyczną posiadali oni zaledwie 48 
procent mandatów i w momencie wyco­
fania poparcia socjalistów str,,.rili tym 
samym większość w parlamencie. 

CO DALEJ'? Dziś rozpoczynają się kon­
sultacje w sprawie utworzenia nowego 
rządu z nadzieją, że uda się wybrnąć z 
impasu, gdyż żadna z partii nie chce 
dopuścić do rozwiązania obu izb parla­
mentu i rozpisania nowych wyborów 
(kadencja obecnego parlamentu wygasa 
w 1977 r.). Obserwatorzy polityczni we 
Włoszech co do jednego są zgodni - kto­
kolwiek stanie na czele nowego rzadu 
musi uwzględnić program włoskich ko­
munistów, musi mieć akceptację najsil­
niejsze] partii Włoch - partii komuni­
stycznej. Bez tego s góry skazany będzie 
na porażk'-

llENRYK WALZNDA 

stości doprowa~zi d? przy.jęcia po­
stulatów uwa1.anycn za wyraz 
postępowych tendencji całego kon­
tynentu afrykańskiego. Wyrazem 
tej solidarności jest rezolucja zło­
żona jako oficjalny dokument w 
sekretariacie generalnym OJA. 

(Dalszv ciąll .n.a Slbr. 2l 

Odvar Nordli 
• erem 

•• 
I 

W p14t 4~ehezal0~ :pr~mler 
NorwegJ.t 88-la r. Tr g J9rattell 
dożył dymi•Ję na ręce króla Ola­
va. W wypowiedzi dla prasy o­
świadczył, iż król za jego radą 
zwrócił się do przywódcy frakcji 
socjaldemokratycznej w parlam(>n­
cie norweskim, 48-letnlego Odvara 
Nordll z prośhą o sformowanie no­
wego rządu mniejszościowego. 

DZIER 
KIESIE 

W 12 dJJlu roku słońce wze­
szło o godz. •r.41, zajdzie zaś o 
godz. 15.48. 

Arkadlun, Benedykt 

w dniu dzisiejszym dla Lodzi 
przewiduje następującą pogodę: 

zachmuuenie duże z większy­
mi przejaśnieniami, okresami 
opady deszczu lub smegu, 
Temperatura od O do plus 4 
st. C. Wiatry dość silne i po­
rywiste a kierunków zacho­
dnich. 

Cliinlenle o g'ods. 19 wynosi­
ło 736 mm a łemperatura plus 
2 st. c. 

1876 - Ur. Jack Lf>ndon, pi­
sani amerykański. 

Trzeba Pl.'lmiębE, ;, dobry 
los nie Je~t Stlrl' t1'ierzeńcem 
bezczynnych. 

- Magazyn materiałów budow­
lanych?... Tu oddział chirurgii 
urazowej - zamawiamy 50 ton 
gipsu na otwarcie aezonu. 



Rok wz~ożonej aktvwnośc1 l Gromvko w Tokio Najważniejszym zadaniem poprawa j akości pracy 

Kampania sprawozdawczo-wyborcza w •łolic1 Japonii odbyło •I• w 
na wszystkich odcinkach działalności gospodarczej 

niedzielę 1potkanle mlnlava 1praw h I k zacranlcanycll ZSRR Andreja Gro-

l'U C U związ owym :~:~.k~., ·;::t~!&r~S:raln~~::::: w 
W i";ląz,kach u wodowy-ch rozpo­

częła się powsrechna kampania 
sprawoodawczo-wyborcza. Obecnie 
odbywają się zebrania grup związ­
kowych I organizacji oddziałowych, 
a wkrótce rozpoczną się .konferen­
cje sprawozdawczo-wyborcze rad za 
kladowych . Na tym pods tawowym 
terenie działania związkowego, ja­
kim jest zakład pra-cy, kampania 
po trwa do końca I kwa·rtału . W ma 
ju i czerwcu odbędą się konferen­
c.ie wojewódzkie, na jesieni zaś -
krajowe zjazdy związków branżo­
w ych. Kamp;mię zamk,nie r.od ko­
niec roku VIII Kongres Związków 
Zawodowyeh. 

Powszechna dy1kusja, jaka · rozpo­
częła się w ru.chu zawodowym, kan 
centruje się zatem wokół możliwo­
ści ulepszania za~ówn-0 techniczno­
orga,nlzacyjnych, jak I socjalnych 
warunków pracy załóg oraz podno­
szenia na wyższy poziom Jakości l 
kultury pracy, życia i etosunków 
m;ędzy ludźmi. Niemniej watnym 
prwdmlotem lej debaty jest oodrto­
szenie jakości dzialan!a zwliizkowe­
go, doskonalenie stylu i metod pra­
cy wszystkich ogniw ru<.itu raw<>­
dowego. 

tyc:anej Yuuhlro Naka1on11. Kos­
mowa dotyczyła 1tosunk6w radzlec­
ko-,lapońskich oraz problemów ml•· 
dzynarodowych lnteresnjąc1ch oble 
strony. Obaj politycy wypowiedzieli 
się za dal111ym roswojem I potłę· 
bianlem słosnnk6w radzlecko-japod­
•kich we wszystkich dziedzinach. Y. 
Nakasone oświadczył, łe partia li­
beralno-demokratyczna, sprawująca 
władzę w Japonii, realiiruJe I 118• 
mierza realizowali taką właśnie linię 
polityceną w stosunkach radzlecko­
japodskich, 

Posiedzenie Rady Ministrów 

Wysoki rytm realizacji zadań 

W PIĄTEK ODBYŁO &I~ POSIEDZENIE RADY MINISTROW Z UDZIA· 
ŁEM WOJEWODÓW I PREZYDENTOW MIAS1'. DOK ONANO WSTĘP­
NEJ OCENY WYKONANIA ZADAJQ' NARODOWEGO PLANU SPOŁE­
CZNO-GOSPODARCZEGO W 1975 R. NA TYM TLE OKREŚLONO 
KIERUNKI DZIAŁAN, KTORE NALEŻY PODJĄC, ABY UTRZYMA(; 
WŁASCIWY RYTM PRACY W STYCZNIU I W CAŁYM I KWARTA­
LE BR. ORAZ ZAPEWNIC WYSOKIE TEMPO WZROSTU l' RODUKCJl. 

StvJierdzono, I~ rok 19'75 przyniósł 
- ogólnie biorąc - dobre wynlkl. 
Gospodarka rozwijała się pomyślnie. 

Podstawowe założer.ia planu zostały 
rreallzowane. Uzyskany wzrost do­
chodu narodowego wytworzonego -
o ok. 9 proc. stawia Polskę w rzę­
dzie najszybciej rozwijających się 
krajów. 

rynku. z myślą o umocnieniu rów­
nowagi rynkowej admininracja cen­
tralna I terenowa musi nadal wzma 
cn!ać dyscyplinę płac ornz oswzęd­
nie gospoda-rować pnymanymi środ­
kami. 

Szczególnie istotne znaczenie dla 
realizacji napiętych zadań handlu 
zagra,nicznego ma Intensyfikacja pro 
dukcji przeznaczonej na eksport. a 
jedno<.-ześnie rygorystyczne prze­
strzeganie planu i.mportu. 

Cały ten rok będzie zatem okre­
sem wzmożonej aktywności najpo­
wszechnlejszej naszej organizacji spo 
łecznej . Nie jest to tylko aktyw­
ność czysto organiuicyjna, podykto­
wana statutowym obowiązkiem wy­
bor u władz na nową kadencję. Wią 
te się ona bezpośrednio z lntensy.w­
nym życiem społeczno-politycznym 
ca łego kraju w pierwszym rnku re­
alizacji programu VII Zjazdu PZPR. 
Udział związków zawodowych w u­
rzeczywistnianiu tego programu, któ 
ry kreśląc perspektywy dalszego 
rozwoju, dalszych socjalistycznych 
arzeobrażeń kraju, stawia na akty­
\\"O.OŚĆ wszystkich sił społecznych 
naszego narodu, jest podstawową 
wytyczną ideową tej kampanii. Naj 
ważniejszym celem bezpośrednim, 
jakl przyświeca zebraniom i konfe­
rencjom związkowym, jest zapew­
nienie najlepszych społecznych wa­
runków startu do nowych jakościo­
wo zadań postawionych przez par­
tię, a więc pełnej realizacji planu 
pierwszego roku nowej 5-lat'k.l w 
każdym zakładzie pracy. branży I 
regionie. 

Meldunki z fron tu pracy 
Uzyskane wyniki produkcyjne p-0-

zwoUły na kontynuację polityki po 
prawy warunków socjalno-bytowych 
,~połeczeństwa. Real!zowany był sze­
roki program inwestycyjny. Dyna­
micznie rozwi.Jały się obroty han­
d.Jowe Polski z zagr ani cą. zwłaszcza 
z krajami socjalistycznymi. 

Wii;le uwagi poświęcono rolni­
ctwu P.rzyj~te ustalenia mają na 
celu prawidłowe ~ształtowanie ten 
dencjl w rozwoju produkcji rolni­
czej. Rada Ministrów zwróciła s~ 
do w ojewodów i prezydentów miast, 
aby udzielili pomocy naczelnikom 
gmin przy opracowywaniu t(min­
nych programów rozwoju produkcji 
rolniczej. 

Belgia w obliczu 
kieski ŻVWiDIDWei 

PODCZAS GDY MILIONY LUDZI WYPOCZYWAŁY W 
WOLNĄ OD P RACY SOBOTĘ I W NIEDZIELĘ, W LICZ­
NYCH ZAKŁADACH PRZEMYSLOWYCH, PORTACH I W 
TRANSPORCIE WYKONYWANO CODZIENNE ZADANIA 
P RODUKCYJ1'E. UTRZYMUJE SIĘ WYSOKI RYTM P RACY. 

W stalowni konwerto?"owo-tleno­
wej Huty im. Lenina - p o okre­
sowym remoncie ~ włączono do 
eksploatacji konwertor ur 3. Czas 
retnoxi.tu skrócono o 20 godzin. Po­
nadplanowa ilość stali wyproduko­
wanej w styczniu br. przez zało­
gę tej stalowni wzrosła w niedzie­
lę 11 bm. do ok. 5 tys. ton. W 
krakowskich zakładach przemysłu 
sodowego „Solway" w niedzielę 
wyprodukowano - ponad zadania 
stycznia br. - setną tonę sody 
kaustycznej, produktu r.iezbędnego 
dla przemysłu włókien sztucznych, 
wielu branż przemysłu spożywcze­
go i innych. 

W sobotę zakłady cementowe w 
Chełmie opuściła 100-tysięczna tona 
cemet)tu na konto 1976 r. Niedziel­
na produkcja Chełma wyniosła 10,~ 
tys. ton wysokogatunkowego cemen­
tu. Cementownia „Przyjaźń" w 
Wierzbicy y;yekspediowa!a tego 
dnia ponad 3 tys. ton cementu, a 
transporty skierowano do fabryk 
domów I przedsiębiorstw budowla­
nych m. in. w woj . warszawskim, 
radomskim, kieleckim i plotrkow­
akim . 

POR'l'ACR 

Po 20 dniach nieustannego sztor­
mu w sobotę wypłynęli w morze 
rybacy koszalińscy. Na łowiskach 
bałtyckich przebywa obecnie 46 ku­
trów kołobrzeskiej „Barki" i 38 

jednostek z Przedsiębiorstwa Rybo­
!ó1>.'stwa Mof"kiego ,.Kuter" w Dar­
łowie . Na połowy udała się równiet 

flotylla rybacka spółdzielni „Bałtyk" 
w Kołobrzegu. 

Po kilkudniowej przerwie w nie­
dzielę 1'l bm. wybrzeże szczecińskie 
nawiedził ponownie sztorm. Siła 
wiatru przekraczała 8 stopni w ska­
li Beauforta, lecz mimo trudnych 
warunków nie przerwano nawigacji. 
W południe port świnoujski opuścił 
masowiec bandery francu:ikiej m/s 
„Petraia", który ~abr<.ł 15 tys. ton 
węgla . Jego miejsce przy nabrzeżu 
zajął natychmiast 16-tysięcznik PZM 
m is „Podhale". na który ładowano 
węgiel. 

N:A. llOLEI 

Sobot a I niedziela były dniem du­
tego ruchu na stacjach kolejowych. 
W „suchych portach" w Dorohusku 
woj. lubelskie oraz w Geniuszach i 
Siemianówce woj. białostockie prze­
ładowano paliwo, sól potasową I 
drewno ze Związku Radzieckiego. 
Duży ruch panował również na 

Innych stacjach białostockiej okrę­
gowej dyrekcji PKP. W niedzielę 
rozładowano 900 wagonów, a załado­
wano - 800. Nle wykorzystano jed­
nak w pełni możllwo~ci przewozo­
wych PKP, bo klienci kolei zamó­
wlll o 400 wai:ionów mniej niż moż­
na było w tym czasie podstawić. 

Od kilku dni w północnej części 
Belgu utrzymuje się stan klęski ży­
wiotowej. Wichury i huragany po­
łączone z ulewnymi deszczami p<>­
wodują katastrofalną powadź. Naj­
bardziej ucierpiały obszary w rejo­
nie Antwerpii, a na jwiększe szkody 
wyrządził wylew rzeki Rupel - do­
pływu Skaldy. Ewakuowano znacz­
ną część ludności z terenów na wie­
dzonych powodzią. W akcji pomocy 
dla kilku tysięcy osób, które utra­
ciły całe swe mienie, bierze udział 
czerwony Krzyż i wojsko. Napra­
wia się wyrwy w groblach I wa­
lach ochronnych. Powodzian pod­
daje się szczepieniom ochronnym 
przeciwko tyfusowi I Innym chora 
bom zakaźnym. Umieszcza się ich 
w prowizorycznych kwaterach, do­
starcza żywność i odzież. 

Pierwsza tegoroczna wolna sobo· 
ta była normalnym dniem pracy 
górników węgla kamiennego. 10 
bm. załoga kopalni „Sosnowiec" 
dostarczyła 300 ton w~gla ponad 
dobowe zadania. Rytmiczr,ie ~·)·komi 
ją swe plany wydobywcze górnicy 
kopalni „Gottwald" połączonej :r: 
dniem 1 styc:r:nia br. w jeden du­
ży organizm gospodarczy i kopal­
nią „Kleofas". 

Dwie tendencje 

Trudno na razie dokładnie osza· 
cować wielkość strat, dopoKi nie 
Uti t ąp i ą we7.brane wody. Rząd posta 
nowit natychmiast udzielić ofiarom 
k atastrofy pomocy w wysoko.ki 100 
mln franków belgijskich. 

Socjaliści włoscy · 
odrzucają propozycje 

Nowi podsekretarze 
stanu z MHWiU 

Na wniosek ministra handlu we­
wnętrznego i usłU& prezes Rady 
Ministrów powołał mgr lµt. J ana 
Kamińskiego na lttanow1slro podse­
kretarza stanu w Ministerstwie Han 
dlu wewnęLrznego l tJslug . 

.Tan Kamiń$ki bę!i%ie jedn1>eześi1\e 
nadal pęłnić runkc:jo: pre2esa Zarzą­
du Gt6wnego CRS „Samopomoc 
Chło.pska". 

Na wniosek ministra hirndlu we­
wnętrznego i usług prezes Rady 
l\lln\Strów powalał mgr Jadwigę 
U >kl<aj na s\ano1\i„ko podsekreta­
r za stanu w ?.1'.n\ster$tWie Handlu 
Wewni:trznego i Gslu;:. 

(DO!rońozenie ze str. l) 
Wyraźny ton sesji inauguracyj­

nej nadal prezydent Mozambiku, 
Samara Machel. Wygło~ił on wie­
lokrotnie oklaskiwane przemówie­
nie, atakując śmiertelnego wroga 
całej Afryki, jakim jes• RPA, 
ot·az związane z nią agenturalny­
mi nićmi organizacje Roberto 
Holdena i Jonasa Sawimbi 
FNLA i UNITA. 

Samora Machel puypomnlał, te 
pailstwa 'ocjalistyezne wspomagały 
ruchy narodowowyzwolencz~ .w cz~ 
sie walki przeciwko k0Jomą1Jzmow1 
porługal•kiemu. Obecnie .. p9pa1:f~~ 
tych krajów dla Ludowej Republl­
ki Angoli w jej walce z najazdem 
RPA I białych najemników jest lo­
giczną kontynuacja tej samej zasa­
dy - powiedział Samora Ma~hel. 
Ten właśnie fragment przem6w1en1a 
bt·I gorąco oklaskiwany przez zna­
cŻną ·większość . delegacji i publicz­
no>ć w Africa Hall. Prezydent Mo· 
zambili:u wczwal OJA do uznania 

rz:r,du Ludowej Republiki Angoli, 
dodając, że obecne wydanenla •lit 
powatną pr6bą dla całej organiza­
cji. 
Rolę ueczllika drugiej tendencji 

pr<yJął ua ••eb1e pre,;ydeut ::>ene · 
ga•u., Ltwpvitl i.engltvr. wezwa1 011 
uu stworzenia i~w. augol•l<1ego rzą­
du Jeduosc1 uaro11oweJ mimo, ze 
uobrze wia<iomo, iż nie isin1eJ11 ku 
temu żadne realistyczne pr..e•łauki. 
seughor nucił te.:i. wyzwame. caleJ 
post~powej częsc1 orgau1-.acJ1, gto· 
sząc, te w przypadku. uz!1an1a_ rzą 
du L.RA, OJA rozpaclwe a1ę. Pierw· 
sze reakcje &prowadzały się do 
wniosku, że Jest co proba zasti:a­
szenia krajów mających mne kon· 
cepcjc niż te. które zaclemoo t~o­
wał prezydent Senegalu. Wystął11e· 
nie to oklaskiwał demonstra'-'YJDIC 
prez,·dent Zairu, Mobutu, przewo­
dzący poczynaniom tych kra.jów, 
które za wszelką cenę pragną sabo­
tować przy.lecie LRA. Słaboscią 
przeciwników J, R A są zarówno kon ­
serwatywne a rgumenty. jak i hrak 
spoistosci w łonie tej grupy państw. 

W!oska Pan!a SocJalist yczna . któ­
ra s powodo\,:a ia kr y zy s rzą Jowy. 
\vv cotuJąc swe poporc:e w pa·r la­
menc!e dia koal icji rządzą ~c>j . oJ­
rzuciła prze dst.a wiane przez inne 
na: tie propozycje roz „.; ąza aia obec­
nego kryzysu politycznego. 

li bm. w komentarzu redakcyj­
nvm organu partii socjalistycznej 
dziennika „Avanti" skrytykowano 
zarówno stanov.-isko Partii Demok ra­
cji Chrześcijańskiej głównego 
partnera w koalicyjnym rządzie pre 
miera Aldo Moro. który ustąpił w 
ub. środę oraz stanowisko zajęte 
przez Włoską Partię Komu:ustycz­
ną. Zarówno chadecja iak i komu­
niści dali wyraźnie do zrozumienia. 
że nie życzą sobie przedtermi1to­
\Vych ·~\.·yborów po,vszechnych. Zda ... 
n ie1n .. Avanti". ich µropozycje u­
tl'k n :ęcia przed terminowvch wybo­
ró\\" .. n ie by ły zachęcaj ące:'. 

.ladw\~a ŁO,kkal będz:e .ie:lnocz'i'ś­
nie nadal pełnić funkcję prezesa 
Zarząd u Centralnego Z\\1ązku Spół­
dzielni Spoiswcó\V ,,Społem" . Kronika wypadków 

Brytyjczycy narodem 
„przesądnych głupców' ' 

Wielebny John Scoot, honorowy 
kapłan królowej Elżbiety II; były 
rektor londyńskiego kościoła. Wszy­
stkich Swiętych, oświadczył pod­
c;;as " ·izyty w Australii, iż dwa 
razy wicr:e j Bryty.i~z.r ków slu~i1a 
horoskopów n i;'. Bibl ii i \Yier7~· w 
h0roskop~-. Zaeh octzi r. ' a w~, ż e 
Eryty jcz,„cr staną si~ na,odcm 
„przesąd nych gł u pcó-w" 

Pełno ewidencjo 
zabytków 

• w pi"tek: na ul. Gtównej 9 kie­
rowca „Warszawy" IT 5959 Jerzy K. 
uderzył w tył „Fiata", który z ko­
lei uderzył w tył poprzedzaj"cego 
go samochodu. W wypadku Leoka­
dia M. lat •2 oraz Jan M . lat 41 do­
znali obraień. Pomocy udzielono im 
w pogotowiu. 

Zakoń czy! tl ę _ ogloszo:1Y , przez e Na ul. Pabianickiej 177 Leon 
t':"IESCO _ ~1lęd z~' :>arod 0\·:v Rok M . lat M przectiodząc jezdnię w 
Ochrony Z.ab~· ków. Niemały ..vkła o miejscu niedozwolonym uderzył gło­
w obchody roku wmosła polska wą w bok tramwaju 1/5. Z urazami 
nauka : prak ~yka konserwatorska. cz~„zk! pl'zewleziono go do szpitala. 
W~:dari.eniem było przeprowadzelli t e Na ul . Rzgowskiej 167 Euge­
- p'erwszei:o t ego typu - ogólno- niusz R . przechodząc przez siatkę 
polskiego konkursu ns najlepszego oddzlt>lającą torowiska MPK wpadł 
u ż~· t kow11!ka obielnow zsb~·tkowych . pod tramwaj 2{9. 7. poważnymi ob­
Iniejatywa spotkała 1ię z tywym tażeniami przewi.eziono go do •zPi­
odd~więklem l będzie ll:ontynuowa- tala . 
n.a. e Przy zbiegu ulic Fornalskiej I 

Roll: bidlley 1>i:d"tle tlla "1utb ll:on BratyttławskieJ Jerzy Sz. lat 'Zr 
serwatorskich okresem wypełniania wbiegł nieostrożnie na jezdn1<: l po~ 
!stnie.iących je~zcze luk w ewiden- tr ącony został przez „Syrenę", Pie­
c.li za,bytków, obiektów wymaga.il!- szego przewieziono do gzpitala. 
cych fąchowej, specjalistycznej o- • w Pabianicach na ul. Armil 
pieh"i konserwatorskiej. Dotyczy to Czerwonej 48 kierowca „Fiata" 
zwłaszcza zabytków bu1ownl c:twa · ł · 
wieisk ieqo or~z z dziedziny tech- FA 01141 o godz. 14.45 potrąci Joze-
ni kL Do 1977 r. pełna rwidel'lcJa· fa C. lat 69 .. Mężczyz.na doznał ura­
zab•r'kó-.v w Polsce bę..fz l e ukończo- zów czaszki i przewieziony został 
na . · Pozwoli to na ko:npleksową ; do $Zpftala . S\via<ikowie tego wy. 
dłue;of;;do\Vą dz:'.ałalność. służacą za- 1 padk11 pros"'e ni sa n„ V/KRD l\'10 
beżp ie c-z eniu i renowacji tysięcy o- /w Lod zi , ul. Wl. Bytomskiej 60. tel. 
b:ektów zabytkowych . 715-56. 

12 stycznia 1945 r. te żołnierze 1 Armii Ludowego Wojska Polskie­
go. Ok. 100 tys. żołnierzy z piastowskim orłem 
na czapkach u boku armii radzieckiej realizowa­
ło słowa Manifestu Lipcowego o czynnym wkła­
dzie Polaków w wyzwolenie całego kraju i rot­
gromienie hitleryzmu. 

- ' 

ruszyła wielka 
ofensywa wyzwoleńcza 

s tycznia 1945 r. po trwającym blisko 

12 
100 minut przygotowaniu artyleryj­
skim ruszyła ofensywa armii ra­
dzieckiej, która zyskała ~obie miano 
wielkiej styczniowej ofe1;sywy wy­
zwoleńczej. Rozpoczęła się ona na 

całym froncie od łotewskiej miejscowości Tu­
kums po jugo5łowiański Zadar nad Arlriatyklem. 
Ale główny cios wojskom hitlero~.'skim udano 
z terenu Polski - na warszawsko-berlińskim kie­
runku strategicznym. 

O sile natarcia świadczyt !noże fakt, ŻE' na 550- . 
kilometrowy m odcinku stanowiącym ok 35 'proc. 
długości całego frontu w schodniego, zgromadzo­
no 45 proc. wojsk, 70 proc. czołgów i dział pan­
cernych oraz 43 proc. lotnictwa, artylerii i moź­
dzierzy. 

W składzie tych potężnych sił znajdowali się tak-

2 DZIBJOTIK POPULARNY • I f8IM) 

15 stycznia pod Magnuszewem przeprawiła slę 
przez Wisłę 1 Brygada Pancerna im. Bohat erów· 
\.Vesterplatte, 11 w dzień później w nocy :r: 16 na 
17 stycznia pod Górą Kalwarią sforsowały za­
marzniętą rzekę 1, 2 i 4 dywizje piechoty, a pod 
Karczewem - 1 brygada kawalerii. W wyniku 
tych działa i1 17 stycznia Warszawa została wy­
:z:wolona przez oddziały I A rmii WP. 

Pod potężnymi ciosami armii radzieckiej !ront 
hitlerowski zestal przełamany . O sile tego ude­
rzenia może świadczyć fakt, że średnie tempo po­
ścigu za cofającym się nieprzyjacielem dochodzi­
ło do 70 km na dobę. Szybkie manewry oskrzy­
dlaj~ce przeprowadzane przez radzieckich pan­
cerniaków nie tylko wniwecz obróciły hitlerow­
ski plan obrony ale uratowały od imiszc:r:en!a 
wiele p olskich miast, ośrodków pr:r.emysłowych I 
:r.abytków kultury. Dzi„ki temu ocalały m. in. 
zakłady przemysłowe Sląska i Zagłębia oraz 
Kraków. 

W bojach o wyzwole nie Polsk~ spod hitlerow­
skiej okupacji poległo na polskiej ziemi ok. 
620 tys. żołnierzy radr.ieckich. Pamięć o ich ofle­
rze życia, o ich bohaterstwie jest wiecznie ży­
wa; ich mogiły otoc:r:one są przez 11połei:zeństwo 
polskie stałą, troskliwit opieklł. 

• Na ul. Wiejskiej 20 Stanisła"'. 
L wszedł nieostrożnie na Jezdru~ 1 
p~trącony został przez samochód 

Skoda" FA 8384 . Pieszy doznał 
ciężkich obrażeń i przebywa w szpi­
talu. e W sobotę w Lodzi przy zbiegu 
ulic Żeromskiego i Zielonej Broni­
sława R. lat 60 przechodząc przy 
czerwonym świetle potrqcona zosta­
ła przez samochód osobowy .. Kooie ­
ta doznała złamania obu nbg. 

e Na ul. Rewolucji 1905 r. pr-zy 
Buczka samochód „Nysa" 4977 IS 
ptowadzony przez Władysława M . 
na sku\ek nieuwagi kierowcy zde­
rzył się z „Zaporożcem". Pasażer­
ki samochodu osobowego: Magdale­
na B . I Eugenia P doznaty obra­
żeń . 

e Prsy z:blegu uUc PablanJcklej 
1 Dubois Tadeusz S . przechodząc 
nieuważnie przez jezdnię potrącony 
został przez samochód osobowy. 
Pieszy doznał złamania nogi i prze­
bywa w szpitalu. 

e Wczoraj w godzinach wieczor­
nych na szlaku kolejowym Słotwl­
ny - Koluszki wykole!ly się 4 wa­
l(Ony pociągu pasażerskiego. W w y ­
niku katastrofy 1 osoba doznała 
obTażeń I przeby1'·a w szpitalu. D;i J. 
szvch szcze!!ólów nie udalo się usta­
lić . Rurh pasażerski odbywa się na 
te i trasie przy udziale autobusów 
PKS. 
e Swiadkowie potrącenia Piesze­

go przez samochód „Wołga" w dniu 
9 bm. ok. godz. 17.40 w Aleksan­
drowie w pobliżu postoju taksówek 
na pl. Kościuszki proszeni są do 
WKRD MO w Łodzi, ul, Wł. Bytom· 
sklej eo, tel. 715-86. 

e S~iadkowle potriicenla przez 
motorower w dniu 6. XI. ub. r . o 
godz. 22 w miejscowości Kraszew 
gm. Andrespol proszeni są do 
WKRO MO. 

e SWiadkowie wypadku, Jaki za­
istniał w dniu 24 ub. r . o godz . 
17.50 w Łodzi na ul. Rzgowskie j 
przy Broniewskiego oraz kierowca 
.• Fiata" biorący udział w wypadku 
proszeni są do WKRD MO. 

e Swiadkowle wypadku, jaki miał 
tniejsce w dniu 3 bm. w godzinach 
nocnych na ul. Buczka, gdzie zde­
rzyły si~ 2 samochody, proszeni są 
do WKRD MO. 
e Do WKRD MO prosi się ~Wl.ad­

ków potrącenia ptzes samochód 
młodej dZiewczyny w dniu IO bm. 
ok. godz. Hl na skrzytowaniu ulle 
Obrońc6w Stalingradu i Zachodniej 

„K.UKUł.ECZKA" 

1, 11, 19, 30, 35, 36 
dod. 33 

k-ońeówka banderoli: 
123653 

(kl) 

Wyniki oscągnięte w ostatnim ro­
ku 5-Iecia 19?1-19'75 twor?.ą dogod­
ną bazę wyjści<X"lą do realizacji no­
wych zadań. Mając na uwadze u­
trzymanie wysokiego rytmu pracy 
od pierwszych dni nowego roku, 
Rada Ministrów powzięła operatyw­
ne postanowienia i decyzje. 

Ustalono. że w operatywnych pia 
nach na I kwartał należy tak roz­
!ozvć zadania, aby do końca rr.11irca 
Wykonać 2S proc. całorocznej pro­
dukcji przeznaczonej na potrzeby 

Za niezwykle ważne zadanie u­
zn.:no wydatne wzmocnienie dys-cy­
pliny inwestycyjnej. Chodzi zwła ­
szcza o ścisłe przestrzeganie decy­
zji o nierozpoczynaniu · nowych in­
westycji w I półroczu br. 

Rada M!nistrów stwlerdzlla, lt 
czynnikiem najwatniejszym, który 
przesądzi o pomyślnej realizacji te­
gcrocznego planu. jest poprawa ja­
kości pracy na wszystkich odein­
kacłl działalności itospodarczej 1 na 
każdym sta,nowlsku. 

Prezydent Ekwadoru 
podał' się do dymisji 

General Guillermo Rodriguez Lara 
zrezygnował w niedzielę ze stanowi­
ska prezydenta Ekwadoru i podał 
się do dymisji. Gen:?rał Lara poln. 
formował o swej decyzji w 4-stro­
nicowym oswiadczeniu przekazanym 
prasie. Władzę w kraju przejęła 
rada najwyższa sil zbrojnych. 

&2-letni generat Guillermo Rodri. 
guez Lara, który objął stanowisko 
pre;:ydenta w roku 1972. t września 
ub. roku stłumił bunt w armii. Siły 
opozycyjne, przede wszystkim kon-
serwatywne dąź:v-ty od tej pory do 
zdym is.l onowan ia prezydenta. 

Sytuacja ekonomiczna w Ekwado­
rze jest zla l budzi wielkie nieza. 
dowalenie ludności cywilnej. 

Nowi przywódcy Ekwade>ru w o­
świadczeniu opublikowanym w nie­
dzielę , obiecali wprowadzenie rzą-

Telewizor jak... zegarek 
ProdukcJa telewizorów wielkości 

zega rka ręcznego na bransoletce nie 
JesL już utopią. Amerykański nau­
kowiec John Mysing ośv...iadczyl 
dziennikarzom, iż wynalazek w 
dziedzinie płynnych kryształów mo­
że umożliwić produkcję tego ro­
dzaju minJ.telewlzora. Jest tylko 
sprawą czasu i pieniędzy, by taki 
telewizor mógł być produkowany 
metodą seryjną. 
Płynne kryształy używane są do 

produkcji różnego rodzaju ml.ni­
elektronowych urzadzeń d7..ialających 
na zasadzie przekazu telewizyjnego. 
Płynne kryształy zawierają cząstki 
odbi iaJące ~wiatlo poctobnie Jak 
l<rysztnty stale. dzięki czemu możli­
wy jest przekaz szczególnie wyraź-
nego i ostrego obrazu; umożliwia 
to oglądanie telewizji również w 
biały dzień. 

dów cywilnych w kraju pod ko­
niec 1977 r. Rada najwyższa sił 
wojskowych nie podaje, w jaki spa 
sób ma nastąpić przekazanie wła­
dzy w ręce osób cywilnych. żródła 
polityczne twierdzą. it wydaje się, 
że nowe władze wojskowe zamie­
rzają reallzowat': plany byłego pre­
zydenta Rodrigueza Lary. 

Burza gradowa 

nad Kielcami 
Wczoraj nad Kielcami I okolic!\ 

przeszła burza gradowa, połączona 
z wyładowaniami atmosferyczny­
mi. Niektóre kule lodowe bvłv 
wielkości ptasich jaj. Po prŻef­
ściu buny nastąpiło nieznaczn e 
oziębienie, jednak temperatura na­
dal utrzymuje się powyżej zera. 

Burza o tej porze roku komen­
towana jest przez sędziwych mie­
szkariców Gór Swit>tnkrz~·skkh, 
jako zapowiedź... nadejścia wczes­
nej wiosny. 

Walki no Saharze 
W okolicach miasta Villa Cisn~­

ros potożonego w południowej częś­
cl Sahary zachodniej d<>szlo w so­
botę do walk między oddziałami 
a rmil marokańsk\eJ i trentu Polisa­
rio - organizacji narodowowyzwo­
leń cze i tnlejsco,„'ej lud no5ci. Z do­
niesień ,~„yn:ka. że miasto zostało 
opuszczone przez oddziały armii hi­
szpańskiej . 

Eksplozje i pożary 
W sobotę "'J'buchł gwałtowny po- I eksplozją, która spowodowała li e-

żar w jednym z hoteli w miejsca- tiar śmiertelnych. Według wstęp-
wości Fremont w stanie Nebraska. 
Pożar 1.ostał poprzedzony potężną nych danych 80 osób zostało ran­
-------- - --·-- ----- nych. Miejscowe władze podały, że 

Gaźnik bez ... 
kłopotliwej śrubki 

Nowy typ gażnikow do łllmocho­
dów „Polski Fiat 12!i'• przygotowu­
je Łódika Fabryka OSoprzętu Samo­
chodowego „Polmo" . Pozba„;lone 
one zostaną jed'.!lej malej, ale bar­
dzo i;totnej śrubki, reg-ulującej 
skład mieszanki paliwowej. 
Sprawiająca wiele kłopotu utyt­

kownikom śrubka ta - niew!aścl­
·wie ustawiona - ma duży wpływ 
na ... wzrost toksyczności spalin, 
zwłaszcza przy wolnych obrotach 
sllnika samochodowego. Fabryczne 
t1stalenie składu mlei;zanki gwaran­
tować będr.:c m aksy malny stopiei\ 
spal;inl a, a Mrazem m;nimum szko­
clllwych wyziewów emitowanych do 
atmosre,ry. 

ok. 12 osób uznano za zaginione . 
Budynek hotelu, który Uczył e pię­

t er, z~tał pra1'ie całkowicie znisz­
czony. Eksplozja wyrządziła również 

powatne szkody w sąsiednich bu­
dynkat·h . 

40 osOb pn:ewteziono do miejsc<>­
wego szpitala. 

Wt!dlug ostatnich don.INiet\ liczba 
ofiar śmiertelnych tragicznej ekllPl<>­
zjl na poldad:r:le jednego ze statków 
budowanych w stoc>:nl w Hambur­
gu wz.rOllia do 20. 

• • • 
Eksplozja wydan:yła "iE: w piątek 

wieczorem podczas prac przy budo­
wie statku „Anders Maersk". Wielu 
robotników zostało ci~żko poparxo­
nych. 

Pierwsze tego typu gaźniki mon- 1'•••••••••••m•••m~ towane będą w samoch<ida ch ju'i 1 
w początkach drugiego kwartetu 
bieżącego r oku. Dni& I · styeJm.iJa 1971 r. mu.art, 

po długieJ i ciężkiej chorobie, „•-•-••• • - ••••••I m6J -jUlroohat\szy PneyjuieJ i 
l\I~ 

Drogiej K.oleżane• 
DR KA.B. MED. 
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ZONA, S!IOSTRA i RODZlNA 

Dtoglej Jtoleiance 

DR 

TERESIE 
DOMBROWICZ 

serdeune 1'1'3"r'&ą ws1)6lt'>Z"l1ot& 11 
P4Wodu 6tnterci 

MATltI 
składają: 

WS·POLPRACo~ICT 
• OSRODKA ZDROWIA 

w NOWOS<>X..'IF.J 



/ 

Transformatory 
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giganty 
~ 'fi en 

„E y 
M n··n··· reo n .,,,,,,,,, ,, 

la Bele tO'\\' 

Nie licząc wieloletniego okresu prac przygotowaw­
czych Zespół Górniczo-Energetyczny „Bełchatów" ob­
chodzić będzie wkrótce pierwszą rocznicę oficjalnego 
pojawienia się na krajowej mapie największych bu­
dów przemysłowych obecnego 10-lecia. Wszystko co 
dzieje się na terenie nowego zagłębia podporzqdkowa 
ne jest jednemu celowi - szybkiemu włączeniu do 
sieci krajowej nowego iródła dostaw taniej energii 
elektrycznej. 

,. '? ''QQ''' ,,.,... 

Kopalnia odkrywkowa węgla dy w łódzkiej fabryce najwięk-

brunatnego „Bełchatów", o rocz- szy w kraju transformator bloko­

nym wydobyciu 40 mln ton węgla wy konstrukcji 130 MVA, a na­

(z możliwością, zwiększrnia wydo- stępnie autotransformator sieciowy 

bycia do ok. 70 mln ton w przy- na 160 MV A. Już w 1956 r. „El ta" 

padku podjęcia eksploatacji pola pokonała następną barierę, wyko­

„Szczerców"), umożliwi produkcję nując po raz pierwszy w swej 

energii przez dwie elektrownie, to historii transformator o ciężarze 

jest „Rogowiec" I „Osiny", o mo- jednostkowym 200 ton. Za skon­

cy docelowej 8.640 MW. struowanie tego krajowego „ma­

Dwa terminy stanowić będą jak 
edyby kamienie milowe w reali­
zacji bełchatowskiego kombinatu. 
Bok 1980, gdy elektrownia ,,Beł­

ohat6w I" rozpocznie przetwarzaó 
pierwsze partie wydobytego węgla 
oraz rok 1985, gdy 12 bloków 
energetycznych, które będą zain­
stalowane w pierwszej elektrow­
ni, osiągną6 ma docelową moc 
5.040 MW. Od tej chwili gospodar 
ka krajowa będzie mogła pobie­
rać z tego źródła rocznie Sl,1 mtd 
kWh energii. 
Choć termin oddania w 1980 r. 

pierwszego z 12 bloków energety­
cznych, które pracować będą w 
„Rogowcu", wydaje się dziś odle-
gły, wszyscy partnerzy procesu 
inwestycyjnego, kttlrych wysiłek 

zdecyduje o planowym uruchomie 
niu bełchatowskiego zespołu, już 

dziś przygotowują się wszech­
stronnie do zabezpieczenia potrzeb 
„Bełchatowa". Obok bezpośred­

nich wykonawców potężnych bu­
dów, nie mniejszą rolę odegrają 

muta" zespół konstruktorów „El­
ty" otrzymał wówczas Nagrodę 

Państwową II stopnia. Po następ-

Jeden 

cel 
dostawcy urządzeń, które potrzeb nym etapie opanowywania produk­

ne będą do eksploatacji kopalni l cji transformatorów wielkich mo­
elektrowni. Wśród nieb fii:-uruje cy, który związany był z dostar­

wypróbowany producent transfor- czeniem dla elektrowni „Turów" 

matorów I aparatury elektrycznej w 1971 roku transformatora o mo­

..,. łódzka ,,Wta", cy 240 MV A. teraz przyszła ko-
Tak się składa, że z realizacją lej na najtrudniejsze zadanie w 

zamówień dla Zespołu Górniczo- historii łódzkiego zakładu - uru­
Energetycznego „Bełchatów", w chomienie produkcji transformato­

„Elcie" rozpoczyna się zupełnie rów blokowych o mocy 426 MV A 

nowy etap rozwoju tego zakładu. oraz autotransformatorów siecio­

Dla „Elty" fakt t en oznacza prze- wych o mocy 500 MVA. Urządze-

kroczenie wielu ba1·ier technicz- nia te podejmą za kilka lat pracę 
nych i technologicznych. Zakład w elektrowniach bełchatowskich. 

rozpoczął w 1964 r. produkcję Jak „Elta" przygotowuje się do 

transformatorów o mocach więk- tego zadania, poinformował nas 

szych od 100 MVA. Wykonano wte z-ca dyr. naczelnego d.s. produk-

cji transformator6w - mgr lnł. 

Zdzisław Krzywański. Łódzka fa­
bryka w drugim półroczu br. roz­
pocznie budowę nowej potęż­

nej hall produkcyjnej przy ul. 
Aleksandrowskiej, która powstać 

ma w cyklu 36 miesięcy I umożli­
wi wykonanie transformatorów o 
wielkości i mocy dotąd w kraju 
nie produkowanych. Realizator tej 
Inwestycji - „Chemob~dowa", to 
pośrednio także ważny partner 
cyklu realizacji elektrowni beł­

chatowskiej. Obecnie załoga ,,El­

ty" zapoznaje się z dokumentacją 

techniczną tych unikalnych blo­
ków energetycznych f odbywa ko­
nieczne praktyki. Do 1980 r. tj. 
terminu uruchomienia produkcji 
energii w „Bełchatowie'', w łódz­

kiej „Elcie" wszystko musi być 

przystosowane do dostaw tych 
urządzeń. 

Znacznie wcześniej łódzka „El­
ta" rozpoczęła dostarcza6 dla ko­
palni f elektrowni „Bełchatów". 

wiele urządzeń o mniejszej mocy 
I gabarytach. Jut w 1975 r. prze­
kazano dla potrzeb lropalni 23· 
małe transformatory. W bieżącym 

5-leciu dostawy te urosną do kil• 
kuset. Kopalnia otrzyma także w 
1976 r. partię 10 sztuk transfor­
matorów łódzklch o średniej mo­
cy 31,5 MVA. 

Dla załogi „Elty" , współdziała­

nie przy realizacji Zespołu Górni­
czo-Energetycznego „Bełchatów" 

oznacza skoncentrowanie się na 
wielu nowych ambitnych i interesu-
jących zagadnieniach technicznych. 
Z dnia na dzień zacieśniają się 

także koleżeńskie kontakty t wię 

zi między załogami w Łodzi i 
Bełchatowie. Na wiosnę przedsta­
wiciele załogi „Elty" zamierzają 

spotkać się w zagłębiu bełchatow 

skim z jego pracownikami. Chcą 

tam, na terenie budowy dobrze 
poznać priorytetową Inwestycję, 

którą przez najbliższe lata będą 

zaopatrywać w swe uriądzenia. 

MARYNA KRAJOWNA 

~ ~ 
~ Oglądanie - bez zaglądania ~ 
~ • KROTKI „BŁYSK" UJAW- rlaly wrażliwe na naświetlanie, W przypadkach szczególnie ~ 
~ NIA TAJEMNICE BAGAŻY a zawarte w bagażu, nie zostają ważnych lub podejrzanych moż- ~ 
~~~ • OBRAZ POWIĘKSZONY uszkodzone - nawet jeśli ten za- na się posłużyć obiektywem o \.~~"' 
~ W PAMIĘCI CYFROWEJ bieg zostanie powtórzony kilka· zmiennej ogniskowej, który poz- ~ 
~ krotnie. wa.la oglądać dowolne partie ba-
~ Wysyłane przez generator pro- gażu powiększone do poiądanej '-"' 
~ We Francji skonstruowano o- mienie przenikają torbę lub wa- wielkości. ~ 
~ statnio urządzenie nazwane. „Da- Uzkę na wylot. JeJ zawartość w ~ 
~ tel X2'• przeznaczone do kontro- momencie trwania emisji uwi- Urządzenie to wypróbowane na ~ 
~~ li bagaty - w szczeg61ności ba- dacznia się na pośrednim ekra- lotniskach •)lotkalo się z dobrym ~~ 
~ gaży ręcznych na lotniskach. U- nie I zostaje sfilmowana przez przyjęciem wśród pasażerów, u- ~ 

rządzenie to posiada m. in. r:ene- superczułą kamerę. Następnie wolniło ich bowiem od przykrej 
~ rator promieni X, kt6ry w cza- specjalne obwody elektroniczne konieczności poddawania rewizji ~ 
~ sie kontroli bagatu wysyła ma- powiększają obra:z i umieszczają swoich bagaży . R6wnie przychvl- \.'i 

~ ledwie jeden krótki, słaby, zu- go w specjalnie skonstruowanej nie przyjął je personel. dla któ- ~ 
~~ pełnie nieagresywny „błysk". pamięci cyfrowej. Można r:o więc ree:o zaglądanie do cudzych to- ~~:\.'i 
~ Jest on tal< słaby, że błony fo. oglądać swobodnie, gdy &amo reb I torebek tei nie jest przy- :\.'i 
~ tograficzne. ta.śmy filmowe. td- „naświetlanie" bagażu dawno już Jemne. \.~ 
~ my magnetyczne czy inne mate- zostało zakoilczone. ;§ 
~ ~ 

. I I 

Jak s·tabillzowaó załogi1 

• 

ZYCIA ZAWODOWEGO 
Wyraźnie rysuje się u nas portret pracownika najbardziej skłonnego do 

zmiany miejsca pracy I najczęściej krqżqcego między przedsiębiorstwami: jest 
to młody mężczyzna o krótkim stażu zawodowym, najczęściej jeszcze kawaler. 
Młody skład tzw. fluktuantów nie jest przypadkiem. Wynika on m.ln. z peW"" 
nych prawidłowości, które w swych zasadniczych cechach powielają się w 
zawodowych życiorysach większości zatrudnionych, niezależnie od poziomu 
wykształcenia oraz charakteru I rodŻaju pracy. 

• z ycie zawodowe człowieka, podobnie jak 
życie rodzinne, ma awój określony rytm. 
U zawodowego startu absolwent iwą 
szkolną wiedzę konfrontuje :i; wymogami 
praktyki, ucząc się fachu, l co znacznie 

trudniejsze do opanowania - umiejętności współ­
życia w kolektywie. Okres 1-2 lat po podjęciu 
pierwszej pracy to okres zawodowej adaptacji, a 
zarazem etap zasadniczego sprawdzania się w ro­
bocie. Po tych pierwszych latach przystosowywania 
się powinien następować pierwszy o~res stabiliza· 
cji - na gruncie pewnego już zasobu praktycz· 
nych umiejętności, założenia własnej rodziny I dl\­
żenia do zapewnienia jej podstaw materialnych. 
Po czym, po 30-ce, znów występują u pracownika 

- nazwijmy je umownie - „tendencje odśrodko­
we". Wtedy chęć zmiany miejsca pracy często ro­
dzi się na Innej już oiż w pierwszym okresie pra­
cy, głębinej z reguły podstawie: na tle wzro~tu 
aspiracji materialnych i potrzeb rodziny - w zwią­

zku z dorastaniem dzieci - oraz wyklarowania s ię 
i własnych . ambicji i dąźeń zawodowych. Po 40-ce 
na ogół ustaje to szukanie dla siebie najbardziej 
właściwego miejsca w zawodzie, zapewniające~o 
odpowiednie pieniądze i prestiż. Po przekro~:i;emu 
lat 50 przypadki zmiany zakładu pracy z !n1c3aty­
wv pracownika należą do t"?dklch .. , . ·. · ' , 

W świetle więc nauki o pracy. krzywa tycia za­
wodowego z punktu widzenia chęcł ~zy .nłechęci 
do wiązania sj.ę z miejscem pracy, biegnie wraz 
z upływem lat pracy linią falistą. z dwoma wy­
raźnymi wzniesieniami 1 siodełkami. Z prawd tyc.h 
- nie tyle może odkrywczych, ile wciąż często nie 
dostrzeganych w praktyce zarzadzania w n~sz:vc.h 
zakładach pracy - wynikają dla zakładowe) poli­
tyki personalnej nader życiowe wnioski. 

Obok hamu-lców - bodźce 

Szkodliwość bardzo dużej w naszej gospodarce w 
latach ostatnich płynności kadr podkreśla się II?-o­
cno i :i pełnym uzasadnieniem. Wystarczy powie­
dzieć, Że co piąty pracownik gospodarki uspoł~cz­
nionej zmienia u nas w ciągu jednego roku m1e~­
sce pracy. Pociąga to za sobą koszty idąci; w mi­
liardy, trudne zresztą nawet ~o wyliczenia. Jak 
bowiem obliczyć koszty powsta3ącycb z tego tytułu 
zakłóceń dla produkcji? 

Wobec trudnych zadań i szybkiego tempa n~zego 
rozwoju na luksus tych tak częstych w~drowek 
między pnedsiębiorstwami nasza ekonomika nie 
może sobie pozwolić. 'I:oteż z konieczności ogran~: 
cza się i będzie ograniczać roz.miary flu~tuacJI 
m.in. środkami administracyjnymi. Żle by _Jednak 
było, gdyby zakłady pracy rozgrzeszały się tym 
samym z potrzeby pracy Innego typu, ze stosowa­
nia bodźców mających na celu szeroką pracę. wy­
chowawczą z ludżmi, wyrabiania w pracowmkac~ 
przywiązania do swego miejsca pracy, gotowośCl 
świadczeń na rzecz interesów c!lłego zakład.owego 
środowiska itp. Na dalszą bowiem metę nie ma 
innej metody sku~eczn.ego zwalczania ~'.'dm.i_erne! 
fluktuacji, jak dz1ałame na rzecz stab1hzacJ1 za 

łój;k więc stabilizować załogi? I~tnieje w ty~ 
względżie szereg wypróbowanych 1 coraz szerzeJ 
stosowanych przez nasze zakłady sposobów. ~a 
niektóre z nich zwracają uwagę ciekawe bad'.lma 
opracowane przez K. RutkowskiegQ. W badaruach 

tych przyczyny fiuktuacjł powiązano wła~le I rył. 
mem pracy zawodowej. Wyniki w całej rozciąg• 
łości potwierdziły 1łuszność uprzednio wspomnia­
nych zało!eń psycholofli pracy o falistej li.n.il te­
go rytmu. Generalny zaś wniosek, jaki n.a.suwa się 
z tych l innych zresztą także badań, można umo­
wnie określić jako." 

prawo wzajemności. 

Rzecz po prostu w tym - o czym wszyscy niby 
wiedzą w teor.ii - :l:e nie będzie ani patriotyzmu 
zakładowego, an.i prawidłowych stosunków na linii 
pracownik - zakład pracy, bez takiej polityki 
wobec ludzi, w którą wpisane jest zarówno mate­
rialne, jak I moralne uznanie dla dobrej l wyróż­
niającej się pracy, począwszy od pierwszych kro­
ków pracownika . w zakładzie, a skończywszy na 
okresie emerytalnym. 

Szczególnie ważne jest więc, aby w programach 
adaptacji zawodowej młodzieży, które stają się 
zresztą w zakładach pracy coraz bardziej pow­
szechni\ norm11 działania, uwzględniać wszelkie for­
my uznaniowe - wyróżnienia, pochwały itp. -
gdyż one właśnie stanowią ten trwały budulec pod 

. Pt'.2!Yll'(iązanie do macierzysteg0 zakładu. Jstotne 
znaczenie ma także przybliżanie szkół do przedsię­
biorstw, mają patronaty zakładów pracy nad szko­
łami. Pozwala to na uniknięcie kosztów własnych 
tego pierwszego okresu pn:ystosowywania się za­
wodowego, wśród których płynność kadr zajmuje 
poczesne miejsce. Według badań, największa fluk­
tuacja występuje wśród osób ze stażem nie prze­
kraczającym roku pracy. 

Wyniki ankiet socjologicznych wskazują również 
na inne niepokojące zjawisko. W świetle ogólno­
polskiej ankiety wśród techników, przeprowadzo­
nej przez Instytut Pracy I Spraw Socjalnych, oka­
zało si ę, że ludzie młodzi (a jest to kadra z wy­
sokimi, fachowymi kwalifikacjami i z równie du­
żymi aspiracjami). jeśli nawet nie zmieniają pracy 
w okresie kilku pierwszych lat po zawodowej pre­
mierze, to nader często myślą o takiej zmianie; 
argumentują tę chęć brakiem na miejscu perspe­
ktyw awansu. Ankieta ta świetnie koresponduje z 
potocznymi obserwacjami. że w wielu naszych 
przedsiębiorstwach niechętnie awansuje się wła· 
snych pracowników, nawet najlepszych, za to zb~t 
chętnie na kierownicze stanowiska przyjmuje 11ę 
ludzi z zewnątrz. W tym aspekcie istotne znacze­
nie może mieć np. system kierowniczej kadry re­
zerwowej, do którego też sięga się w praktyce zbyt 
rzadko. 

Na zakończenie warto jeszcze dodać co następu- · 
je: aczkolwiek fluktuacja z punktu widzenia in­
teresów zakładowych nie stanowi groźby - to 
jednak troskę o starych, zasłużonych pracowników 
trzeba widzieć nie tylko w kategoriach ideowych 
i moralnych. Zakładowa polityka personalna i so­
cjalna jest jednością. Jeśli jeszcze nie najmłod­
szym, to dojrzałym pracownikom na pewno już 
starcza wyobraźni, aby zobaczyć swój los wtedy, 
kiedy siły s ię już nieco wyczerpią„. Stabilizowanie 
załóg polega więc na pracy wielokierunkowej. 

B.P • 

Wygląda na to, ie po· 

za ruchem lewo stron-
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nym, calami, jardami 

uncjami, Wielka Bryła-

Ir nia wyróżniać się bę· 1·, 

dz ie kolejną osobliwoś-

ścią. Zakupami poświą-

I= tecznymi. 
j 

un na sklepy, jaki trwa w 

R 
nowym roku, przechodzi 
wszelkie wyobrażenie. W han­
dlowym centrum Londynu -
na Oxford Street przed 
świętami nie widać było tylu 
kupujących, co obecnie. Sza-

cuje się, Iż obroty sklepów na tej ulicy 
wyniosą w styczniu 40 'milionów funtów : 
dwa razy więcej niż przeciętny utarg 
miesięczny. 

Rekordy takie (bo Oxford Street w cale 
n ie jeśt wyjątkiem) są rezultatem „sale" 
- wyprzedaży posezonowej lub przeceny, 
jak powiedzielibyśmy nad Wisłą. Zredu· 
kow ne - nieraz na wet o połowę - ce­
n y okazuj!\ się być najlepszym magne­
ser na przyciągnięcie klientów. Tak 
więc nie należą do rzadkości przypadki, 
l:ż przeJ domami towarowymi, które za· 
powiadajll wyprzedaż, lud~ie sjawiają się 

już koło północy. Przychodzą a krzesła­
mi, leżakami, a nawet śpiworami i cier­
pliwie czekają do świtu. Chodzi oczywi­
ście o to, aby wejść do sklepu zaraz po 
otwarciu, zanim inni zdążą wykupić naj­
ciekawsze (czytaj - najbardziej przece­
nione) towary. 

Do wielkiego domu handlowego „Self· 
r idge", który rozpoczął swoją wyprzedaż 
w czwartek I styczn ia, ściągnęło tego 
dn ia 150 tys. klientów. Ekspedientki t 

najwyższym trudem dawały sobie radę 
z tak liczną kl ien telą, tirma rozważała 
nawet ewentualność czasowego zamknię­

cia sklepu. Podobnie przedstawiała się 
sytuacja w innych manych londyńsk ich 
domach handlowych, jak: „Marks and 
Spencer", „Debenham", „Peter Robin­
son". 

W ramach w ypnedaty przeceną obję­

te 84' ba mała wuy1tki• '- wyj,tkiem 

samochodów) artykuły przemysłowe. Naj­
większe różnice widoczne są w cenach 
odzieży. Na przykład: garnitur, za który 
normalnie trzeba by zapłacić 50 funtów 
(równowartość 100 dolarów USA) można 
nabyć za sumę 30 funtów. Róinica, każdy 
przyzna, istotna. Przy C"zym przecenione 
ubranie nie jest bynajmniej jakimś nie­
chodliwym bublem, lecz normalnym, do­
brze uszytym, modnym garniturem. Isto­
t~ brytyjskiej wyprzedaży nie jest bo­
w iem pozbywanie się towarów niechodli­
wych, lecz - wszelkich towarów. które 
aktualnie znajdują o;ię na sklepowej pół­
ce. Właściciele sklepów wychodzą z za­
łożenia, te najlepszy towar, to towar 
sprzedany. 

Posezonowa wyprzedat nie jest w bry­
t y jskim handlu zjawiskiem nowym. Prze­
ceny były tu od dawna st-0sowane dla o­
żywienia obrotów 1141 lwiątecznym IZczy-

cle. Tegoroczna ..Sl\le" pobiła jednak 
wszelkie rekordy. 

Co jest tego przyczyną? Bez wątpienia 
- sytuacja gospodarcza Wielkiej Brytanii. 
Inflacja t 1padek wartości funta nie 
sprzyjają odlcładani u . pieniędzy. Przecięt­
ny Brytyjczyk woli raczej zaopatrzyć si4 
w niezbędne rzeczy, aniźeli trzymać pie­
ni ądz. którego wartość wciąż spada. 
Przecięt ny Brytyjczyk skrupulatniej ni:I: 

kiedykolwiek liczy teraz swoje pensy i 
funty. Niegdyś, w czasach prosperity, ła­
twiej było gospodarować budżetem. Te­
raz, gay stopa życiowa odczuwalnie się 
obniżyła. chcąc nie chcąc trzebił oszczę­
dzać. A „sale" - to właśnie okazja do 
zaoszczędzenia pewnej kwoty. To właśnie 
konieczność oszczędzania, nie zaś - nad­
m iar funtów do wydania sprawia, ii 
„sale" eieszy aię tak wielkim wzięciem. 

A. BAJOREK 
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Po pierwue: rima 

My się śniegu nie boimy 
Ferie zimowe już blisko i zna­

czna część dzieci spędzi je trady­
cyjnie w górach. Wysylajl\C po­
ciechę na zimowisko pamiętajmy, 
ie spędzi tam conajmniej 2 ły­
godnie, w ciągu których powinno 
być zawsze stosownie do pogody 
ubrane. Przypominamy, te prze­
grzanie może również doprowadzić 
do przeziębienia. Obecna moda 
„cebulki" może być z powodze­
niem wykorzystywana przez dzie­
ci, a to pozwoli na zawsze słosow­
ny strój. 

cienki pulower, kamizelka i cie­
pła bielizna. Bardzo przydatny bę­
dzie dres, w który można się 
przebrać po powrocie z wycieczki. 
A skoro o tym mowa to wspom­
nieć należy o ciepłych bamboszach, 
które jakże często ratujll nas 
przed katarem. 

G 
Najważniejsu zadanie dla zimy na ten I najbliższy mie­

siąc, to zabezpieczyć śnieg. Ach, żeby to jeszcze ~eczywiśc1e 
można było wydać polecenie i czekać na realizacJę? Ale ta 
„kapryśna dama" nie bardzo się liczy ze śniegowym zapo­
trzebowaniem, nawet resortu oświaty. 

Ale zima, jak to się ładnie mówi. lubi płatać !igle. -
Choć oczywiście liczymy na to, że dopisze. Na wszelki. wy­
padek więc zacznijmy od drobnego przypomnienia. Szanowni 
rodzice, sprawdźcie, cdzie waszł! dzieci jeźdf:Ą na sankaek 
I ly:iwach. Czy prosło :r; córki nie lĄdują na jezdnię, albo czy 
nie śllzgajl\ się na stawie. Or;zywiście, warto także pomyśleć 
o tym, aby dzieci miały sanki i ~yżwy (niekoniecznie te u 
700 zł), by na przykład nie działo się tak, jak to się dzieje 
w parku przy Rondzie Titowa {w popularnej .,Sielance"). 
gdzie dzieciarnia ślizga się na ławkach parkowych zepchnię­
tych na zamarzniętą taflę stawu. 

Mały zimowy turysta powinien 
zabrać ze sobą rzeczy najpotrzeb­
niejsze. W pierwszym rzędzie 
kurtkę ocieplaną z kapturem, do 
tego ciepłe spodnie, spodnie ogro­
dniczki, gruby sweter, wełniane 
!lkarpety i buty z cholewkami. W 
walizce ponadto powinny się zna­
leźć ciepłe koszule flanelowe, 

Z praktyki wiemy, że na zimo­
wiskach organizowane są często 
zabawy. Zapakujmy więc odpowie­
dni strój na tego rodzaju okazję. 
Ale, ale, zapomnielibyśmy o weł­
nianym szaliku, czapce i dwóch 
parach rękawiczek. Tak, dwu! 
Jedne, te na sanki mogłyby być z 
brezentu {nieprzemakalne) a dru­
gie wełniane. Jeszcze tylko jakaś 
maskotka. I. t11 problem, gdyż dzie 
cko wyjeżdżając chciałoby zabrać 
wszystkie. Musimy więc pomóc w 
wyborze tej jednej najukochańszej 
z zabawek. Na koniec udzielmy 
praktycznych wskazówek dzie­
ciom. Idąc na sanki, narty czy 
łyżwy niech nie wkładają na sie­
bie wszystkiego na raz. Niech nie 
zakładają skafandrów ortaliono­
wych, które nie przepuszczają po­
wietrza. Wystarczy przecież koszu­
la ciepła, a na to gruby golf. Na 
koniec obok życzeń wesołej zaba-1 
wy, życzymy śniegu po pas. 

N 
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Po drugie: telewizja 

Zimowe igrce swoją drogą, a program TV swoją. Nawet 
biorąc pod uwagę wszelkie imprezy przygotowane przez szko­
ły i domy kultury, telewizja i tak ·pozostaje ważną atrak­
cją. Oczywiście, zabawy na powietrzu stokroć lepiej służ• 
zdrowiu niż wielogodzinne siedzenie przed ekranem. Ale ro- -
dzice wiedzą najlepiej, ile to razy. telewizja spełniała rolą wzoro­
wego opiekuna, który skutecznie zajął się dzieckiem. Wartn 
jednak wcześniej pomówić z synem. czy córkĄ o tym. <'li war­
to obeJne6, wspólnie ustali6, który s programów nsłuruje 
na szczególną uwagę. 

PRZYCHODZĄ FERIE 
Szkoły przygotowują się pracow1c1e do wypełnienia uea-

Zimowa elegancja 
niom czasu. Ale nie wszyscy z takich ferii skorzystają. Jest 
na przykład ~pora grupa dzieci, których rodzice ch•tnie zga­
dzają się, aby zostały w domu. choć później drżą na myśl o 
tym, co pzieje się w czasie ich nieobecności - nie każdy 
wszakże może liczyć na babcię czy ciocię. Dlatego '1.•arto 
wc11eśnieJ ustall6 s dzieckiem plan rozrywek i zajęć na fe· 
rte. Skoro uporamy się już z ustaleniem programu dnia, '1.·ar­
to pomyśleć o długich wieczorach. 

ROZPOCZĘŁY SIĘ ZIMOWE WOJAŻE. DOMY WCZASOWE, SCHRONISKA PĘKAJĄ W SZWACH. NA DEPTAKACH ZIMOWYCH KURORTOW, NA GORSKICH SZLAKACH TLUMY. ZROBIŁO SIĘ KOLOROWO: BARWNE CZAPKI, KURTKI, SZALIKI. UMIEMY SIĘ ŁADNIE I CIEKAWIE UBRAC NA ZIMOWE WAKACJE. OCZYWISCIE BYŁOBY PRZESADĄ STWIERDZENIE, ŻE UMIEMY UBRAC SIĘ TAKŻE PRAKTYCZNIE, NIE BRAK PRZECIEŻ MAJESTATYCZNYCH LISICH CZAPEK, KTORE NIE NAJLEPIEJ TRZYMAJĄ SIĘ GŁOWY, A JUZ PRZY UPADKU Z ·sANEK ZMU­SZAJĄ WŁASCICIELA DO KARKOŁOMNEJ GONITWY. TAKZE KOZACZKI NA WYSOKICH OB­CASACH STANOWIĄ NIE RAZ EKWIPUNEK WIELU ELEGANTEK. NIE BRAK RÓWNIEŻ KOŻUCHÓW DO KOSTEK, UTRUDNIAJĄCYCH ZNACZNIE PORUSZANIE, DLUGO SCHNĄCYCH 
PO SNIEGOWEJ BITWIE. 

Po trzecie: rodzinne wieczory 

Najczęstszy znany powszechnie model wieczorów w gtonie. 
rodzinnym to kilka pytań zadanych dziecku, wśród kt6rych 
najważniejsze są: jadłeś obiad? Co było na drugie? Jak tam 
w szkole? I wreszcie sakramentalne: lekcje zrobione? 

KarnaWał 
Przypomnijmy satem co • naJ­

ważniejsaycb i najprzydatniejszycb 
ciucków mle6 s sobll naleły. 
Niezbędne są płaskie buty na 1ru­
bych spodach, dwie pary spodni, 
{w tym np. teksasy), najlepiej do 
wpuszczania w buty, wełniane 
skarpety, rajtuzy, szale, wygodne 
kurtki, np. z odpowiednią ilością 

szcza, gdy włoży się pod nie cien­
ki golf. Nawet grubSZ4 koszulę, a 
pod nią golf typu „blisko ciała" 
można z powodzeniem wykorzy­
stać na telewizyjno-tańrujący zi­
mowy wieczór w kurorcie. 

Przynajmniej na okres ferii układ się zmienia i kłopotli­
wych pytań dziecka albo zachęty do rozmowy czy zabawy 
nie da się skwitować odesłaniem do lekcji. 

Dla rodziców, których dzieci nie wyjeżdżają w czasie terii 
wolne od nauki dni powinny stać się okazJ~ do nawillzania 
wzajemnych kontaktów. Trzeba pomyśleć o takim ułożeniu 
domowych zajęć, aby przepierka czy tatusiowe czytanie gaze­
ty nie zajmowały całego wieczoru. To prawda, że w codzien­
nym programie zajęć dorosłych Óic się nie zmieni, dla nich 
to normalne robocze dni. Ale należy uwzględnić fakt, że ma­
m~· obok siebie dzirci znacznie mniej zajęte niż zwykle. Mo­
le więc tata zrezygnowałby z drzemki na korzyść porrania 
z synrm w szachy, może mama z większą -0ierpłiwośtill zni~­
słaby pomoc córki w robotach kuchennych? 

milusińskich 
Karnawał w pełni. Bal za balem gop.i,. I my mając na uwa­

dze ten aktualny temat podsuwamy · ~Uka . :praktycznych rad, 
pomocnych przy organizowaniu tego rodzaju imprez ·dla dzieci 
czy młodzieży. A ponieważ taki bal bywa tylko raz... w roku 
to, powinien on być bardzo urocźysty i odbiegać od typowych 
imienin czy sobotnich potańcówek. W pierwszym rzędzie należy 
zadbać o wystrój wnętrza, które na tę okoliczność powinno 
być piękne i pomysłowo udekorowane. Strojeniem mogą się 
zająć same dzieci. Na pewno z ochotą wykonają wszystko -
oczywiście pod kierunkiem osoby dorosłej. Tak więc dom może 
przekształcić się w istny raj, czy świat z bajki, przy odrobinie 
fantazji, kolorowych bibułek, papieru, kleju i nożyczek. By 
nie dziurawić ścian proponujemy przypiąć dekorację szpilkami 
do zasłony. Drugą bardzo ważną pozycją jest barek z pyszno­
ściami. Ustawiamy stół z boku tak by nie zawadzał przy zaba­
wie, ale jednocześnie by był łatwo dostępny, conajmniej z 
trzech stron. Przystroimy go na kształt straganu z różnościami 
zawieszonymi i rozłożonymi na nim. Tu może przyjść z pomo­
cą tato-majsterkowicz. To on zrobi z drewnianych listewek kon­
strukcję na której zawiesimy kolorowy daszek z bibułek i sło­
dyczy. Zamiast drżeć o talerzyki z serwisu, kupmy w sklepie 
papierniczym talerzyki, kubki i półmiski z papieru. Należy 
również zadbać dla każdego dziecka o tanie. a jednocześnie 
pomysłowe niespodzianki, które należy ukryć wśród dekoracji. 
Takie prezenty będą nagrodami w konkursie na przykład na 
najbardziej pomysłowy strój, zagadkę itp. Oczywiście dobrze 
by było aby każde dziecko przyszło w zaprojektowanym przez 
siebie kostiumie. 

1 
kieszeni zamykanych na błyskawi­
czne zamki, golf. To jest to, co 
musi się analeźć w zimowym ekwi 
punku. 

Ale pozostali\ jeszcze wieczory 
w schronisku, czy domu wczaso­
wym, jakieś spotkania, potańców­
ki, brydże. W co się ubrać na ta­
kie okazje? Co zabrać z domu, aby 
nie zwiększać bagażu? Odradzamy 
wieczorowe kreacje, a panom gar­
nitury i białe koszule. Proponuje­
my w zamian długie ciepłe sp6dni 
ce, na przykład z grubej barwnej 
flaneli (typu „baja "), albo sukien­
ki „lejby", pod które w obiad za­
łożysz golf, a wieczorem barwną 
bluzkę ozdobioną jakimś zawląty­
wadełkiem, szalem, czy chustką. 
Szale i chustki można rów­
nież wiązać z tyłu głowy - bę­
dzie elegancko i modnie. 

Panowie również mają okazję do 
pofantazjowania. Jeśli np. macie 
jakąś ładną kamizelkę (taką od 
garnituru tylko z plecami z tej 
samej tkaniny), należy do niej do­
brać stosowną koszulę I spodnie o­
raz barwny szalik. I już będzie 
sympatycznie i odświętnie. Koszu­
lo-kurtki, nawet te kraciaste, mo­
gą także zostać wykorzystane zwła 

(rgl 

Postawmy sobie także pytahie: CO WIEMY O SWOICH 
DZIECIACH? Czy znamy ich problemy, czy wiemy, kto jest 
ich życiowym doradcą? To wszystko z pozoru oczywiste spra­
wy. Tylko czy pamiętamy o nich na co dzień? 

Bywa, że chcąc włączyć pociechę, przynajmniej w czasie 
ferii, w wir domowych obowiązków, powierza się jej sprzą­
tanie, zakupy, obieranie ziemniaków itp. To oczywiście słusz­
ne. Nie byłoby jednak dobrze, gdyby właśnie w czasie ferii 
8- czy 15-letnia dziewczynka stała się pomocą domową. Dzie­
ci chcą i powinny być przydatne w domu. Mieć swoje obo­
wiązki, ale wynikające z przemyślanego podziału, obarczają­
cego jakąś ich częścią każdego z członków rodziny. Należy 
więc także pomyśleć o właściwym podziale obowiązków. 
Przede Y:szystkim jednak nie zapominajmy, że dzieci mają 
wypocząć. 

Może spokojny czas wypoczynku wolny od matmy i fizy­
ki pozwoli wam dostrzec w rodzicach tych, z którymi war­
to pogadać o często kłopotliwych sprawach, dostrzec, że ma­
ma to świetny materiał na przyjaciółkę, a ojciec to całkiem 
niezły kumpel? Może dyskusje w zaciszu domowym zacznie­
cie po prostu od rozmowy o rodzinie. 

Na koniec więc jeszcze tylko słowo do rodziców. Potraktujcie 
ferie was~ycb małych i większych pociech jak szansę do nl­
prawirnia t~go, co się za,częło psuć, odbudowania tego, co znisz­
czone, a moźe utrw:tlrnia tego, co stanowi cudowny, mo-delnwy 
układ w waszym domu. 

{rg) ------------------
O tym warto 
wiedzieć Człowiek istota pytająca 
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W 
szkole im mówią: uczcie się, 
bo nie zdacie matury. W 
domu słyszą: uczcie się, bo 
będziecie zamiatać ulicę. W 
gazetach piszą o konieczności 
podnoszenia kwalifikacji i o 
problemach wyboru zawodu. 

Czy zdajemy sobie sprawę z tego, jak 
wielki to jest stress, jak odpowiedzialne 
i trudne zadanie wybrać sobie zawód, 
czyli określić swoją przyszłość, swoje 
aspiracje i możliwości wówczas, gdy się 
ma kilkanaście lat? A przecież połowa 
młodzieży przeżywa te dylematy w wie­
ku lat 14, bowiem połowa uczniów każ­
dego rocznika uczy się w zasadniczych 
szkołach zawodowych i technikach. A 
nawet ci nieco starsi, 18-letni, którzy 
decydują się iść na studia, cóż wówczas 
o nkh wiedzą, cóż wiedzą sami o so-
b~? . 

W gruncie rzecz;r to drugie pytanie 
jest najważniejsze. Mówiąc o preorien­
tacji zawodowej podaje się młodym pe­
wien zasób informacji na temat ewentu­
alnej pracy, informacji niepełnych i nie 
wystarczających. Bo aby wiedzieć: czym 
chciałbym się w życiu zająć, trzeba 
przede wszystkim wiedzieć: kim jestem. 
A to bardzo trudne. Czy ludziom, któ­
rzy pokonują te właśnie trudności, któ­
rzy wybierają zawód możną. więc w 
czymś pomóc? 
Sąd~, że tak. Byłam świadkiem po­

gadanki, którą w liceum prowadził je­
den z Jl!ljwybitniejszych menadżerów 
polskich. dyrektor nacMley wielkieao, 

nowoczesnego przedsiębiorstwa. Powo­
dem, dla którego zgodził się wygłosić 
pogadankę, była iwiadomość frustracji 
przeżywanych przez młodziież. Frustracji 
wynikających z głębokiego przekonania, 
że: ja nie mam do niczego powołania. 
Ależ powołania na ogół nikt do niczego 
nie ma. Próżno by szukać w sobie Ju­
dymów i Siłaczek. - Geniuszy też jest 
niewielu i równie mało ludzi, którzy 
się do niczego nie nadają. Przeciętny, 
młody człowiek ma jakieś zainteresowa­
nia, wśród których trudno mu wybrać. 
System sprawdzania się w szkole jest 
dość nieprecyzyjny, bo to, że człowiek 
ma piątkę z polskiego, a dwójkę z ma­
tematyki., też jeszcze o niczym nie 
świadczy. Może o tym, że nie powinien 
studiować wydziału matematycznego. 
Lecz czy powinien studiować polonisty­
kę? Nie wiadomo. 

I otót na owej pogadance, której by­
łam świadkiem, doświadczony menadżer 
powiedział tak: każdy człowiek ma w 
życiu jakieś pytania. Zastanówcie się 
nad tym, być może to kryterium zastą­
pi wam powołanie, którego do niczego 
nie czujecie. Prosta prawda, a jakby za­
pomniana. BO Có:Z TO SĄ ZAINTERE­
SOWANIA? Zainteresowań człowiek ma 
na ogół wiele i powinien je mieć. Lecz 
pytań znacznie mniej. Są ludzie, którzy 
swoje pytania zwracaJll ku człowiekowi, 
albo ku polityce, albo ku technice. I na 
ogół każdy z nas ma tylko tych kilka 
WłU. kł6H 10 upr&Wd4 nurtuJ-. 'f.7.eb 

kilka, na które szuka odpowiedzi w 
książkach, tych kilka, nad którymi się 
zastanawia. Co więcej i ludzie, z który­
mi się przyjaźnimy, też dobierani są 
przeważnie według tego samego klucza. 
Szukamy zazwyczaj tych, którzy mają 
podobne pytania, choć być może znajdu­
ją na nie z1,1pełnie inne odpowiedzi. 

Myślę ,ta największy grzech edukacji 
polega na tym, że żądamy odpowiedzi, a 
nie pytań. Nie oczekujemy na pytania, 
bo program składa się z danych, goto­
wych, sprawdzonych i ten kto pyta -
przeszkadza. Ten kto pyta, w ogóle w 
życiu często przeszkadza. Mówi się: 
wścibski, albo - on chce za dużo wie­
dzieć. Mówi się: wtrąca się w nie swo­
je sprawy. Ileż zawdzięczamy ludziom, 
którzy wtr11oall się w nie swoje sprawy. 
W nie swoja 1prawy wtrącał się Zerom­
ski (interesowało 10 społeczeństwo, a był 
tylko pisarzem), w nie swoje sprawy 
wtrącał się Paderewski, który po salo­
nach świata biegał za interesami Polski, 
choć był tylko pianistą. W nie swoje 
sprawy wtrącał się Einstein, który po 
dokonaniu jakiegoś odkrycia w roku bo­
daj 52 podarł notatki i rzekł. że nie ufa 
politykom na tyle, ·by oddać w ich rę­
ce nowe wynalazki, być może groźne 
dla Iudzt. 
Sądzę, te CZŁOWIEK ŻYJE POTY, 

POKI PYTA. Bo jeśli przestaje pytać, to 
znaczy, że świat go już nie obchodzi. 
Można zainteresować się na chwilę 11y­
tuaa}ll np. w llolnMł, ah to Die or;naaza, 

że los człowieka w Somali interesuje te­
go, kto czyta gazety. 

Na drodze własnych pytań odnajduje 
się cele, odnajduje się siebie. Bo <.'Zło­
wieka animuje tylko cząstka postrzega­
nej rzeczywistości. Pozcistałe obszary wi­
dzi się, ale się ich nie zauważa. I tak 
jest przez cale życie. Czasem jakiś no­
wy zapoznany świat otworzy się przed 
nami. Na ogół nie bez powodu. Na ogół 
pod wpływem silnych bodźców. A te w 
życiu trudno przewidzieć. Więc jeśli ktoś 
mówiąc o preorientacji zawodowej sądzi, 
że takim bodźcem może być pogadanka 
informacyjna na t emat jakiegoś zakła­
du, lub jakiejś profesji, myli się chyba 
głęboko. Jeśli nawet ludzie pod wpły­
wem jakiejś pogadanki obierają określo­
ny zawód, to tylko dlatego, że bodźca 
istniały już wcześniej. Niekoniecznie me­
r:rtorycznie związane z pracą, na ktÓT" 
się decydują. Często ubóczne. Na . przy­
kl ad bodźce materialne. Czy one wystar­
cza, aby mieć z pracy satysfakcję? 

Rozmawiając :r: młodzieżą o wyborze 
;o:awodu nie wystarczy ujawniać im ia­
lety przyszłej pracy . Ponieważ nie ma 
zalet obiektywnych. Zaleta bywa to. co 
nas choć trochę ba wi. A ponieważ ma­
jąc 18 lat nie wiemy na ogól co nas ba­
wi, chyba, że jest to prywatka, albo 
randka, albo dobra płyta .trzeba zna­
l eżć inny klucz do tych rozmów. Sądzę, 
że klucz. który leży na ścieżce własnych 
pytań, jest dobry. Tylko kto zechca tych · 
pytań wysłuchać? 
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WOLNA SOBOTA: 
Pierwsza tegoroczna wolna robota miała być 

pefna atrakcji, tymczasem okazało się, · że skru­

pulatnie opracowana plany wzięły w łeb. · Sclślej 
biorąc, nie udała s:łę żadna impreża zależna od 
pogody, która w swojej ustawicznej zmienności 

ostatnio prześciga już kameleona.. 

W 
tej sytuaejl 11 koniecanoici 
łodzianie wrócili do wa­
riantu nr 1: WYPOCZY­
NEK W DOMU; fotel, 

bambosze i telewizor. W sumie nie 
ma na co narzekać, bo Studio 2 
aż roi się od pomysłów ł nie poz­
wala nam się nudzić, ws&elako od 
czasu do czasu chciałoby się mieć 
zimę nie w postaci zabłoconych 
jezdni i wyślizganych· chodników, 
a puszystego śniegu na górce 
gdzieś ·za miastem, zimę dając1t tro 

chę . radości w wolnych chwilach 
- pa prostu ładną zimę. 

Nie wyszło. Na sobotnim space­
rze od sklepu do sklepu widzieliś 
my za to w kilku miejscach do­
bre gospodynie myjąće okna, co 
spraWiało wrażenie, że zbliżamy 
się już praWie do Wielkanocy. A 
oo do samych zakupów - z kat­
dym miesiącem widać, jak smnlej 
sza się na.pięole I opada !rOl'l\C:Zka, 
choó r.aopatrz:enfe nie zawae do· 
równuje zapotrzebowaniu I trzeba 

WYP OCZY NEK 
WARIANT NR 1 

jeszcze wielu starań, ieby sytua~ję 
opanowali. W \Viększości sklepow 
personel wprost stawał na głowie, 
żeby fak najprędsej obllłuiyę klien 
łów, ale np. · po pewn;vm SAM-ie 
na Bałutach można było jeżdzić na 
l!'OW~n:e, chociaż przed sklepem 
była długa kolejka. Obsługa skle­
pu wzięła. się po prostu na spo­
sób: klientom dano kilka, najwy-
żej kilkanaście koszyczków 
res21cie kiientów kazano czekać. 
Dla sklepu to wygodne - dla dru­
giej strony nie za bardzo. Albo 
w dużym sklepie piekankim przy 
Piotrkowskiej 93: pół godziny 

przed zamknięciem sklepu były 

jut tylko resztki chleba I jeden 
gatunek (nłeświeiycb sreot4) bu-

- ,, s ee 

lek. Kupowano to, bo nie było 

innej 'szansy. Kierownik sklepu 
może być dumny, że o dwunastej 
w południe wyszedł „na zero", ale 
kiienci oczywiście nie byli tym 
zachwyceni. 

Po mah1 Jednak ha.ndel n&m się 
dociera l moina atę spodziewać, ie 
w następnych takich okazjach bę­
dzie sobie radził coraz lepiej. 

Trudno dziś twierdzić, że wszystko 
,,zagra" już w następną woJ'ną so­

botę, ale nadziej~ można mieć z 
pewnością. Co do pogody - po 
ostatnich doświadczęniach n.ikt już 
nie ośmieli się zabawiać w proro­
ka, bo w lutym może być nawet 
burza z piorunami. „ {sz) 

z snca~n - .., 

POPULARNE llieceyn:ne 

z. Polit przewodniczącym ŁK SD Nowoczesna produkc.ja 
Pabianic 

1 MA.JA - „Szczury Paryża~ fr . 
b/a, godz. 15.30, „Sędzia z Te.k­
sa•su" USA, od lat 18, g,odz. 
l'l.15, 19.30 

Stronni.ctwa XIII Łódzki Zjazd Demokratycznego z 
Produkcja pabianickich przcdsl•-

Obradujący w minioną sobotę XIII Łódzki ?jazd 
Delegatów Stronnictwa Demokratycznego doko· 
nał oceny działalności Stronnictwa w ostatnich la 
tach na tle społeczno-gospodarczeg? rożyvoju 
Łodzi i łódzkiego województwa miejski.ego. W 
obradach uczestniczył takie sekratarz CK SD -
Z. Rudnicki. 
toku wielogodzinnej dyśku­
sji omówiono najistotniej· 
sze problemy ro'lwoju gos­
podarczego Łodzi, ze szcze­

•ólnym uwzględnieniem sfery u­
&ług bytowych i gospodarczych. 

Omówiono możliwość intensyfika­
yji działań związanych z roz"."ojem 
ochrony zdrowia społeczenstwa, 
nauki i oświaty, wypoczynku i tu­
rystyki. Zwracano uwagę n:i- nie­
zmiernie istotny problem Jakości 
pracy w usługach i doskonalenia 
kwalifikacji zatrudnionych tam 
kadr. 

01· ciec z synem w przyjętej przez zjaŻd uc,hwa-
• • • • j rt!' podkreślono konieczność nie ty! 

ko dynamicznego rozwoju usług, 

1 b b i k ale równocześnie lepszego dosto­a C a Z WD U CZ ą sowania ich struktury do potneb 
nowoczesnej gospodarki miejskiej. 

klł·entami" Swatki"" Dalszych działań wymap prawi-
. łt ' dło\tre . WYkorzystąnie j ;, rozm,ię~zc~e 

w działającym JUZ prawie nie· sieci handlowej, podmes1eme 
ćwierć wieku łódzkim Biurze Ma- nowoczesności i kultury pracy pła-„ · cówek. Osobne miejsce znajduje w trymonialnł'm „Swa tka wciąz • b d 
ir.darząją się przypadki w.prawia- uchwale problem rozWOJU u ow-
j11ce w zaskoczenie nawet obie pa- nictwa indywidualnego oraz roz­
nie, ·,ód: początku prowadzące in- wój usług lokatorskich i produk­
stytucję ' nie bez racji zwaną „pla- cji materiałów budowlanych z su­
eówk1t kojarzenia ludzkich serc". 
Ostatnio np. klientami „Swatki" rowców lokalnych, zwłaszcza dla 
zostali 23-letni młodzieniec i jego potrzeb wsi naszego województwa. 
51-letni · ojciec, który jest. wdow- Lata najbliższe charakteryzować 
cem, oraz 19-letnia panna i jej 67- się także powinny stałym dosko­
letnia babcia. W pierwszym przy-
padku ojdec namówił syna, by naleniem funkcjonowania admini­
udali się do „Swatki", a w drugim stracji terenowej~ pełniejszym wy­
- babcia uległa namówom wnu- korzystaniem dorobku naukowego, 
czki. Nie popełnimy niedyskrecji, możliwości rozwoju szkolnietwa, na 
jeśli podamy, że obie panie i obaj 
panowie wkrótce mają stanąć na rzecz przyspieszenia rozwoju u­
ślubnym kobiercu... sług, szybszej realizacji prggramu 

W 1967 roku klientami „Swatki" ochrony środowiska naturalnego, 
byli 72-letni Stanisław W„ właści- poprawy stanu zdrowotności, szyb 
ciel kilkunastohektarowego gospo- szego rozwoju społeczno-gospodar­
darstwa koło Łodzi, oraz jego 23-
letni wnuczek Stantsław w. Przy- czego łódzkiego• województw:a miej 
padk! pan, które przychodzą do skiego. 
biura wraz ze swymi dorosłymi w czasie obrad, zjazd nadał god 
córkami, również poszukującymi 
kandydatów na mężów, nie należą ność honorowego przewodniczącego 
do rzadkości. (ktl długoletniemu przewodniczącemu 

Policz do dziesięciu.„ 

l>oł" n~ek!.wani<? pierwszą 
reakcjq. na naszą notatkę sprzed 
kilku lflrh! pt. .,Przyq<>da w auro­

. busie" (dla przypomnienia: kie­
rowca autobusu linii „17". zde­
nerwowiinu uwagą P<l!Saźera.. wy­
m"OśU rro z a.ut.obusu razem ·z 
w&zystkim! l•n.n11mi ! oświ.ooczyl. 
że iedz!e do za1ezdn1) iest. list p. 
M<trii Twlm!1tk IMl!l.imowa 43). 
Na.sz11. Czytefniczka nie d.(rnatride 
sie w po.•tępowa:niu leterowcu ni­
czego tp'Jd,neqo potepienla. Jest 
zd:ania. tt lepi.e; ste stal<> że kie­
rowca ta-k na.qle i:a.k.ończyl prace: 
qdy'by w st.a.'111e słtn.eqo pod.niece­
ni.a · m.fnl dalej prowadzić wóz z 
pa&ateratn.!. móglby łch n.Mazlć 
n.a. duże niebe:mf.ecieństwo. 

:.Włcnn dobrze ia.ka to ciężka 
pr<ZCa - )>i.$ze p. Maria Iwaniuk 
- bo ma-m w domu aż cztereeh 
kierowców. Chci:.alabym że1>11 po. 
myi!eli · ciasem o tym także !>4-
sa:~erowie a,urobusów, tak skony 
<to wu.11rasMnia swoi.eh nie zaw­
śze p<irlamcmtarnie tDTJra.żonuch 
opin.i!. Niechou sobie prz11Pom­
nie/.i m.ącLre 1J1"zys1cnvi.e „milcze­
nie !est zlotem", które do takich . 
s!fW,a.cj! odru'.>Sl się ?ale najbar­
dziej". 

Szam,oio.ona Painil Sedno s.prawy, 
jak t,ó się no;c~ęścłe; zdarza, 
iat chybtJ po§r<Jd.ku. Nikt z nas 
łllit · ~ M ntegrzecznymł 

uwagami, ani za sytuacjami, któ­
re wuwo!ują olJiawy aqresJi. 
Rzecz w tym żeby nie prowok.o­
wać ta1dch sytuacji, ate ieślt sie 
ju;: zdarza. umieć je z1'ozumieć. 
N a t.akle okazje polecamy ie!W n 
(clwo nie iedyny) z wypr6oowa-
nuch .•f>N.Ob6w - liczenie do , 
d'tiesięcitt. .. 

!t. 

Jak było z beczką ,,,.__ 

WSS-Po!esie ed.pvw!ada. na no­
tatke o pe-rypetiach ldientów. któ 
rzy w pewnym sletepie ch~i'' 
kupi.ć śledzie ( . .Ja.le fJo bylo z tą 
becz.leą?". 22. XII. 75): 

„S~lep czynn11 jest w gcxJ;z. 6-18; 
ierl-rta sprzeda,wczyn.i pracuie od 
6 do 14. druga od 10 do 18. Tak 
wi11c po qod,z. 14 obsluqiwała 1di­
entów t.JJll«l 1ed1ui osP!/ct. Becz­
ka ze .m?:dzia.mi IJ11ta w maqazv· 
n.'e. wlec sprzC?dawcz111'M 11.;e mo­
ql<i wpu~cić tam obce? osolnr ~e­
bu ta moqla otv.:orzvć beczke. 
Wedluą oświadczenia pnewod.ni­
c'.!ąceqo knmi.tetu ez.lonkowski.eqo. 
w d.niu 16 orndnia. okol.o ąod.z. 
I6 beczka ·,;ost-ala przez n1eąo o­
t:warl>a, xatem qdy klient P'l'ZYC!1J1 
do sktepu 'PO r~ drug!, móąi jut 
kupić Aledzie. 

Jeś!i chO<Z~I o przyjmowanie 
i'>ut'<?!ek k<LucJc>r!Dtva.nych, Pe1'so­
nelou,'i sklepu zwr6oono uwaąę 
na Obó'wiqzek f.ch pri11tmowania. · 
Przepraszamu „a za.istn.ia~e faktTJ. 
doł.ożumu wszelkich s-ta,,-ań źeby 
sie ?uż więcej ni.e powtórzyl.y" . . 

Prryjmvlemy - w imicimtu leli- · 
<'ntów - p rteprosiny i zapewni.€· 
nie, zwr camy jedmale uwaąe. ż~ 
tę nieszc-ęsną beczkę niezqod.11 
można IJylo <Jlf,worzyć na styku 
zmian - wtedy, qdy przez chwi­
lę byly w sklepie d'IDte 11prze­
d.awczyme. Jes.t ~ operacja, za.:1- ' 
mująC4 ~ eh1D'Uą ' '°11" 

łódzkiej organizacji Stronnictwa 
Demokratycznego ROMANOWI 
KACZMARKOWI, Dokonano rów­
nocześnie wyboru 9 delegatów na 

zbliżaj11cy się XI Kongres SD. 
Wybrano także 45-osobowy skład 

Plenum ŁK SD i nowe jego pre­
żydium. Pruwodniczącym ŁK SD 
wybrany został wiceprezydent m. 

Lodzi - ZBIGNIEW POLIT. Na 
stanowiska wiceprzewodniczących 

powołano G. GORTOWSKIEGO 
J. WOJTALĘ, na sekretarza ŁK 

SD - J . RAcHOWSKJFGO. 
(erl 

biorstw przemysłowych szybko si• 
unowocześnia. Spośród wielu pro• 
dukcyjnyćh . nowości warto wymie­
nić urządzenia do napełniania dwu­
tlenkiem węgla nabojów do ayfo. 
nów, których wytwarzaniem zajął 
się Ośrodek Badawczo-Rozwojowy 
Przemysłu Gastronomicznego i Arty. 
kułów Spożywcz~·ch; otaczarki kru­
szywa do mas bitumjcznycb o wy· 
dajności 100 ton na godzinę wytwa­
rzane przez .. Mal\ro"; zapłonniki I 
startery Fabryki Żarówek .. Polam", 
tkaniny „P?motexu". z których at 
50 proc. w:vkaiirz-a S'ię apreturami 
szlach~tnymi. 

Rok bieżący powi11ien przynieść 
zakładom µrzem~·słowym Pabianic 
dalsze sukcesy na odcinku produk­
cji nowości . Mamy tu na myśli 
m. in. „PoHę'', Fabrykę Narzędzi I 
PZPB. (?TOW.) 

,·,central" s·przedał za miliard! 
Spośród wszystkich spóldziclczych Nadal bc;dzie się realizować 

domów handlowych w kraju, łódz- współpracę z przemysłem, który 
ki „Central" może poszczycić się ma stoiska patronackie w „Cen· 
najwyższymi ,obroto!!IJ1i. W zeszłym tralu". I tak np. prowadzi się roz 
roku planowano 965' mln zł obret- mowy ze Z.jednoczeniem Przemy­
tów, a sprzedano towary za 1.068 słu Dziewiarskiego na temat pro­
mln zł. dukcji towarów w krótkich se-

Na ten rok zakłada się obroty riach, aby można było poznać opi-
w wysokości l.168 mln zł. Reali- nie klien:tów. Drug~ formą bę­
zując hasło „Ceraz bliżej klienta", dzie produkcja artykułów wyłącz-li 
SDH „Central" wprowadził ostat- nie dla „Centralu". 
nio sam-0obsługową sprzedaź obu- W dniach od 12 do 19 stycznia 
wia tekstylnego, gumowego i do- „Central" oferuje m. in. damską 
mowego. Rzecz ciekaw.a, iż od ra- bieliznę bawełnianą produkcji 
zu obrofY v;rzrosły trzykrotnie. NRD, bluzki importowane z Wę- · 
Klienci lubią sami wybierać towar, gier, c!uży wybór kurtek dam- I 
dlatego też postanowiono jeszcze w skich, .męski.eh i młodzieźowych 
styczniu otworzyć na Il piętrze (futropodobnych), komplety mło- « 
stoisko samoobsługowe ze wst;y- dzieżowe i spodnie z teksasu, włócz 
stkimi dodatkami odzieżowymi i kę mohair, wiele tkanin bawełnia­
ga!anterią skórzaną. nych - pościelowych, dekoracyj· 

John Galsworthy - Koniec roz­
działu. T. VIII PIW 1975, str. 809. 
t. Itt11 zł 100 
Stanisław Wyspiański - Wesele. 

WL 1975. str. 306, zł Hl, B-ka lektu~ 
szkolnych 

James Joyce - Ulisses. T. I'Il 
PIW, 1975. str. 1017, t . l/II, zł 150, B-ka 
kla·syki polskiej i obcej 

maqająoa mia,cm;.e mntej wysłl· 
Iw niż <i>c1brych chęci. 

R. 

Bardzo długa kolejka 

Na tvol'atke pt, „Od ma.ja!" z 
19 grudnia Odpowiaaa. PGM-$ród-
1nieśc-i.e: 

„ Wymi.ama stoiarki . drzwiowej 
zootaro ziecona w pierwszej poio­
w!e czerwca ze.szteqo roku Za­
k1adowi Prooukcji Pomocniczej 
n,a..ozego przed.siębf.Orsttoa.. Zosta. 
nie fJo zrobione do końca stycz­
.nia 76 r. Zwloka w wykonaniu 
tej roboty na.stąpil.a na sk.utek 
przejśei!owego bl'a.ktt odpow!ed· 
ni.ego materla:W. a na.step·iite ko­
niecz=śai wyk.óft.ania różnych nie 
mn.iej pf!n11ch proc. zamówiam1c11 
f>1'Z<!Z 1of{atorów 'leB<teze ml"t:e§. 
niej." 

RetT.eokflMel< bwrd.zo pi'osi żeby 
trudności. które nie po;ittml.a ją 
prze~ osiem. mie.fi•iecu na..prau, ic 
drzwi., ni.e rw.zywać p r ze j ~­
c ; owym i. N'a.zytvajmJJ rzeczy 
po imieniu: Jest to k l e s k a. 
R.admlJyśmu d<>wiedz4eć sił? na 
ten tem.at czego.~ wfęćej : n.a. czum 

. r=uwtśCle poiegaly trudn00ct ! 
jak @v,gii byl<l ta leoleik47 Be· 
dziem:y szczerrzy: spra-wa. o kió· 
rei m6w!m.y. pachnie 11<1,m po 
prostu 1Jezf:7"0skim -podchodze~lent 
dJo życiowych tJTosk vod<>piecz-
nuch PGM-Sr6dm.ieście. a owe 
nr?eJfr;„„ve 1ru&ności. iw które 
. •ie PGM pow~ttie. brzmi.a ialc 
wykrr:tY. R . 

W NASZYM REFLEKTORZE 
„Dr.lennik Popularnv" 9fl-l03 

f,6dż . ni P\otrkOW"•ka · H. tel . 
337·ł? I 3łl·TO czyn,ne W god:t. 
lit-IZ. 

Pincie do nu; a w pUuyeb 
sprawach telefonuje~ 

nych, bistory oraz firanki o róż­
nych wzorach i szerokościach. 
Nadeszła także długo oczekiwana 

wykładzina podłogowa z RFN o­
raz wykładzina podłogowa produk­
cji krajowej „Lentex". ·Można rów 
nież ot:rzymać wykładzinę ścienną 
,Tamitex". (j. kr.) 

Ostatnie dn i! 
Jeszcze jeden dowód (z wielu in­

nych!), że nasza Piotrkowska jest 
w Lodzi niezwykle popularna. Oto 
zorganizowana w Muzeum HistorU 
m. Łodzl (Ogrodowa 13) wystawa 
pod atrakcyjnym . tytułem „Ulica 
Piotrkowska" cieszy się wlelltlm 
powodzeniem. Zwiedziło ją już . ty­
siące łodzian. w związku Jednak ~ 
przygotowaniem nowej ekspozycji 
- „Ullcę Piotrkowską" oglądać bę­
dziemy mogii tylko Jeszcze przez 
kilka dni. (M.) 

W kilku zdaniach 
• W raniach cyklu „Fon1m Mlo· 

dych" spotkanie z uczestnikami VU 
Zjazdu PZPR, połączone z dyskusją 
oraz projekcją fllmu produkcji pol­
skiej pt. „Sól zjem! czarnej" 
dziś o godz. 18.30 w 1Dzieln.icowym 
Domu Kultury Łódź-Polesie (al. 1 
Maja 87) . 

• „Nieznana .ł.ódź - kartl<i " 
1905 r" - prelekcja pro[. dr Wla­
dysla wa Bortnowskiego dziś o godz. 
18 w Klubie MPiK (ul. Narutowlcza 
8/10). Po prelekcji filmy oświatowe. 

• W ramach, Dyskusyjnego Klubu 
Filmowego, działającego pr2y Miej­
skle1 Bibliotece Publicznej im. Wa­
ryńskiego - dziś o godz. 17.15 w 
sali konferencyjnej MBP (ul. Gdań­
ska 102) projekcja fllmów produkcji 
USA z cyklu „Nowa fala gangste­
ryzmu w filmie amerykańskim". Bę­
dzie można obejrzeć filmy: „Samot­
ny detektyw Me Q" i „Przyjaciele 
F.ddy'ego". · 

• Dyrekcja II Niedzielnej Szkoły 
Podstawowej dla Pracujących (ul. 
JaraC?,a 26) przyjmuje zapisy do 
Podstawowego Studium Zawodowe­
go na następujących warunk;ach: 
ukończone lat 18, minimum 5 klas 
szkoły podstawowe; i 2-letnl staż 
pracy. Nauka trwa tylko 2 seme­
stry (rok szkolny). Bliższych Infor­
macji udziela 1 zapisy przyjmuje ae­
kretariat sv.koły - w poniedziałki, 
wtorki, -arilrl l .plątld w •odz. 

W A:tNE TELEFONY 

Centrala 1ntormacyJna PltO 
rntormaeja telefoniczna 
Straż Pożarna Ol, 666·11, 
Pogotowie Ratunkowe 
informacja kolejowa 655-55. 
lnlormac.la PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociuowe 
Pogotowie ga:iiowe 
Pogotowie Energetyczne: 

Re.lonu Północ 
Rejonu Południe 
dla od biorców. 11rze-
myslowycb 189-32: 
ośwłetlenia utie 

Po11otowie ele11łownieH 

TEATRT 

nlec11Ynn• 

MUZEA 

731-• 
03 

795·&5 
Ol 

!84-11 

ZS5-91 
742· 20 
S35·4ł 
395· &5 

Uł·St 
3U·!S 

l!ł5-T! 
!!9·89 
Z53·11 

RIST'ORn ' 1tUCRU REWQI.U· 
CYJNEGO' {Gdal'l$kił nr Ul -
godz. 9'-17 

ARCRY.OLOGICZNE I ETNO­
GRA Ftczm (plac Wolności . 14) 
nieczyn·ne 

CF.NTRALNE MUZEUM wt.O~ 
KIENNT <'TWA ('?iotrlłOW!!ka 282> 
nl eczvnTle 

EWOLUCJONIZMU (t:>ark S1en­
kiew1cza) nleczy·nne 

HISTORII Mt !\ST A t.Onzr {Ul. 
011;rodo.wa 111) nieczynne 

SZ1'Ulil tWięckowsklego nr, 36) 
nieczynne 

c~ynne od 
tkasa do 15) 

zoo 

godz. t do 15.30 

lt I N A 

B • .U,TYK - „Pat· Garrett t Bllly 
Kid·" USA, Od lat 18, godz. 
10, 12.15, 14.30. 17, 19.30 

IWANOWO - ,.Pat Garrett 1 
Billy Kid" USA. od lat 18, g. 
10. 12.1•5, l~. 17.19, 19.30 

LUTNIA - „Papierowy księżyc" 
USA. od lat 15, godz. 10, 12.U, 
H.30. 17, 19.30 

POLONIA - ,.Papierowy l<sie-
żye" USA. od lat 15, J!:Ocl! . 10. 
12.15, 14.30, l'l. 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Dwaj ludzle 
z miasta" franc. od lat u. c. 
10. 12, 1„ l~, lB, 20 

~°I' ISŁA - „Nie Ujdzie cl to 
nldzem" franc. od lat ts. r:. 
I O, 12, 14, 16, 18, 20 

WLOKNIARZ - „Dwaj ludzie % 
ml-lsta" franc. od lat 1Ś; godz, 
10, t!.15. 15. 17.15, 19.30 

WOLNOSC - „Ucieczka u1.gste-
ra" USA. od lat 18. J!:Od• · 10, 
1•2.15, 14.30, 1'1. 19.30 

LDK - „Zła noc" CSRS. od lat 
15, god<t. 15, .,Polićja przygląda 
~i:" Wł. od lat ·15, godz. 17.30. 

STYLOWY - '-„Noce l d'!lle'' C2'. 
II. pol. od lat 15. godz. 1$. 
17.30, 20 

STUDIO - „Rejs" J>QL od lat 
15, godz. 16, 18, 2(1 

GDYNIA .. Cudow.na lampa 
Alartyna" franc. b /o, godz. l~. 

15.45. „Sugarland express" USA 
Oń lat l5. l(Odz . IO. 12.15. t'i.30. 
19.30 

TATRY - „F!j.p t Flap w Le­
ll!ll Cudzoziems-k!ej" USA. b/o, 

godz. 10, 18.30. 18. J.9.30, „Król 
arenv" radz. b/o, godz. 11.30. 
13, 1~ 

o·KM · - nieczynne 
ENERGETYK. - nleezynne 
KOLEJARZ - nieczynne 

HALKA - „Old Surehand" jug. 
b to, godz.· 15.30 „Taśmy praw­
dy" USA, od lat M. godz. 17.30, 
19.30 

PIONIER - „Yur.tko - moja mi­
łość" {Al radz. b/o, godz. 15.30, 
17.30, 19.30 

POKOJ - „Poszulciwany - po­
szu'ki~ana" pol. b/o, godz. 15, 
„DzieJe grzechu" pol. od lat 18 
god'l:. 1~.~. 19.30 

REK.ORD - „Przeciw Kingowl" 
jug, b}o, godz. 16, ,;Mr Maje. 
styk;' USA, od lat ts, r,iodz. 
1'7.30, 19.30 

ROMA - „Ulzana - wódz Apa­
czów" NR.n, b/o, godz. U.15, 
14, 15.45, „Był sobie la.idak" 
USA, od lat 15, godz. lO, t'1.30 
19,4-5 . 

STOKI - „Romanca o zakocha ­
nych" (A) radll. od lat 15, g. 
111.:ł<O, 17.-43 • . 20 

SWIT - „Był tu Willy Boy" 
USA, od lat 15, godz. 15, 17.15. 
19.30 

SOJUSZ - „ W drod~e na 'Ka-
sjopeję" (Al radz. b /o, godz. 
16.30, 18.30 

* 
PABIANICE - MAZUR - „Nle 

ujdzie ct to płazem" fr. godz. 
15.30, i7.30. 19,30; ROBOTNIK ·­
.. Dzielny szeryf Lucky Luke" 
r.r., „Okruchy tycia" fr. godz. 
15, 17. 19 

l':GlERZ - PRZYJAŻJ.lt - „Ha.n­
dlarz bronili" wł. godz. 18, 18, 
,20; WŁÓKNIARZ - nieczynne 

DYŻURY APTEK 

Kilińskiego i:it1 a. plac Polcoju 
314 (boks), Piotrkowska 67. , o1 
Kośc!elny B. Cll'!szkowsltlego 5. 
Felltiskler,io 1 (boks). Rydzowa M 
(boks). Obr . Stallllll!radu IS. 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO i 

Szpital Im. H. \Volf - dzielnica ;;: 
Bałuty oraz z dzielnicy Polesie, 
poradnia K ul. Kasprzaka 17 i 
ul Gdańska 29. 

Szpital Im. Jordana - dzielni­
ca Widzew ornz z dzielnicy Po­
lesie poradnia K, ul. Preybyszew 
skieito 75. 

5zpital im. Kopernika - dziel­
nica Górna poradnia K ul. Od­
rzańska, Cieszlri:lwskieiio. Loka­
torska. · Rzgowska I Preybyszew­
skleiio 32. 

Instytut Poł.-Gin . AM - Po­
!ożnlctwo. Sterlinga l3. Gineko­
logia' - Curie-SkłodowskieJ 15 -
dzielnica Sródmieścle 1 z dzlel­
rticy Górna nora-dnia K ul. Fe­
l!ńskiego I Zapolskie.i oraz z 
dzielnicv Polesie ooradnia K ut. 
I Maja 24. 

ZKierz S2pital Im. Curie· 
Skłodowskiej (Par-zęczewska 35) 
- miasto i gmina Aleksandróv.'. 
miasto Konstantynów. !(miny No­
wosolna, Andrespol. Br6j~e oraz 
Łódź dzielnica Polesie ooradnle 
K. ul. Fornalsklej I Thlilmanna. 

Szpital im. Marcblewskie!!'o (ul. 
Dubois) miasto i 11;min<1 
Z!!:ierz i O:r:orków i gm. Parzę­
czew. 

Pabianice - Szpital Im. Bier· 
nackiego (Szpitalna 21 miasto i 
gmina Pabianice oraz !(mina 
Ksawerów i Rzl(ów. 
Głowno - Szpital Miejski -

miasto i itm. Głowno, miasto 
Stryków. 

Chlrurl!,iR ogólna - Bałuty 
S71Pital im. Sterlinga (Sterlin­
ga 1/3). Gótna - Szpital im. 
.ronsehera (Milionowa 14). Pole­
sie Szpital im. Pirogowa 
(Wj>lczańska 195), Sródmleścte -
Szpital im Barlickiego (Kopclń· 
skiego 2%). Wldze'\V - Szpital Im. 
Sonenber11;a !Pieniny. lift). 

Chirurgia urazowa Szpital 
lm. Jonschera (Mlllonowa 14) 

Neu·rochlrurgla - Szpital im 
Barlićkiflll!o (Konclńsl!le~o ~2l 

Laryne,olo!(ia - Szoltal Im. Pl· 

1
~_ 

rogowa (Wólezańslca l95) 
OkuUstYka - SrnitaJ im Jon· 

schera IMllionowa 14) 
Chlrurj!la ! laryngologia dzie· ' 

cięca - Szpital im Korc?.aka 
(Armil Czerwone! 151 

Chirurgia sioczękowo-twanowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
ctńsk!eito 22) 

Toksykologia Insty~ut Me-
dy cyny Pracy (Teresy 8) MLODA GWARDIA - ,,Nl'!~wy­

kle przygody Włochów w Ro­
sji" radz.-wl. b/o, godz. to. l2, 
14, lft, 13., !O NOCNA POMOC T.EltARSKA 

l\JUZA „Synowie sze.ryf!" Nocna pomoc tekarsk" Stac;i <!SA. od lat Ul, godz. l&. 18, 
20 Poll'otowl:t Rat.unkowel!:'o pr~y ul . 

-·. '\CH""TA L d c i· Sienkiewicza 137. tel. 6r.~·~6 ~ ,, „ „ a y a~c l~e ł. 

Lamb•· a·ng. ~d lat t.~ ~odz. oe:Mnolódzkl T<?lefoniczciv Pl.1.nk' ~ 
12.15, Ul, „Jestem .niewiernym Informacyjny dotyczący prac" :;, 

17.15, 19.30 61~-19 czynny jest w "'Odz. 7-'15 
OKA - „Taka była Oklahoma'• norócz ntęrlztel I świąt 
~s~ od lat 15, 1odz. 10, 1~, TELEFON ZAUFANIA - 331.37 

• czynny w dni powszednie od 
POLESlE - „.Joe Kidd" USA, l~T. w nied'l!łele I śwl11ta całą 

od lat 11, godz-. l'T. 11 . dt>bę. 
1'-11. „ 

mężem" fr od lat 18, g Jo. nJ„c:rnvek s!użbv zdrowia telefon ' 

~r..ucz~tf.AłJ~tftfJJe'O:JtA~~tFJ:UJ''~l-ł.)t;'''''···~~~~·~·~q~qq~q~- ·~'t;;rwt 
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„Wizerunek współcsemeso Jlt I m,.tlą te Mmo, eo łlełqor 
lob lny bsłownlnowte wiel­
kich łnwutycjl, prMJownlcy kol 
chosów, ezy plac6wek -uko• 
wych. Włałnle ntukl I IPflkła­
kle e łycls naaeco pokolenia, 

cały łwla.ł, umle6 łoetnee w 
otaesa~eym iyciu wsonee llo­
hatera naszeJ wsp6łesem*L 
We wny.tkieh wy•tlłpleniaeh 
mówiono o wielkiej roll teakw 
w iyciu współC111uneco człowl• 
Ila. W nvllł•k11 • tym rośnie oc1 
powlełllalnoś6 iw6re6w łea• 
iralnych sa Ideowy I artysty• 
mny kntałł Ich dsleła, 1a wler 
ne ocltlwłercledlenie jego 41łłe6 
I eel6w, Dobór łrodków artysty 
csnego wyra111, formy -n1. 
csneJ wYpowiedzi, powi-1 by6 
odpowiednio srółnicowane, w 
salełnoścl od tradycji kultural­
nych narodu. 

r,złowieka w dramaturirtl I łea· 
trze krajów socjalistycznych" -
to temat obradującej ostatnio 
w Moskwie konferencji s 11dzia 
Iem reiyserów, aktorów, drama 
turgów I krytyków z Bułgarii, 
Czechosłowacji, Demo~ratyczneJ 
Republiki Wietnamu,• Kuby, 
Mongolii, NB.D, Polski, Rumu­
nii, Węgier I ZSRR. Współczesne Trzydniowa dyskusja koncen­
trowała Ilię przede wnystklm 
wokół problemu, jak tworzyli 
sstukę teatralną dla 10ejalisty­
eznego widza, :lak pełniej I e­
fektywniej słuiy6 swojll sztuką 
narodowi. Mówiono równlei o 
współpracy bratnich krajów w 
dziedzinie teatru, czego przeja­
wem są nie tylko wizyty po­
szczególnych zespołów, lecz rów 
nleż festiwale I przeglądy po­
święcone sztuce teatralnej rói· 
nych narodów. 

Tesy i postulaty wysunięte w 
dyskusji z-la1ły odbicie w u­
chwale konferenejl, w kłóreJ 
•twierdzono m. In., te obowiąz· 
Idem ludzi teatru w krajach so 
cjalistycznych Je:d aktywny u­
dział w budowaniu przyszłości 
swego kraju, w ksdałtowaniu 
postawy nowego człowieka, jest 
dogłębne, twórcze analizowanie 
procesów I zjawisk wytyczają. 
cych kierunki rozwoju narodu. 
Dalszy postęp ntuki teatralnej, 
twórcze rozwijanie tradycJI rea 
llzmu w sztuce nie może Ilię 
dokonywać bez poszukiwań no­
wych środków M'tystycznej wy­
powiedzi. 

·Wspólnota celów krajów to­
cjalistycznych - podkreślano -
sprawia, że problemy poruszane 
w sztukach Dworieckiego, Hel· 
mana, Szatrowa czy Wampiło­
wa są jednakowo bliskie I zro­
zumiałe, bez względu na to, na 
scenie jakiego kraju utw6r Jest 
wystawiony. Ich bohaterami Sł\ 
ludzie współcześni, którzy czu-

Filmy 

zaangażowane 

we Florencji 
=asie XVI Festiwalu Lu­
dowego, który zakończył 
się niedawno we Florencji, 
wyświetlono 70 filmów do-

kumentalnych, wyselekcjonowa­
nych z 250 nadesłanych przez 35 
krajów. Przeważały pozycje po~i­
tyczne i społeczne zaangazowame. 
Większość pokazanych filmów 

była - zdaniem krytyków - zbyt 
„rozgadana". Archiwalne zdjęcia, 
fotografie, służyły jedynie jako tło 
do słownego komentarza Sprawo­
zdawca „Le Monde" nazwał to 
lapidarnie „zawojowaniem ekranu 
przez słowo i kapitulację obrazu" 

Korzystnie na tym tle wypadła 
„Republika Mussoliniego" w reży­
serii Grimaldiego (Włochy), zrea­
lizowana na podstawie archiwal­
nych taśm, w większości pokaza­
nych po raz pierwszy. Film o wa­
dze dokumentu historycznego przed 
stawia dwa ostatnie lata faszystow 
stkich rządów „duce". Podobnie 
skonstruowany został film P. Mo­
ra (W. Brytania) „Swastyka", roz­
prawiający się z hitleryzmem. 

Dwa filmy amerykańskie zmon­
towane również ze zdjęć archiwal­
nych, świadczą, jak różne mogą 
być sposoby wykorzystania obrazu 
dla ukazania okrucieństwa człowie 
ka wobec człowieka. P. Davis w 
swoim dokumencie filmowym z 
wojny w Wietnamie atakuje wi­
dza makabrycznymi obrazami. Dru 
gi film, to pełna smutku saga o 
nie istniejących już plemionach In­
dian o uratowanie których na pró­
żno walczył fotograf i etnolog 
Edward Curtis. Trzydzieści sześć 
lat swego życia od 1896 do 1932 r. 
poświęcił on sprawie zachowama 
szczepów Hopiów, Nawahów, Kwa 
kiutlów, i ich niepowtarzalnej kul 
tury. Film T. C. Mac Luhana, za­
dedykowany Curtisowi, jest pesy­
mistycznym stwierdzeniem, bezsil­
ności wobec zbrodni popełnianych 
przeciw ludzkości. Plemiona In­
dian zostały zdziesiątkowane nie­
mal doszczętnie. Pozostał;i. po nich 
jedynie fotografie robione przez 
Curtisa, ukazujące zupełnie inny, 
wzruszający swym pięknem świat. 

~ jego przcobrdenłaeh, ołlreAa 
ją oblicze teatru. 

Aby powstawały w pełni łoj. 
rzale artystyczne dzieła o wsp6ł 
czesnoścl, Ich twórcy powinni 
znać i głęboko pojmowa6 spra­
wy, j3klmi żyje człowiek, kraJ, 

N 
a miejscu najbardziej eksponowanym stoi tu dr~mat;rczni• 
powyginana i zmiażdżona masa blachy, która kiedys była 
modnym samochodem: groźlle przypomnienie, a równocześnle 
sugestywne podkreślenie celu, jakiemu służy wystawa, otwar-

ta ostatnio w Ośrodku Propagandy Sztuki. · . 
Wiadomo że rozwój motoryzacji wzrasta u nas z roku na rok._ ze 

coraz więc~j samochodów krąży dziś po ulicach i drogach polskich, 
i że równocześnie rośnie liczba ofiar wzmożonego ruchu drogowego. 
Różne są formy przypominania nam . o nie~zpieczeństwach. czyha­

jących dziś zarówno na kierowcę jak i na pieszego. Znakomitą r~l'ł 
odgrywa tu przede wszystkim plakat atakuJący naszą w~obrd~i'ł, 
niezastąpiony w swoich wartościach wizualnych. Tak więc pozy­
teczna jest inicjatywa Polskiego Związku Motorowego, który wraz 
z Państwowym Zakładem Ubezpieczeń oraz Muzeum Plakatów w Wi-

Bezpieczeństwo 
n a drogach 

Ianowie, zorganizował Międzynarodową Wystawę Plakatu - Bez­
pieczeństwo na Drogach Swiata. Eksponowana ona już była w Muze­
um Plakatu w Wilanowie, potem wędrowała po kraju, obecnie zaś 
znalazła się w Łodzi. „ 

W skład wystawy wchodzi 240 plakatów artystów s 20 . roz_nych 
krajów a w tym również wielu polskich (np. W. Zamecznika i W. 
Swieżego). Na ogół cechują je poważne walory artystyczn~ . oraz 
merytoryczne. Słusznie c:tęść plakatów z~adresowal'.o do .dzieci. . 
Wystawę uzupełniają fotogramy, mówiące o róznorak1.c~ zj~w1-

skach związanych z motoryzacją. Wskazują one n~ czynmk1 Z\':Tię~­
szajace świadomość zasad ruchu drogowego, mówią o zapewruenm 
opieki i odpowiedniej sygnalizacji n~ przejśc~ach dla pieszych, o . nad­
zorze i kontroli ruchu, o utrzymam u wł.aściwego stanu . dróg, itd. 

Ze względu na jej aktualność warto, zeby tę. zorgamzowa.ną w 
Ośrodku Propagandy Sztuki wystawę zoba~zylJ ~ró_w_no k1er.o~c:v 
jak i piesi, a także (a może przede wszystkim!) dzieci i młodz1ez. 

„SŁOWNIK 

SZLACHTY FRANCUSKIEJ" 

Nakładem „Dlfl-usion SEC"' wyda­
na została w Paryżu ksi<:ga dwóch 
autorów - E. de Serevllle i F. de 
Saint-Simon - „Słownik szlachty 
francuskiej" . 

Nie jest to jeszcze jeden herbarz 
- pisze „Parls-Match". Autorzy 
podkreślają „wymow<: cyfr": w 1789 r 
26 tys. rodzin we Francji przyna­
leżało do ,stanu szlacheckiego", w 
1900 r. - Ś tys. rodzin powoływało 
się na pochodzenie szlacheckie, zaś 
w 1975 roku - 4 tys. czyli około 
2 proc. całej ludności Francji. Z 
czego to wynika? Z upadku trady­
cji - twierdzą de Sereville I de 
Saint-Simon - wobec czego trzeba 
„zinwentaryzować" wszystkie rodzi­
ny pochodzenia szlacheckiego we­
dług zasad Associat lon de la Nobles­
se Francaise - Stowarzyszenia 
Szlachty Francuskiej. Jest to „in­
wentaryzacja", lctóra tym, którzy 
uznani zostaną za „herbowych'', nie 
da nic poza ewentualną satysfakcją 
I świadomością własnego pochodze­
nia . 

Okazuje R!ę, te wśród posiadaczy 
herbu czy nawet tytułu są dośl' 
znaczne różnice: zupełnie co innego 
wywodzić się od rycerzy, nobillto­
wanych w XIV wieku za zasługi na 
polu walki, co Innego późnie1 
za zasługi dla monarchii albo 
po prostu - za wielki majątek, a 
zupełnie co innego legitymować się 
„klejnotem" z czasów Cesarstwa 
czy Restauracji. Napoleon I nadawał 

M . J . 

tytuły - po koronacji - za zasłu­
gi swym żołnierzom, w okresie Re­
stauracji (1815-1848) królowie obda­
rzali nimi tych, którzy przyczynili 
si<: do powrotu monarchii, Napoleon 
III po koronacji także w ten spo­
sób nągradzał swych popleczników 
nie wiązało się to bowiem z wy. 
datkami - a dawało satysfakcje. 

POLITYKA FUEHRERA W NUBII 

Nakładem monachijskiego wydaw­
nictwa „List-Verlag" ukazała się 
llustrowana publikacja pt. „Nubij­
czycy" - ukazująca powszednie (l 
Intymne) życie nie skażonego cywi­
lizacją szczepu murzyńskiego, za­
mieszkującego góry południowego 
Sudanu. Zdjęcia są dziełem mistrzy­
ni w sztuce filmowej - pani Lent 
Riefenstahl... Ależ tak, ta sama -
pupilka fuehrera. podpora machiny 
propagandowej Goebbelsa, autorka 
dzieła filmowego na miarę czasów 
pogardy pt „Triumf woli" - aoo­
teozy brunatne1 potęgi. 

Nad czym obecnie pracuje ta star­
sza pan1 - nie wiemy. Jej życio­
wym hasłem Jest powiedzonko 
„Kruppenstahl" - Rlefenstahl'·'. Jest 
to gra słów, ale sens jej brzmi 
niedwuznacznie: Krupp 1 ja jesteśmy 
z jednej stall. I rzeczywlście. 

Powrót „Rycerza Fanfaro na" 

Co nasi 
Czytelnicy 
myślą W styczniu 

Teatr Muzycz­
ny ponownie 
wprowadza na 
scenę cieszącą 
się dużym 

11owodzeniem 
baśń z muzyką 
Adama Brzo­
zowskiego i tek 
stem Jerzego 
Panasewic:m 
„Druga W1JPM· 
wa rycerza Fn:n 
farona" . ~· snek 
taklu w yr<'­
i y$erowanym 
przez Czeslawa 
Jarosi.ewicza w 
głównych ro• 
i'!ch występują: 
Janusz Duński, 
Zbigniew Bo­
bowski i An.nil 
KTzyżonowtka. 

I DZJanflK POP1J:LMMn' • I C9111t 
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,Wszystko o feriach„. 
W 

szystko - I wyjątkiem od: 
powiedz! na zasadnicze py· 
tonie: jaka będzie w cza­
sie ferii pogoda? Plucha, 

czy ostra, krzepko zima? Tego jednak 
najstarsi ludzie w redakcji i kurato­
rium nie wiedzą. My ze swej strony 

możemy jedynie trzymać kciuki za 
spełnienie życzeń amatorów „białe­
go szaleństwa'' na sankach nar 
tach, za udane kuligi no zimowi­
skach solidnie zamarznięte ślizgaw­
ki, tud,zież obfitość ·budulca do lepia­
nia bałwanów ... 

Póki eo przejdimy jednak do rz~ 
czy pewnych i konkretnych, czyli 
terminów ferii. I tak w dniach o~ 
19 do 31 stycsnia br. odpoczywac 
będą od zaję6 n:kolnych uczniowie 
ukół podstawowych wszystkich ty 
pów oras akół zawodowych i tee~ 
ników :11 terenu miasta Łodsi, 
uczniowie Liceum Ogólnokształ~­
eego oraz Zespołu S:i;kół Zawodo· 
wych w Głownie, Zespołu Szkół Za 
wodowych nr 2 w Zgierzu ora1 
placówek szkolnictwa specjalnego, 
w których 1organb:owane SI\ szko­
ły podstawowe i zasadnicze szkoły 
zawodowe. Natomiast od Z do 14 
lutego br. trwać będ!ł ferie dla 
młodzieły sskół ogólnokształlłcych 
• terenu całego województwa oraz 
pozostałych szkół sawodowych. 
Taki właśnie podział podyktowany 
został ro. in. potrzebą wykorzysta­
nia burs szkół zawodowych, jako 
bazy noclegowej dla studiujących 
nauczycieli, którzy w tym właśnie 
okresie mają zajęcia na Uniwersy. 
tecie Łódzkim. 

Zdaniem wielu ucsniów I Ich ro­
dziców, najciekawszą formą spę­
dzenia ferii jest wyjazd na zimo­
wisko. W roku bieUicym z takiej 
właśnie formy wypoczynku sko­
rzysta 15,Z tys. cl1leei z naszego 
województwa, które wyjadą na zi­
mowiska organizowane przez za­
kłady pracy, ZHP, władze oświa­
towe, Szkolny Związek Sportowy. 

Spora część dzieci wyjed~ie na 
wczasv zimowe z rodzicami, a -
nlezal~żnie od pogody - sporo cle 
kawych zajęć, niespodzianek i a­
trakcji czeka także na 

TYCH UCZNłOW, KTORZV 
W CZASIE FERl'f 

POZOSTANĄ W MIESCIE 
Jak zwykle najwii:cej uwagi po 

stanowiono poświęcić dzieciom, 
które mog.ą pozostać bez opieki "'!" 
godzinach pracy zawodowej rodzi­
ców, wychowankom domów dziec 
ka, dzieciom i młodzieży bez ?d­
powiedniego zabezpieczenia socJal­
nego itd. 

Zadanie zapewnienia tym wszy­
stkim dzieciom należytej opieki w 
czasie ferii, czuwania nad tym, by 
przebiegały one w sposób właści­
wy - powierzono szkołom, które 
winny posiadać pełne rozeznanie 
eo do potrzeb opiekuńczo-wycho­
wawczych uczniów oraz inspirować 
organizatorów placówek wezaso­
wych, organizować ro;r;maiłe zaję­
cia - udostępniając w tym celu po 
mieS'Zczenla szkolne wraz z wypo­
sazeniem, sprzęt sportowy I tury. 
styczny itp. 

Do organizacji ferii włączają się 
też organizacje społeczne i mło­
dzieżowe, Wydział Kultury i Sztu· 
ki, Wydział Kultury Fizycznej I 
Turystyki wraz z podległymi Im 
jednostkami, komitety rodziciel­
skie, spółdzielczość mieszkaniowa, 
spółdzielczość wiejska, komitety o­
siedlowe oraz inne organizacje i 
instytucje. 

W czasie trwania ferii dzieci i 
młodzież będą uczestniczyć w roz­
maitych zajęciach i zabawach oi-­
ganizowanych przez: świetlice 
szkolne, zakładowe I TPD-owskie, 
Pałac Młodzieży, domy kultury, ki­
na, teatry, biblioteki rejonowe itp. 

Szczególnie wiele uwagi poświeci 
się sajęciom s wychowania lizy-

Emilia Nowakowska, emery­
towana nauczycielka. - Z o­
gromnym zainteresowaniem o­
glądam każdy odcinek filmu. 
Bardzo frapują mnie losy tej 
rodziny, zwłaszcza cenię sobie 
głównego bohatera, umiejącego, 
jak chyba już dzisiaj nikt, sza­
nować tradycje. Spośród wszy-
5tkich postaci usposobieniem 
najbardziej odpowiada mi jed­
nak pani Alina. Wykazuje bo­
wiem tyle spokoju, taktu, a 
jednocześnie wielkiego serca. 
Gorzej wypadła cała młodzież 
- rozkapryszona, nie7.adowolo­
na z niczego, chętna tylko do 
potępiania wszystkiego I wszy 
stkfoh. 

łlarla Walczak, studentka PŁ -
Trzeba niezwykłej siły woli, 
aby wytrwać tyle niedziel przy 
jednym filmie. Mnie się nie u· 
dało. Straciłam w14tek I cierpli 
wość do rodzinnych peryQ.etil 
klanu Whiteoaków. Nie sposób 
po prostu połapać się w tym, 
kto tam jest kim, dlaczego robi 
awanturę, albo siedzi cicho, 
gdy nil niego wrzeszczą. Takie 
długie, pogmatwane seriale .na­
leży pokazywać telewidzom tyl 
ko za karę. 

!!dwarcl 1VaNłko..UI, Pl'­
ałk umylło~. - OfllłdUB kft 

czncgo i sportu. Czynne będą ba­
seny, a wiele klubów sportowych 
zaprasza dzieci i młodzież do swo­
ich sal, gdzie nad ciekawą i bez 
pieczną zabawą czuwać będą in­
struktorzy i trenerzy. Okres ferii 
przeznaczony jest m. in. na rozgry 
wanie zawodów sportowych mię­
dzyszkolnych i rejonowych, a po­
nadto w programie pracy każdej 
placówki zimowego wypoczynku 
dzieci, znajdą się gry i zabawy na 
śniegu i lodzie, biegi na łyżwach 
i nartach, zawody saneczkowe itp. 
itd. Dodajmy tu jednak, że w 
trosce o bezpieczeństwo dzieci i 
młodzieży w czasie zajęć - głów­
nie na śniegu i lodzie - nie mo­
żna dopuścić do najdrobniejszych 
uchybień w ich organizacji. Nie 
należy więc organizować ślizgawek 
na otwartych akwenach, zjazdów 
saneczkowych i narciarskich w 
miejscach niebezpiecznych m. in. 
w pobllż!J torów kolejowych i ru­
chliWyc.h dl'óg. 

Prócz zajęć na świdym po­
wiet.Tzu w programie pracy wy­
chowawczej w czasie ferii 
uwzględniać również należy zaję­
cia kuLturalne i techniczne. Dla 
uczniów szkół ponadpodstawowych 
otwarte będą w okresie ferii zimo­
wych kluby i świetlice w macie· 
rzystych szkołach, umożliwiające 
organizowanie spotkań, wieczor­
ków tanecznych, dyskotek itp. Te­
mu celowi służyć będą również po 
mieszczenia domów kultury i in­
nych placówek wychowania poza­
szkolnego. Planuje się wycieczki 
do teatrów i kin, muzeów, odwie­
dzanie Miejsc Pamięci Narodowej. 
itp. 

Wszystko to dziać się będzie przy 
pomocy aktywu organizacji mło­
dzieżowych i przy wykorzystaniu 
rozmaitych form samorządnej dzia 
łalności dzieci i młodzieży - sprzy 
jających realizacji ich własnych 
planów i pomysłów. Podczas wie­
lu zajęć będzie się sto~owar 

ZASADĘ UCZNIOWSKIEJ 
SAMOOBSŁUGI 

przydzlelając dzieciom i mło­
dzieży odpowiednie do wieku i ich 
możliwości zadania np. w zakresie 
utrzymania porządku, opieki nad 
urządzeniami i sprz~tem, czystości, 
samoobsługi w jadalniacł: itp. U­
czestnicy akcji zimowej będą po-

film, bo co robi6 w niedzit!lę 
po kolacji i dzienniku, a przed 
wiadomościami sportowymi. Nie 
powiedziałbym jednak. że jest 
to pozycja, na którą się czeka. 
„Dyrektorów" natomiast oglą­
dałem z prawdziwym zaintereso 
waniem. Ten serial uważam za 
zbyt długi i nudny, znacznie 
gorszy od pokrewnych chyba 
.~orsythów". , 
Wacław Banaszczyk, kierow­

ca. - Nudny film. Nie lubię 
takiego rodzinnego gadania, roz 
dzielania włosa na czworo. Je­
szcze 5~ odcinków można by. 
ło wytrzymać, ale trzynaście · to 
już przesada. Przynajmniej ja 
już nie oglądam tego „tasiem­
ca". Pogmatwana fabuła dopro­
wadza mnie do wściekłości. 
Mirosława Walicka, iniynler 

włókiennik. - Przyzwyczaiłam 
się już do tego filmu. To nie 
zmienia jednak faktu, źe nie da 
łabym mu wysokiej oceny. De. 
nerwuje mnie już to wieczne 
„wywoływanie" duchów, wycią 
ganie kolejnych antenatów, od­
grzewanie jakichś tam, często nic 
nie znaczących, zdarzeń. Szcze­
gólnie nieudolnie w moim od­
czuciu dobrana została obsada 
aktorska. Starsze panie udajęce 
dzierlatki wywołują przykre 
wrażenie. Pamiętam dobme .,Bo 

magali przy budowie i utrzymaniu 
w należytym porządku placów gier 
i zabaw, lodowisk itp. 

Swietlice :tzkolne czynne będą 
w dni powszednie we wszystkich 
szkołach podstawowych - w za· 
sadzie w godz. 9-15. Dyrektorzy 
szkół w zależności od potrzeb, mo 
gą ~ydłużyć czas pracy tych· pla­
cówek. Podobnie dostosuja do po­
trzeb godziny pracy świetlic, także 
dyrekcje szkół ponadpodstawo­
wych. 

Wszystkie dyrekcje szkół zobo­
wiązano ponadto do: ustalenia 
imiennego wykazu dzieci i mło­
dzieży, którym należy zapewni6 
całkowitą opiekę, zapewnienia 
wszystkim chętnym dzieciom posił­
ków i szklanki mleka, przekazania 
dzieciom i ich rodzicom szerokiej 
informacji na temat organizacji fe 
rii, wywieszenia na widocznym 
miejscu plakatów z programem za 
jęć i imprez oraz nawiązania ści· 
słych kontaktów z zall'ładami o­
piekuńczymi, samorządami miesz­
kańców, TPD, spółd7ielczością 
mieszkaniową, kinami, teatrami i 
innymi organizacjami i instytucja• 
mi w celu, jak stwierdza kurato• 
rium: „połączenia wysiłków dla, 
jak najlepszej organizacji zajęć". 

Mamy nadzieję, że stwierdzenie 
to nie pozostanie jedynie pobo­
żnym życzeniem na papierze. A 
wszystkim uczniom życzymy mi­
łych i udanych ferii! 

' 

SŁ. 

amięłni 

" 
Wkrótce obchodzi6 będziemy 

Sl rocznicę tragedii hitlerow­
skiego więzienia na Radogo­
szczu. Tak więc bardzo aktual­
ne jest wystąpienie „Sceny Śród 
mieście". która jako swoją szó­
stą propozycję przygotowała 
widowisko Kazimierza Drobika 
i Jerzego Kapelińskiego „Pa­
miętnik z piekła". Zrealizowane 
ono zostało na podstawie zeznań 
byłych więżniów Radogoszcza. 
„Pamiętnik z piekła" zobaczy 

my w poniedziałek, 12 stycznia 
o godz. 20 w Galeńi Sztuki 
BWA, ul. Wólczańska 31. 

M. 

dzinę Forsythów" i uważam, że 
był to znacznie lepszy serial, 
z bardziej wartką akcją. Wie­
czna czujność - niezbędna przy 
kolejnej retrospekcji - zaczyna 
bowiem męczyć widza. Spośród 
moich najbliższych przyjaciół 
wielu już zrezygnowało z oglą.:. 
dania Whiteoaków. 

Jan Ilikowski, technik mccha• 
nik. - Przyzwyczaiłem się do 
tego serialu, ale mógłby się 
wreszcie skończyć. Nudzą mnie 
już rodzinne rozgrywki. a zwła 
szcza główny bohater - śmit!­
szny despota. Nie lubię tak dłu 
go ciągnących się filmów. Oczy 
wiście poza przygodowymi. Dla 
mnie w serialu musi się dziać 
coś, co tnyma w napięciu. A 
co mnie może obchodzić ta 
rozhisteryzowana rodzina? 

Maria Napiórkowska, tkaczka. 
- Ciekawią mnie perypetie 
Whiteoaków, chociaż nie zaw­
sze wiem o kogo akurat w tre. 
ści kolejnego odcinka chodzi. 
Film ·jest po prostu zbyt zag­
matwany. Co prawda oglądam 
wszystkie seriale i staram się 
nie opuszczać żadnego odcinka, 
tu akurat nie wystarczy śledze-
nie akcji. Czasem warto było-
by być detektywem . 

~WAł..A:RG 
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G<b JJll>tnzylem Zl7.lll dtrrew i!lill ktu.ołmie. dir71W'i. od tyłu otwM-
17 aie i w-ys:zedl z !Il.i.eh &usty l'l'le .zpadlem na ramieru111. O!>arł 
lllC> o mur, zx:Ual pła=. 2lWlnął i odłofyl na bok. Zbadał 
SllPadlern ziemie w kilku mietsoach. W kiońcu znalazł obok oi-

• mmi<i:v pUSlty<lh fla&zek to. czego 6ZiUkal i ~ł lrotllllć, 
Prac01Wal szybko, od<l..vcnaił PI'IZY tvm irtośno. Kopa~rY DIV.A!7· 

~ dól izaczal nabierać kszrtlaltów. Bvł dlUJti na !llZeść stóp 
I ~ oo trzy. Gd:v dotarł na i?leboklość iedin.e1 stopy, zdial 
tna1"Vtla'l1ke i PO!oż:vl na ptasrozu. Znów mozal kooo.ć. ate wi­
docmlie poazrul. że J)l'Ze.SIZlkJadza mu kia>bura rewolweru. O<U>ial 
ja także · i ułożvl sta!!'ainntie obOlk odizież"· 
Kopał wytrwale. Pod pachami ukazały się ciemne kręgi po-

tu. które ro=erz.ałv slie mimiowo. Pamvślalem. ile teraz ru!ll­
lep.sz.a oltarz:ia. żeby !?O t.1t.'1Ji~od1iwdć. 

Dlatei;!o szvbko PC>dszed:lem do nieao. Gdy lu.t.a moiel?o r"­
"W<ll'W!!r'll byl;a iuż tvtko o c:ziterv kr.ok.i od ie!?<> oleców, k1'z:vl<"­
a;ałem: „Reoe do !?órv! Nie ruszać sie i aini OOll"V z um!" 

Rece tego uleciały w !?óre . .szpadel l)OZ.OSrał wbitv Di('l!l()wo 
w ziemie. W'Zialem rewolwer za lufe. zcobilem klrok w le.li"<' 
lcierunku i rabnałem z całych sił kolba w tvł E?l.qwy. Uderze-
1111!.>e mbmmiaro niby odltlos s.iekierv uderzaiacei w drr.ewo 
Riuat:v Padl bezl!łooruie w płvtki !!'rób. którv ~-

Clhiwyci!em rewoLwea- mów za kolbe i oodlsizedlem do 
:mmk!Itletych duzwa od kuchni. Nie .s!vch.ać bvło żadneJro od­
głosu, nie bylo widać żadnego poruszenia jakhy f'los zadany 

Rusty'emiu zab~ł oole żvaie w tvm domu. Zrobile:m iede.n 
~ w kierunku chi:ziwd, iesizcze lede<n.. P<>tem ostatmi. K1a.m­
lta z mosiadzu u~iel.a &ie ooid nacislt'iem moiei dłooi i d.r'.'zilvi 
się otworzyły. Dwa razy strzeliłem przez otwór, ale potem 
zobaczyłem, że w pokoju nie ma już celu moich kul. Trzema 

d.bu.:timi su.sami oodbiej!l-e:m do ok!n.a. PJ'ZV-Ois!alem sie ta...-n 
do śdianv i obserwow.a~em drzwł. Gdv okino nade mna otl\l/0-
rr.yro sie raptowin;ie. 7JilOIWl:l .strzeliłem drwa rarm przez okmo. 
POl:2'lOIStałv mi J~e dwie lub trzv kule. me mi<lłem orzeoież 
czasu na powtórne ładowanie rewolweru. Ogarnął mnie strach 

i właśnie Olll simawH. że choi\!l?em 11trrelać d.aile-i · 
Zobaiozvlem in.a11?le. taik imr.ez dr.l!wi WVSttwa !tie rek8IW &ie.-

rei mair~i. W~lJ.lem res7Jte 111iaboi. !ctó~.e wyrwały 
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Rewolwer y ~ Rult.v.eAD byt moja O'lt&1inia na.drrJi.-
1'" Podlsllmczyłem do 1114em 4 l>OliatYłem reke na lrol.bi.e. Ale 
ski6rvJalrly Nil owWnal llie wdcdł kolby t nie modna bvło wY­
dulnac! rewoliwero. 8?Jar.pa,łem „ s: wtcl.4doroia. orzekorumv. 
1le ~. okJna ! broń 8!X'IZ'YSi.i•łY oi!ll.e 1Vl"C • Kerohem imze­
clilW mme. 

- R~ do .lf(J!ry! - ~ Gerhaind od dnJwt. - Ter.aa: 
mol:a oiemliwość "tt!t i!!lle ~ 

Wab.alem sl.e pmez ohrwtłe. 1ml:ymaitac Y re1ou wł.asny N­

wolrwer bez llllllbo.fów. G.ar'Land ~ t broń WYleclM8 mi 
:1 IP!tlców. które ll.Xlre1Jwiia.hr od uderzenia. Soolnlllam na nie­
l?t> i ?llb~łem. że oddal ten ceLnv S1bnzlal z b!Jodra. Wo­
bec tald~ k:uinsmtu smz.eleoldeeo emułem WJ>l'OllSt fiiizv=łe 
jak uC'hod!zli mo.1'a odwa~. Talk 1'akt>v wveietloo•Ia 2ll! mnie 
woda. 

- P<i.Wli!n.ien pm ste naA.IC'.lYt ~c! mdch ~! -
zmo.edJt maty.ma .k4-0CIZ!kmni ze sohodów i obszedł mme doolrola.. 
- Mairscz. do f>Olklotu ! I te> oowoll ! 7Amł1!7.ele pan;a 1•.ak. 1'Sa 

orzy naimniełlsTrel I>ról:iioe llllie<PO>lusref.t.stwa ! 

Ohw.i.einde. na nesa.cycli sle noirerh. ~Em no schodach 
1 ·OtV.eStaoilem I>ró!! kuohnń. Ta.."ll oośll'1lnalem filie. tak że bvl­
by,m uP!ldl· - Uwua.! - 1Ja.!IV<Jł,ał Garland. - O m-ałv wlo.s 
bylbv :i: P3iDem koll'lliec. - Moie kule sa !Jak celne. że mol!!e 
'WYS1tr?1e'l.ać na plecach ~lnw wror ! 

- Wiem, że pan dobrze strzela - powiedziałem. - Nie mu­

Ili. 'Pan mme o tnn za,oewinliać. 
- Bez ftł;uipich ka!WlaMiw. mó1 chlo001..e - rowiedzlial. Mae 

:za mną, - Nie ziast-raelirem f)ał!'la tvolko dW!t;el{O. re mO'ie 
K€!00h chaiJalbv :z: ~ llOP-laidać. A.le mlW\Sf!A! m<>ze ml!ie;nić 
swoia decvzie. 

Nie ~iałem. Sbarnłem &ie t:vlko ~ć mdłości. 
kltóre śoi...<:l!tałv mi żołądek. Mme SPOVXldOM>'ał.a ie klalu7Ja kll"Wi. 
11Ja. Mórei &ie paś!Wmąłem. Morbe na ool 'l'laAti rnekz'VZl!llll o 
rmnieniiocnvm lrolo.nze IS!ZY6. i r. mall"tlwa mvaną. które® ziwloki 
rnmi.e\'l"i.enałv sde term w kącie. MOOie leiaca l!lla srole kioihiet.a. 
Mórei :nioroi aiw:ioołv be71Wladrnie. 

- Laidinv widok. oo? - si:>vtail GaTland. - Motesz tu ~ 
210~ć. oo I>rzvtrat.ilo eie niemadnrm facetom i. 'b.?.bk-om. 
lmÓ'!"ZV sie Pl."Zeciw mim bulllltuia ! · 

Przez ten cz.as Opaj!lowaJ.em mdłości. bvlem 1edn.ak ies=e 
o.sJ.a.biony tym w:vsilltiem. Usiadłem na ~esie t>leoruni do 
okillia. Podeszwy let>iłv m sie do ood!~. l?d:v POll'USl'J8łem no.l!a­
mi. Ga'l"'Laind usiadł napnzeoilw mnie na krześle. na którvm m­
~o Sau.l.ta. Rewolwer trzvmal na knlainach ostrożnie. iaik­
by ro bvła tilitanka z he<rbata. Obliozalem. i~ uol'.Wllie czasu. 
nim Al1ister l)rLYid'lli.e ml z pomoca. Jeżeli w~o dobrze 
pó.f<hie. może tu bvć m k!ilka mtnut. 1'02l'Ważalem. 

- Bvło tx> baf!'dzo i?luPie 7. oairua s·łlranv wracać oo mi.lista. 
mól chtopeze. Kerc.h in.ie bech:ie Z!lldowolonv - 00\v.ied!l'li.ał 
~1arld. 
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PONIEDZIALEK, ll STYCZNIA 

PROGRAM l 

10.IKI Wiad. 10.08 •raiice s róż~oh 

epok. 10.~0 „ Wpisani w Giewont" -
nasm. 10.40 M.. Davjs sprzed la.t. 
u.oo Reilel<Sy. 11.05 1'<le tylko dla 
kierowcow. 11.12 Górnik - expres>< 
muz;ii;czny. 11.30 4oil;!Jona Góra na 
muzycznej antenie. U»5 ;-.omunikat 
Instytutu Litczna$ci. 12.0ii ;,: kraju 
i ze świata. 12.25 Zielona Góra na 
muzyczne1 antenie. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Zespoły wokalne. 
13.15 Rytm, rynek, reklama. U.30 
Katalog wydawniczy. 13.30 Wia~ tai1-
czy I śpiewa. H.00 Mały kon­
cert. H.20 SJ;><>r-t to zdrowie. 
14.25 Rytmy młodych. 15.00 Wiad. 
15.05 List ;t Polski. 15.10 z polskiej 
fonoteki. 15.35 Z antologii jazzu. 
l.6.00 Wiad. 16.05 Informacje dla kle~ 
rowców. 16.06 U przyJaCiół. 16.ll Pro­
pozycje do Listy PrteboJów. 16.30 
Aktualności kulturalne. 16.35 z pły­
ty J. Washa. 17.00 Radiokurier. 17.20 
Parada piosenki. 18.00 Muzyka I 
aktualności. 18.2S Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeboje non stop. 
19.00 Dziennik. 19.15 z nagran Orkie­
stry PRiTV. 2C>.OO Wiad. 20.0o Na­
ukowcy - rolnikom. 20.20 Plakat re­
klamowy. :I0.35 Koncert życzeń. 21.00 
Wiad. %1.05 Kronika sportowa. 21.15 
Aktorzy - piosenki. 21.40 z archi­
i.vum Jazzu. 22.00 Z kraju 1 ze świa­
ta . 22.20 Na organach gra Piotr 
Figiel. 22.30 Proponujemy 1 zapra-
szamy. 22.45 l\Unlrecital J . Strze-
leckiej. 23.00 \Vlad. 

PROGRAM U 

8.lO Wiad. 8.3li My 76 - audycJa. 
8.4o Trzy t;uice goralskie. i.OO J. 
Brahms - Kwintet tortep1anowy. 
10.00 „Ciepło - :,imno" ,._ iragm. 
pow. 10.20 utwory St. Szarzyus~1e­
go. 10.40 Młode małżeństwa. 11.00 Dla 
klasy Vlll: „Muzeum w żołnier­
skim plecaku". lil.20 Splewa l:.ucJa 
Prus. 11.30 Wiad. 11.35 Poatęp, dom, 
nowoczesność. 11.45 Od Tatr do Bał-
tyku. ll.55 Komunikat Instytutu 
Ł.ljcznośei. 12.05 Terminarz muzycz.. 
ny. 12.25 (ł:.) Wydarzenia, poglądy, 

l'JlOGRAM Ul 

I U.OO Powtórka 11 rozryw1'i. 13.50 
„.Na wi;chod od Edenu" - 001;. 
pow. 14.00 t{ecitai A.. A. Kulki. lo.00 
... i<spresem przez iwiat. hi.10 W l<rt;­
gu ;azzu. lo.30 l:a - o sporcie. lo.•~ 

:spiewane bolera, 16.00 Rozs"yfrowu­
iemy piosenki. 16.~0 Przypominamy 
zespoi i~. ~. Cult. l6.4a Nas. ro.ic 
76. 17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 Mu~ycina poczta uK!<'. l!i.-11,, 
Justyn 1 inni, rep. l~.oo Muzykoora­
nie. U.311 Polityka <ila wszystkJ.ch. 
18.•5 ł'antazJa e•el<tryc:ma. 19.00 Co 
wieczór powieść „ Wielkie wygrane" 
J. L:ortazara. 19.30 l!.kspresem pr:i;c::i; 
swiat. 19.3:> Opera tygodnia - P. 
Czajkowski - ,;J.rzewlczki". 19.50 
"W1asclwy moment" odc. pow. A. 
Mac-Leana. 20.00 Piosenki J. Ptany­
na-WroblewsKiegQ. 20.15 .Na poboczu 
Wielkiej polityki - felieton. 20.23 
W stylu retro - orkiestra Syda Law­
rance'a. 20.50 60 minut na godzinę. 
21.50 Przeboje na moogu. 22.00 Fak­
ty dnia. 22.08 GWiazda siedmiu wie­
czorów - Charles Aznavour. 22.15 
Trzy kwadranse Jauu. 23.00 Poezje 
Niemleckiej .Republiki Demokratycz­
nej. 23.05 Czai; relaksu. 

PROGRAM IV 

13.00 Z radl.owet fonoteki. 13.50 „o 
stylach 1 epokach" aud. muz. 14.20 
Omówienie programu literackiego. 
14.21 „W Jezioranach" odc. 14.51 
„Góra - dół" - fragm. pow. 15.11 
„Bez patosu" - rep. 15,30 Teatr PR: 
„Ogniem i mleczem" - słuch. 16.041 
Wiad, 16.05 Koncert z nagrań nade­
słanych puez Radiofonie Zagranicz­
ne. l.6.40 (L) Aktualnośei dnia 
wyd. popołudniowe. ~6.45 „Postawy" 
(Ł). 17.0ł (Ł) „Zaproszenie do gawo­
ta" - tańce. 17.30 (L) ,,Bll:i:ej fol­
kloru" - rep. 17.50 (Ł) Sility w 
dawnym stylu. 18.25 28 lekcja języ­
ka niem. 18.40 Przegląd audycji o­
śv.iatowych. 19.00 URIT „Któt tego 
nie zna - czyli dzieje bajki pol­
skiej". 19.15 28 lekcja jęz. ros. 19.30 
Koncert symfoniczny. 21.30 Autobio­
grafie C. Hawkinsa. 22.15 „Kraj­
obrazy historyczne''. 22.35 Karnawa­
łowe rytmy. 

TELEWIZJA refleksy - magazyn łódzki. 12.45 
Romeo i Julia w muzyce. 13.:IQ Wiad. 

~.$#'.#..W///ff.//#/////..#/~ff/.//~~.//~~~#//7//.//.///7//.{/;(/.,.@"//ó/./h 13.35 Ze wsi 1 o wsi. lUO Koncert PROGRAM I 

NOWOCZESNY krój dam­
ski. dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem :Vie· 
ehlońsklch, Na,,rrot 32 

20799 g 
~~~~~~~~ 

M ,\TEMATYliA - P!otr­
kowsl<a lli4, mgr Kacprzyk 

22846 g 

MATEMATYKA. fizyka, 
chemia mgr Blus. Naruto­
wicza lZl-1. Po 1'1 23461 g 

SZUKAM naU<:zYciela ję-
zyka szwedzkiego. Tel. 
688-llO, godz. 17-20 25ł g 

MATEMATYKA, fizyka -
korepetyc,je. student Fi­
jałkowski. Tel. 460-12 

2wn g 

RYSl."'<EK '.echnlcznv 
korepctyc ę pracę nrzyj­
mie lnżyn'.er O'erty 
„20048'1 Prasa, Piotrkow­
ska 96 

M.<\1'E!\1.'\TYl(A 2S7-5'7 m11:r 
Pluskowskl 23405 e. 

CHEMIA korepetycje. 
Tel. 838-311. Depc:.iyńskl 

~. 

CHEMIA - JJ:orepety-cje, 
przygotowania do egzami­
nów - pracownik nauko-
wy Klełbaslńskl. T.el. 
4~-'18, po 17 120 g 

pOTRZEBS A UC-Lenni ca 
do zakładu lcrawiecklef(o. 
Tel. 305-51 l!Q g 

KOBIETA do 2-letn\ego 
dEiecka potrzebna. J. Sta­
wiany, Jaracu 11, m. J 

li& ' 

PRZYJMJ) pracowni~ dO 
szycla ltan1~6w w za• 
kładzie gorseclars1clm. Pra 
ca w godzinach popołud­
niowych lub do uigodnie­
n\a. W!adomość Pablanlee, 
tel. 39-38 lub Ł6dt, 849-13 
godz. l&-18 ~ g 

UCZNIA do zak!adu elek­
trolnstalators•wa pnyjmię 
lnż:vn!er. Tel. 305-51 112 it 

PRZY.fMĘ pracę chałup­
niczą - szycie na maszy­
nie lub Inną. O!erty -
.23016„ Prasa, Plotrk<>w­
•l<a 9tl 

U, nas ta.niej już od dziś! 

PRZYIMJS 111awaeza-bla­
charza samochodowego na 
pół etatu. Oferty ,2301'1" 
Prasa. Piotrkowska 9G 

UCZENNICA, fryzjer-ka 
potrzebni. Zakład fTyz,ier­
skl. P1otr-kowska m, tel. 
421-82 ' 30 g 

opn::KUNKA do dwojga 
rttiec: potrzebna. Tatrzań· 
~ka 23;25, m. 118 23289 g 

POMOC do 8-letnlego dzle 
eka na stałe lub przychod 
ne potrzebna. Łódi-Teofi-
lów, tel. 5~.a3-9', dzwo-
nić 18-18 2:!449 g 

OPIBKUNKA do I-letniego 
dzie-Oka potrzebna. Łódi, 
Tr.&Jttorowa 9ł a, m. I li.I a 

OPIEKUNKA dq rocznego 
dziecka potrzebna. Wiado 
mośt: Radomska 11 a. m. 
4. PO godl!. 16 is g 

POSZUK.t;JĘ pomocy do­
mowej do dziecka - Ju­
li;;nów. Tel. 726-83 lZ7 g 

POMOC doinowa na rtale 
lub rlochodząca. Tamka 4. 
m. 65, tel. 817-92, po Ul 

22983 I!, 

STUDENT - cudzozietr..iec 
poszukuje mieS'zkania z 
wygodami, najchętnie.I o­
kolice Radiostacji. Oferty 
„i32.71" Prasa, Piotrkow­
ska !Ml 

CENTRUM stare bu-
down!ctwo - 2 pokoje, 
kuchnia, lar.lenka, telefon, 
zam!eni<: na równorz,,ine 
lub blok!. Oferty „4" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

M-3 - Os:edle Ma•ejki za 
mienię na M-4 lub więk­
sze. Tel. 817·•2. po 1G 

22986 & 

STUDENTKA poszukuje 
samodzielnego mieszkania. 
Oferty ,.23069" Prasa. 
PlotrkowSka 96 

KUPIĘ pokój s kuchnl11 
lub pokój · bez wygód. 
Oferty „23103" Prasa. 
Piotrkowska 96 

M-3 - rozk.ladow~ ns 
Retklnl zamienię na dwa 
nrlrlzielne mieszkania, mo­
~a być bez wygórl. Oferty 
.. 23!03" Prasa. PlotrkO"t.\ł. 

ska 96 

SAMODZlELNE mieszka· 
nie do wynajęcia na rO'k. 
Płatne z góry. Oferty 
„23074" Prasa, Piotrkow­
ska 9(1 

Dr BORECKI 
Traugutta 9 

ginekolog, 
343 g 

~~~~~~~~~~ 

Dr Jadwiga ANPORO­
WlCZ skórne, wenervczne 
15-19, Próchnika a 

GIN EKOLOG 
niec, Tuwima 20. 
355-30. godz. lł-18 

21630 g 

C:terwo­
telefon 

CYPERLlNO - apeojaUsta 
ginekolog 1&-18, PKWN ł. 
Te!. MO·t7 23lli8 I 

SZYBKO, soliduie trwałe 
uszczelnia nie okten taśm11 
importowaną. Tel. 226~, 
Celiński 225 g 

~APRt\WA lodówek. 
786-5~. Inż. Wysocki. IG-H 

23295 g 

'~ \ PRA \V'\ ~!ew?7.-,r·~""„v 

776-14 . Głowiński 2:l'H7 g 

OLA samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„SWATKA" 90-434. Łódt, 
P!o•rkowska 133 23306 g 

NAJSTARSZE w Pol.ace I 
Biuro Matrymonialne „ .\lał I 
lenstwci 61-707 P0Lna1\. 
t.; beLa 29 pe>lecając •woje j 

·s· .t:.• w Kotarzeniu m:'łł· 
żeństw, uprasza na bal 
samotnych 28 lut<!go · 
1978. Bilety z bona-I' 
ml konsumpcyjnymi po 
roll zt. Informacje JO z.I: 
znacz.ka.ml pocztowymi 

88 k 

CYKLINOWANIE parkie­
tów mas7.yną bezpyłowi\, 
lakierowanie. Tel. 366-11, 
godz. 10-12. l'i-19, Snia­
lly 144 g 

:\fIROSLA\VA Jachnik, 
Ht.tora 6. zgubiła ka rlę 
rej. na i>ro•Nadzenle „Wa­
rzywa, Owoce" wyd. przez 
Urząd Dzlelrucy l...ódż-Po­
lesle Wydz. Fin. 23028 g 

SZYlltA1'1SKI Andrzej zgu 
b!l leglt. studencką !419jl 
wyd. prJ:ea Pt.- :lal02 p; 

zs.xu. 1975 przyb!111cał 
się bokser. Tel. S:Jl-15 

Z3470 c 

w DN I \J 12 grudnia 1976 
r. oozostawlono w takliÓW 
ce ·a lttó·„;ki: z różnymi do· 
lc 1·'"" it~mi ·"l;!e·1 ... ~.- ·n"'i.~.'~ni. 
książką ewidenc;·Jną do­
wodów zakupu mater:a!ów 
na nazwisko: Zakład Ma­
larski Piotr Greczylo Pa­
bianice, Moniuszki 29 

29 LISTOPADA prgyb!4-
kała się suka doberman 
- czarna podpalan<i. Pa­
bianicka 44, m. n 23390 

PRZYBŁĄKAŁ slę set~t 
ukoeki britzo.,.,-y, duty. -
Grabienlec 4 a, m. ~6. blok 
244 23164 I( 

gKSpRESOWE unc-ielnla 
me nk1en raśm• metalo-
wa 11npor•o„vaną. Urba-
nia k Tel n-70-l~ oo 16 

DOMEK jednorodzinny -
sprzedam lub zaini~nlę na 
pokól z kuchni~. Mar)'llln 
III. ul. KllmatyC%na 8 

233811 r; 

KUPtl'; pl.ac 1 prawem sa-

Chóru PRiTV. lł.10 Wiece), lepiej, 
taniej. 14.25 Utwori: Szostakowicza. 

~ ~ 15.00 Za wsze o 15-tej. la.40 Muzy l<a 
>c ' świecka XIV i XV \Vieku. 16.10 ABC 
'< { żyWienla. 16.25 Rodzinny tor pr-ze-
~ ,, szkód. 16.30 J. Strauss: Uwertura do 
~ { opt. „zemsta nietoperza"· 16.40 (t.) 
'< { Aktualności dn:ia. 16.45 (Ł) „Po-
1< 'Ir , stav.'j'". 16.50 „Na warszawskiej fa-
~ >c li". 17.00 Pieśni i tańce świata. 17.20 
>< { I Reportaż literacki pt. „Pod samo-
~'< warem". lT.łO E . Serkobajew -
'"< ~ 8plewa ule. 18.10 c. Salnt-Saens: 
~ >< ~ Koncert Wiolonczelowy. 18.30 Echa 
>,c{ dnia. 18.łO Zapraszamy do myślenia. 
~ >, 19.00 Bach znany 1 nieznany. 19 ao 
-1o '< O tym warto posłuchać . 1!1.4~ Re-
~~ cltal solisty - John Ogden - for-
'< f tepjan. 211.30 Koncert muzyki opero-
'< >' we.i - G. Verdi. 21.30 07-iennik. 21.45 
~, { . Wiarl. sport 21.50 Chwila mnzykL 
,< ,, 21.SS Teatr PR: „Zupa wronia" 

i~ 'słuch. 2~.25 G. Bohm - Suita. 22.3S 

'< ,: Muzyka oratoryjno-k1mtatowa. 23 .W 

~ ~ l Gra gitarzysta N. Yepe1. 23.30 Wlad. 

i~ f 

15.50 NURT. 16.30 Dzienn'.k. l@ 4C! 
Obir,ktyw - program woj.: ucze­
cir,skiego, koszalińskiego, słupsk,e­
go. 17.00 Zw!ereynlec. 17.40 ~~cho s'.a 
dlonu. Hl.OS „Dzień po dniu" - odc. 
17 (ostatni) pt. „28 grudnia - czwar 
tek" - film •er. prod. rad z. 19.00 
Szare na złote. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dzienn!k. 20.15 Wlad. sport. 20.2S 
Teatr TV: A. Czechow - „Płato­
now''. 2.2.05 Między na.mt rodztcam!. 
22.45 Dziennik. 23.0S „Serenady wie 
cz-orne" - program rozrw. 

PROGRAM Jl 

17.10 Język n1emleeki. tT.40 Ws-pół 
Istnienie i praktyka. 18.10 7.agran!c• 
ny Film Dokumentalny. 19.00 Studio 
PT. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik . 
:W.15 Wiad. sport. 20.25 Av.1at, oby­
czaje , polityka. 20.55 „S~koła cyr­
kowa'' - film do.k. 21.45 ~4 godzi­
'lY. 21.5/i „Kurpie w Belgii" - rep . 
22.3~ NURT. 23.05 Język a-ngielskl 
w nauce i technice. 

"/////U.U./././.U././h7.//D'.UH.U.H.M"/~.hV/./,M;l'"../././././~./.D"././././././././././.U././/.U./././A 

SPltZF.D AM ! działki po 
6.000, trasa Zgierz - Stry 
ków. Cena prz~·s'ępna. Te 
ren uzbrojony (woda. 
światło. q'la). O'crty -
„:?:1464" Prosa, P:otrkow-
'ka ~ 

,TULIA~Ow - Bicgańsk:e 
go - willę 10-pokoiową 
- ~ pokp.1e wolne. ~prze­
dam. Oferty „23>03 Pra­
sa P:otrkowska 96 

SPRZEDA!lt gospodarstwo 
rolne 2 ha. nada.1ące się 
na ogrO<inlctwo. lludynltl 
rr.1•„o\\·t'nP ~na. P.!ektrv .:.l„ 
ność. Briezlny ul. Mlckle 
\Y: :!1.a 2 Leokadia "t< i~ 
k:ewicz 53 q; 

KUPIĘ wersalkę 
Oferty „230:S6'' 
Piotrkowska 96 

szafę. 
Prasa, 

SPRZEDAM aparat fato­
grat!any „Zenit E". ka­
merę I sprzęt fotograficz­
ny. Clółkowskl, Klllńskle­
go 85, m. 21 10 g 

SPRZEDAM łapki karaku­
łowe. szafę, kredens, t.a­
nowa 113195, m. 2~ 23482 g 

BONY kupię. łlfi-69 - SPRZEDAM krosno korto­
wieci:orem 23081 g we - komplet do pro-

dukcji kap. Pryncypalna 5 
ODSTĄPIĘ bony PKO lub 23452 g 
towary Pewexu. Oferty 
.. 23061" Prasa, Piotrkow-
11.ka 96 

KALKULATOR ja-pońskl 

BUTLĘ 
kuplę. 

17-<lz!ałanlowy - spr:r:e-
garową 11 kg _ dam. Tel. '719-28 234S6 I( 

Lódt. Pojezierska 
5, m. a 105 I 

PIERSCIONEK 1 brylan-
tem 0,25 karat - sprie-

<;pRZF.D.'\l\1 plac hudow- dam. Dąbrowskiel(o 101, 
lany. z3drzewicny. Kra- m. 165 108 g 

SPRZEDAM dam~ką bran 
soleti: złoto 14-karat. waga 
25 gram. Cena 211.000. Ofer 
ty „~2'• Prasa, Piotr­
kowska 99 

sińsk iego 4 (S!kawa) 
130 ~ 

SPRZEDAM t;ospodarstwo 
ogrodn!cz~ lub 2 ha ije­
mi prcy ul. K\'v1atowej +3. 
.Jan Jędrzei~ak Łódt-Po· 
h;.sie. ul. Bajana 14 !40 g 

ZAMIBNil; garet Pr2!J' ul. 
Fabrycznej Ul na gal!'at 
- okolice ln!lanc::klej lub 
wynajmi:. Oferty ,.u:n~" 
Praira. Piotrkowaka 98 

„YASHICA - Mat" Z wy 
posateniem, światłomlerz 
ens - nowe. sprzedam. 
Sietakowskiego 14-36. Po 
20 1211 ' 

SPRZEDAM pianino mar­
ki „G. Schr6de". Oferty 
"2334·4" Prasa. Piotrkow­
ska 9(1 

WTRYSKARKJI; ręezn11 plo 
PIANINO jasne Jl:ny2owe nową - kuplę. Tel. 849-79 
tanio !lprzedam. Ll.manow- po lt 13392 g 
sklego 1~„ prócz plttt-
ków I sobót Mg 

SPRZEDAM ktou og6Ino­
'l)Otywcz-y w dobrym pun­
kcie Łodzi. Wladom~: 

KOŁYSKJI d:lectnn11 me­
blow11. jasn11 - apnedam. 
Oferty „233511" Piraca.. 
P!otrkoWSll:a 99 

budowy na terenie Łodzi. GARAŻU w okolicy Te~­
Tel. 51-00-98 2331ft g tru Wlelk\ego poszukui~. 

Alek5andr6w, Daszyńskie­
go T-33, po p;odz. 18 114 g 

SPRZEDAM elektryc'i:ną 
;>()mp~ wodną, kra1zegę 
OOO s!:t. doni czek. Tuwima 
3~. m. 15. po godz. 15 

MINIKALKULATOR 
ściodziałaniowy -
dam. '149-88 po 18 

-~ sprze-
:13273 g 

DOMEK Jednorodzinny z 
o'?ro em sprze:lam. M'esz­
kanJe n• zamian~ - blo­
ki. t.ódż. Tulipanowa 12 

lH~S it 

Kt;PIĘ mały domek mu­
rowa ny. Oferty :1.'1453" 
Pra•a. Plctrkowska 'J5 

'rei. 313-52, po godz. 17 
2a114 & 

WYGODNY garaż w Sród 
mieśclu na „Nysf:-ŻUka" 
lub osobowy do wynaję­
cia (najchętniej lnstytu• 
ej!). Oferty „3" Prasa, 
P'otrkowska K 

36 g 

ltUDE lisy - futro l „Sy 
renrt R-20 lux" - sprze-
d11m. Pl~oń, Tomaftów 
Mn„ Wielkiego Proleta-
riatu nT 50 1711; 

WTRYSKARK~ poziom li 
- sprzedam. Tel. 754-29 

2.~2 I 
. 

SPRZEDAM z-iote obrącz­
ki. pierścionek. Oferty 
„23224" P·rasa. Piotrkow­
ska 99 

WIELKA OBNIŻKA CEN od 30 do 80 proc. 



Niepowodzenia naszych hokeistów z. Smalcen 

• K ~ 
Na począt!tu rozgrywali: ligowych 

hokeiści LKS odnosili wspaniale 
sukcesy, będąc nawet liderami spot 
kań. Teraz. niestety. spadła forma 
I łodzianie pon<>SZll klęski. 
ŁKS przegrał O: l z „szarotkami' '· 

Jedyrla bramka dnia padła w dru­
giej tercji zdobyta przez Chowań­
ca. 

·Łodzianie grali nitwet n ie na .1go­
rze j, ale nie miel! szczęścia, żeby 
przynajmniej uzyskać wynik remi­
sowy. 

W drugim spot kaniu t.K!I prze­
l'fal z Baildanem 1:2. O wyniku me 
czu zadecydowała ostatnia faza rpot 
kania . Dwie pierwsze tercj e były 
bezbramkowe . Bramkę dla t.KS 
zdobył Nowiński . Doskonale !(\"al 
KosyL 

Udany 
Na spotkaniu kolarzy z przedsta­

wicielami władz sportowych i z 
działaczanu SKS „Społem" trener 
koordynator Teofil Sałyga nie bez 
dumy podsumował ubiegły sezon 
.Zawodnicy tego klubu wygrali wszy­
skle przewidziane przez PZKol 
chaile.nge. SekcJa licząca 99 kolar!'y 
odnosiła Wiele wspaniałych sukcesow 
nie tylko na torach I szosach w 
kraju, ·ale i za granicą . 

Po zagajeniu zebrania przez pre­
zesa klubu dyr. T, Kubiaka, dyr. 
J. Król w Imieniu 'władz kola rskich 
Polski wręczył zasłużonym działa­
czom SKS Społem złote odznaki 
PZKol i znaczki PKOl na 1980 r. 
(M~kwa) . Odznaczenia ot rzymali : 
:r. Kubiak. St. Wenerski, St. Lasz­
kiewicz, M. .Janiec, T. Gruszka. 
por. M. Michalski I por. s. Siciński. 

Seniorzy zdobyli po raz trzeci pu­
char Polskiej Federacji Sportu. W 
klasyfikacji klubowej społemowcy 
wywalczyli 468 pkt przed Dolmelem 
- 453 pkt I Legią - 403 pkt . Skla­
~flkowanych zostało 19 klubów 
Tandem klubowy Zagajewski-Raczyń 
ski wywalczył tytuł wicemistrza 
Pol.ski W biegach sprinterowsklch 
Raczyński zajął trzecie miejsce w 

Siatkarki 
przed 

olimpijską 

szansą 

Polskie siatkarki stoj" przed o­
statnią już szansą wywalczenia o­
limpijskiego awansu. Przed wyja:r.­
dem do Heidelbergu, na przedolim­
plj~kl turniej kwalifikacyjny, kBdro­
wiczkl rozegrały w Warszawie trzy 
sparringowe spotkania z zespołem 
CSKA Moskwa. W meczach wystą· 
pito 14 zawodniczek, spośród któ­
rych 12 w·y jedzie 1~ bm. do RFN 
Kadrowiczki dwukrotmt uległy do­
~konałej drużynie radzieckiej l :3, a 
je(!no spotl!;anie zakończyło się zwy­
cięstwem Polek 3:2. 
·. 'Warto przypomni eć, że przeciw­
ntczkami Polek w grupie elimina­
cyjnej turnieju kwalifikacyjnego 
będą zespoły: Włoch, Holandii i 
NRD. Spośród tych drużyn zawod­
niczki NRD będą dla naszych siat-
karek najtrudniejszym przeciwni-
kiem. Pozostałe dwie drużyny są 
duto słabsze. 

w pozo,stałyeh meczach ligowych 
wynik i byty następuj11ce : 

Naprzód - Podhale 2:3, Katowi­
ce - Polonia 5::/., Zagłębie - GKS 
Tychy 7:2, Baildon - Podhale 1:0. 

W trzecim mec:r:u tej rundy ŁKS 
uległ rowniet NsprzodoWi 2:4. J 
tym razem Kosy! uratował naszą 
drużynę przed większ11 porażką bro­
niąc doskonale swojej twierdzy. 
Zagłębie - Polonia 9:$. 

Tabelka przedstaw!ll Się · następu-
jąco : 

1. Ba lldon 
2) Podbale 
3) Naprzód 
4 ) LKS 

t 

• 9 
8 

43 : 34 
38:29 
23:26 
19:34 

sezon 
miStrzo&twach Polski. Szosowcy w 
punktacji PZKol zajęli ! miejsce. 

Kolarze Społem startowali we: 

przed I . Szewińską 
Na tradycy:Jnym balu mistrzów 

sportu ogłoszono ostateczne rezulta­
ty plebisEytu redakcji „Przegl„du 
Sportowego", na najlepszych pol­
skich sportowców 1975 roku. Trium­
fatorem już XXXIX plebiscytu „P.S" 
U>stat aktualny mistrz świata w 
podnoszeniu ciężarów Zygmunt Smal 
cerz. 

Oto najlepsza dziesilłtka ubiegłego 
roku : 

1 . z. Smalcen 39%.580 pkt. 
2. I . Szewińska 3tl3,ll12 

" 3. w. Kozakiewicz 323.514 
" 

4. A . Biegalski 310.044 
" 5. W . Fibak 239.4!9 „ 

6. R . Szurkowski 219.321 „ 
T. G. Cybulski 132.842 

" 
8. G. Sledziewski 120.MB „ 
9. K. Lipiel\ 81.050 „ 

10. A. Szajna I 58.212 „ 

Fl'ancjl, GruzJi. Bułgarii I Austrii 
zajmując we wszystkich wyścigach 
czołowe miejsca. .„ ... „ 

J'unlorzy zqobyli Ptfchar Totaliza­
tora Sportowego, s'erafin i Olszacki 
wywalczyli drugie miejsce, a klub 
zdobył w sumie więcej pkt niż wszy­
stkie pozostałe kluby łącznie. Sera­
fina spotkało w Szwajcarii nie­
szczęście . Kilka godzin przed star­
tem do mistrzostw juniorów świata 
złamał on rękę, a jego kolega klu­
bowy Olszacki zajął 7 miejsce. Zło­
te medale spartakiadowe zdobyli: 
Olszacki i Frania oraz dwa Podol­
ski, ten ostatni wygrał wyścig 
„Dziennika Popularnego" w konku­
rencji Juniorów. Wspaniałe sukce~y 
juniorzy Społem odnieśli w Żyrar­
dowie zdobywając wie.le tytułów mi­
strzów Polski. Obok już wymienio-
nych na wyróżnienie za~łużyli P?­
nadto: Zaga.lewskl, Sikora, Burzyn­
ski. Drzewl<'!ckj . 

:runiorzy Społem walnie przyczyni­
li się do zaJęcia przez okręg łódz­
ki pierwszego miejsca w spartakia­
dzie W challenge'u PZKol zwyciężył 
Frania, trzecie miejsce zajął Olszac­
ki, a 9 Serafin. 

Doskonale startowali również mło­
dz;cy „Społem". Challenge wygrał 
Kolasa, a w cEołówce znalazło &ię 
jeszcze 2 zawodników naszego klu­
bu. Na wyróżnienie ponadto zasłu­
żyli : Drożdż, Pawłowski. Jaguszew­
ski, Bednarek . Społemowcy zdobyli 
tytuł drużynowego mistrza Polski w 
konkurencji młodzików . WFS w Ło­
dzl zajęła pierwsze miejsce uzysku­
jąc 410 p!rt w ' tym 407 pkt przez 
kolarzy Społem . W klasyfikacji klu-
bowej wygrało Społem przed żyrar-

W amerykańskiej miejscowości 
College Park odbył stę halowy mi­
tyng lekkoatletyczny. 

Na bardzo wysok).m poziomie stal 
konkurs skoku o tyczce. 
Zwyciężył Amerykanin Dan Ri-

pley, który rezultatem - 5.52 uzy­
skał- najlepszy halowy wynik na 
świecie wśród amatorów. 

Drugie miejsce zajął nasz repre­
zentant Wojciech Buciarskl, pokonu­
jąc wysokość - 5.33. 

Zwycięstwo 

gimnastyczek Tęczy 
W Lodzi odbyty się, zorganaowa­

ne przez KS Tęcza, ogólnopolskie 
zawody 1t1mnastyc:r:ne dziewcząt. 

W punktacji zespołowej zwycięży­
ła Tęcza - 274,75 pkt przed Spar­
tą Szczecin - 2'70,85 pkt . 

Indywidualnie w klasie I - B. 
Kowalczyk. a w klasie II S. Mi­
chafak zajęły pierwsze miejsca (o­
ble z Tęczy). 

doW!anką I Dolmelem. llllllllHI 
Do grona doskonałych trenerów 

takich jak: T . Sałyga i J . Kudra do­
łączyll mgr J. Gapiński, M. Janiec 
I L. Pijanowski. 

Klub ud:i;lela w miarę swoich mo1-
llwości pomocy zawodnikom. Celem 
zW!ększenia sekcji w tym sezonie 
ćo sobotę przeprowadzane będą na 
sprzęcie klubowym treningi dla 
tych, którzy będą chcieli zapisać się 
do klubu . Akcja ta Jest Jak najl?ar· 
dziej wskazana . W tym roku wi<:k· 
szą niż dotychczas uwagę zwróci si<: 
na szkolenie nie tylko torowców, ale 
I szosowców . Przewidziano, te kola­
rze. którzy pilnie będą trenować, o­
trzymają specjalne premie. Warto 
jeszcze nadmienić, że \V kadrze na­
rodowej ze Społem znajdują się: 
A. Bek, W. Raczyński, W. Zagajew­
ski, R Serafin I I. Olszackl. 

Specjalne słowa uznania za udzie­
lanie pomocy wyratono Dzielnicowej 
Komendzie MO na Batutach. (n) 

Chlubą Wojskowego Klubu Sporto­
wego „orzet" są be...Sp rzec.z.nle cięż.a 
rowcy, którzy w ubiegłym . sezo.n:e 
przysporzyli temu klubowi ·wtele 
chwaty Czterech z nich wd'w dzi do 
ścisłej kadry. Są to: A. Pawlak. w. 
Jakób, J. Cichy i K. Siuda. W sze. 
roklej J,<adrze znajduje s:ę równ ież 
A. Jakimow. Sukces.V todzlan są 
związane z sumienną i rachową pra 
cą trenera mjr. J. Bochenka. 
Drugą selccją zasługującą na WY· 

różnienie jest strzelecka. Do najlep­
szyeh zawodników zaliczani są. 
sierżant podchorąży W. Luezyński, st. 
siei:Zant podchorąży L. Halicki. plut. 
z. Możd7.lrskl, S. Krzyżan, S. Luka. 
szewski, a. wśr6d kobiet: I. Barczyń­
ska. B. Mączyńska, M. Witek, E. 
RaJnhold I wiele innych. W sezonie 
ubiegłym strzelcy wywalczyll awans 
do I lig! grupy „A". Wyniki uzyska · 
ne przez wymienionych zawodnlków 
są zasługą m.in. trenerów: st. chorą . 
tego E, Olszaka I D. Motdzirsklego 
oraz ppłk. M. Garbienia. 

Nie mniejsze sukeesy w roku 1975 
odnosili kolarze, startując ! trenując 
pod kierownictwem trenerów: M. 
Jańca, L. Fablana. Kolarze startowa. 
li ogółem w 83 wyścigach na tereniP. 
całej Po Isk.i. Wygrali 23 wyścigi. Naj · 
większym sukcesem było zdobycie 
tytułu mistrza Polski w wyścigu 
drużynowym na torze na dystansie 

Nasze !toszykarkl zainaugurowały 
II rundę rozgrywek ligowych. Fa­
t alnie wystartowała drużyna mi­
strzyń Polski i ćwier<"finaliste!t Pu­
charu Europy - krakowska Wista. 

Po zwycięstwie w pucharowym 
meczu z akademikiem w Sofit, wl­
ślaczki - zmęczone chyba podróżą 
- uległy w Poznaniu miejscowym 
akademiczkom 88:92 (48:48). 
Drużynie warszawskiej Polonii nie 

powiódł się atak na pozycję wice­
przodownlczek tabel! . ·polania prze 
grała u s!eble z t.KS 56:72. Wyjaz-

• 

Pol01ńit Wall'szawa ŁKS 58:'12 
(34:37). 

Olimpia Poznal\ - Spójnia 'Gdańsll: 
76:92 (41 :41). 

AZS Poznal\ Wisła Kraków 
92:88 (48:48). 

AZS Warszawa 
55'.63 (35:31), 

- Stomil Olsztyn 

w rewanżowym meczu Polonia 
wygrała z Z.KS 87:55 (36:31) . w na-
szeJ drużynie wyróżniła się Micha-
lak. zdobywając 16 pkt. 

TABELA 

1. Wista 23 1 ft 
2. Polonia Ul tl 42 
3. ŁKS 17 7 41 
4. Spójnia 14 10 38 
5 Stomil 13 li 3'I 
6. AZS (P) 13 11 3'I 
7. AZS (W-wa) 8 16 32 
8 AZS (L) tl 18 311 
9 . Olimpia 5 19 29 

10. Czarni 3 21 3'r 

dowe mecze wygrały również ze-
społy Stomilu Olsztyn l Spójni .._._..,_===;:w 
Gdańsk. Anilana zdobyła Oto rezultaty 19 kolejki: 

AZS Lublin Czarni Szczecin 
90:8A 147:44). 

4 km. Na wyróżnienie zasługuj ą : J. 
Bogc!.af\ski, K. Sujka, A. Kry>ztofiak.. 
J. K!a.t. Zawodnik SuJka jest człon 
kiem kadry olimpijskiej. 

w klubie ponadto dzi ałaj ą jeszczę 
dwie se.keje : j udo , p!;ki noż nej. Ju 
docy, n~nno k ro.k iego czasu 1 nie­
zbyt dobrych warunków szkolen ia 
wych. zano1owa li też kilka >Ukcesów 
Wyróżniają s ię : A. Kolba, B. Rezler, 
z. Oałelr i M. I\ler ling. Tren~rami są : 

Malecki I Tyszecki. Piłka rze w sezo­
nie 1974/75 zaj ęli drugie miejsce w 
Klasie okręgowej . a rozgrywk i rundy 
jesiennej 1975 zakończy]~ jako lide­
rzy. Pilka rzami opiek uie s1e mjr 
Rakowiecki, 

Na zebran iu podsumowującym u­
biegły sezon prezes klu bu pik M. 
Siedleclti podziękował działaczom . 
t renerom I zawodnikom za Ich wkład 
pracy. Warto nadmlenJ ć. że łódzki 
„Orzeł" wśród klubów wojsko wych w 
Polsee znajduje s ię za Legią na dru ­
gim miejscu w iloścJ zdobytych me· 
dali na mistrzostwach świata l Euro. 
py (jedenaście medali) Dzialaeze t~go 
klubu liczą. te w repre1entacj i olim · 
pijsklej Polski znajdzie się przynaj­
mniej trzech zawodników tego zasłu­
żonego klubu. 

Gra tulacje woJsko wym złożył na 
spotkan iu dyr. WKKFiT Henryk 
Grenda. (n) 

. . 

Puchar Wyzwolenia lodzi-
Trzy dni trwał w Lodzi między­

narodowy turniej w piłce ręcznej 
mężczyzn o Puchar Wyzwolenia Ło­
dzi. Tradycyjna ta Impreza zawsze 
cieszyła się rekordowym zaintereso­
waniem. W tym roku baliśmy się 
nieco o los Anilany. która ęrała 
bez trzech swoich najlepszych gra­
czy: Kuchty, Szymczaka I Przyby­
sza, a jednak gracze Anilany nie 
zawiedli . 

Nie przegrali oni ant jednego 
spotkania odnosząc za każdym ra-

e Puchar Wyzwolenia Warszawy 
Z.;LQ.unczyt się Lwyc1i;:stv"eu1 k.o.s~y-

11a 1 ~y ł'rd;;1, 1uori1y pokonau uruzy ­
uą •Yaaza">" (reprezemacJa Polsl<i) 
a·• ;bl (o4 :a4J . 

e ł'!ywa..:z.1<a Luollnianl<i J . Gęb­
ko uzyskala ru.tmmum oump1Js1<1" 
na 400 m s1y1e11l aowomym - ~.OJ,6 

e Zwycięzcą .!alomu •PeCJalnegu 
zau cz«nego do t'ucharu :>wiata w­
stał w Wengen reprezentant Szwe­
cji I . Stenmark wyprzedzaJąc t'. 
li rosa (Włochy). 

e Bieg na 15 km wygrał w Za­
kv,.,anem J . Stasze• przeu Gęł.Jalą. 

o W Le Brassus sztateta narcia-
rzy Nor..,egti pokonała sztafety : 
''"''"aJcaru, Włoch i Fl'ancji. 

e Sl<oczkowie Austrii odnoszą 
dwsze zwycięstwa. Tym razem star­
towali oni w Sapporo. Zwyctężył 
19-letni A. Libł.Jurger. Słabo wypa­
aJi narciarze Japonti. 

e Bokserzy lrlaudii pokonali re-
µ1 ~zentację SzwecJi 14:8. , 

e Halowym mistrzem Pols.ki .w 
tenisie został Jacek NiedźwiedzJti . 
który pokonał 1'. Nowlcklego 6:3. 
4:6, 6:3. Mistrzynią Polski zos~ała 
Kraiówna, ktory wygrała z SzwaJ­
Wieczorek 6:2, 7:!i . W grze podwój­
nej mężczy zn mistrzami została pa­
ra z Legii J . Nledź'W1edzki - T . 
Nowicki, która pokonała debla H . 
Drzymalski - J . Sąsala 4:6, 7:6, 
6:3. 

• W dwuboju narciarskim w 
Szwa, caril zwyciężył U . Tettich 
(RFN) przed St . Kawulukiem, S. 
Hulą, J. Legierskim . Długopolsltl 
skl asyfikowany został na 6 miejscu . 

e Koszykarki Społem walcząc o 
awans do Il ligi wygrały z Lechem 
Poznań 69:39 (33:9). Koszykarki Wi· 
dzewa grając w II lidze odniosły 
dwa zwycięstwa zwyciężając Zag.łę­
bie Konln 59:56 I 85:58. Natomiast 
drużyna Włókniarza Pabianice wy­
grała z AZS Koszalin 76:50 I 87:35. 

• Hokei~ci zgiersltiei Boruty wy. 
grali ze Stilonem Gorzów 6:4, a w 
drugim spotkaniu zremisowali 4:4. 

e ChKS pokon;tt siat karzy Re-
sursy 3: 2 (U liga) . e W turnieju piłki siatkowej 
dziewcząt drużyn przygotowujących 
się do igrzysk szkolnych pierwsze 
miejsce zajął' zespół dziewcząt 1 

Warszawv przed Radomiem, Łodzią I 
(SzkołĄ ii r 1$3), Łodzią II (Szkoła nr 
4) i Rzeszowem. 

zem pewne zwycięstwa. Spodziewa­
liśmy stę, że drużyna z Węgier 
Alaibanyasz Szolnok reprezentować 
będzie wyższy poziom. 

W przyszłym roku trzeba postarać 
&ię o przyjazd do Łodzi przynaj­
mniej 2-3 drużyn zagranicznych o 
wysokich kwalifikacjach sportowych . 

Gratulu.iemy piłkarzom ręcznym 
Anilany zdobycia pucharu I sądzi­
my, że w drużynie olimpijskiej 
inaJdzie się miejsce dla trzech 11:ra­
czy naszego zespołu . Drugie miejsce 
zajął zespół Wawela, trzecie Koro­
ny z Kielc, a ostatnie z Szolnok. • 
Najlepszym bramkarzem turnieju 
został Nowiński z Anl!any. (n) 

„Dagens 

chwali 
Nyheter" 

Szymczaka 
Zalł:onczony w SzwecJI· międzyna­

rodowy turniej piłki ręczneJ o „Pu­
char !:la/tyku" przysporzył polskim 
plłkarJ;om ręcznym wiele splendoru. 

Zdobyli oni wprawdzie trzecie 
mieJsce, zwyciężając w ostatnim po­
jedynku drużynę gospodarzy 25:24, 
ale zebrali wiele pochwal za swą 
grę. 

Mecz Po!ska - Szwecja był nie­
zwykle dramatyczny i przyniósł roz 
strzygnięcle dopiero po dogrywce. 
W drużynie polskiej wyróżnił się 
zwłaszcza Klempel, zdobywca 7 bra­
mek I bramkarz Szymczalr z Anila­
ny, o którym „Oagens Nyheter" -
największa eazeta skandynawska pi­
sze. że „jest to na.lpewnleJszy ob­
rońca rzutów karnych w historU 
piłki ręcznej". 

152 graczy 
przy stołach 

Trzeci klasyfikacyjny turniej w 
tenisie stołowym zgromadził w Ło­
dzi przy stolach 152 zawodnikow i 
zawodnicze!t. W turnieju udziału nie 
wzięli bJ:aCla Frączykowie, którzy 
bawią w Wielkie1 Brytanii. 

W konkurencji seniorek zwycic-
żyła H . Domagała AZS przed E. 
Ambrożewicz Elta i E . Page!. 

W konkurencji seniorów pierwsze 
miejsce zajął J. Ozimek przed Z. 
Jądrczaltiem (AZS) i J. Kasprow­
skim z Energetyka. 

Klasyfikacja klubowa: 1) Włók-
niarz - 67 pkt, 2) AZS - 64 pkt, 
3) Energetyk - 64 pkt, 4) Elta 
54 pkt, 5) Zjednoczeni Pabianice -
S2 pkt . 

G 
Arsenal - Aston Villa 8:0 
Birmingham - Wolvi)rhampton 0:1 
Coventry - Sheffieló Utd 1:0 
Derby - Tottenham 2 :3 
Leeds - S toke %:0 

Po okresie świątecznego zastoju 
na auto-bazarze znów panował o­
żywiony ruch. Większych niespo­
dzianek jednak nie było. Ceny wy­
woławcze na ogół wysokie, utrzy­
mujące się na poziomie ostatnich 
tygodni Leszłego roku. Jskie sumy 
rzeczywiście płacono, pozostanie ta 
jemnicą układających się stron, 
które nie życzą sobie świadków 
przy zawieraniu transakcji. 

Oto wczorajsze notowania: 
„Polski Fiat 125p" - 1500: nowe 

220-240, 1975: 180--200, 1974: 160-
175, 1973: 140--157, 1972: 120-145, 
1971: 110-125, 1969: 95-100. 

Kolarstwo dyscypliną numer jeden sportu wiejskiego 
Liverpool - IpS\IJlch 3:3 
Manchester Utd - Queens Parit 2:1 
Middlesbrough - Manchester C. 1 :O 
Newcastle - Everton 5:0 
Norwich - Burnley 3:1 

Wbrew obiegowym opiniom, ta­
brycznie nowe „Fiaty 125p", „\Vart 
burgi", czy ,,:maluchy'' - które są 
wystawiane na sprzedaż po wygó­
rowanych cenach - na ogół nie 
pochodzą z przydziałów. Przewa­
żnie kupowane są one za bony 
PeKaO, a następnie wystawiane 
na bazarze. Trudno więc atakować 
obowiązujący system przydziałów 
samochodów i sprzedaży za zło­
tówki. Fakitem jest, że tylko w 
wyjątkowych wypadkach samocho 
dy o wyraźnie zawyżonej cenie 
wzbudzają zainteresowanie poważ­
nych reflektantów. Z reguły sprze 
dający ·nie uzyskują górnego puła­

__pu cen wywoławczych, nawet w 
WYP!łdkach fabrycimie nowych 
aut. Jeśli istotnie chcą sprzedać 
wystawiony samochód, muszą za­
dowolić się niższą ceną, niejedno­
krotnie o kilkanaście tysięcy zł. 
Szał kupowania wszystkiego co 
jet.dzi i za każdą cenę - minął 
jtiż chyba bezpowrotnie. 

„Polski Fiat 125p" - 1300: 1975• 
170-200, 1974: 155-175, 1973: 130-
155, 1972: 110-125, 1971; 100-125. 
1970: 90-105. 

„Polski Fiat 126p": 1975: 105-115 
1974: 100--110, 1973: 9~8. 

„Polski Fiat 127°n": 1974: 165-
174, 1973: 145-155. 

„Wa<rSzawa": 1973: 95-105, 1972: 
70-90, 1971: 70-75, 1969: 55-75, 
1968: 51-57, 1967: 45-50. 
.~Syrena": 1975: 90, 1974: 75-92, 

1973: 70--75, 1972: 55-68, 1971: 45-
60, 1970: 40-47, 1969: 35--45, 1968: 
30-38. 

„Skoda": i974: 140-155, 1973: 
125-138, 1972: 110-118, 1971: 105-
118, 1970: 100-110, 1969: 90-98, 
1968: 75-80. 

„Wartburg": 1974: 170, 1973: 150--
165, 1972: 155, 19il: 130-145. 

„Trabant": 1975: 105, 1974: 85-90, 
1973: 85, 1972: 70-74, 1971: 6o-65, 
1969: 5o-60. 

„Moskwicz": 1972: 125-130, 1971 : 
105-120, 1970: 100. 
„Zaporożec": 1914: 100-110, 1973:· 

95-100. 
„Dacia"t 1974: 145-165, 1973: 

135-150. 
„Seat": 12&-13!1. 

IDBSERWATOR) 

. 
Na temat aktuaJnych problemów 

związanych z pracą Wojewódzkiego 
Zrzeszenia LZS w Lodzi rozmawia­
my z prezesem z. Sklbiorem. 

- W związku z reorganizacją I no. 
wym podziałem administracyjnym 
obecnie w wz LZS w Lodzi d:ziala 
statystycznie 95 Ludowych Zespołów 
Sportowych z Ilością 5400 azłcmków. 

- Które z tych LZS zalkza.ne •li 
do ścisłej czołówki? 

- Przede wszystkim LZS w: Zdża. 
rach, Pawlikowicach. Andrespolu. 
Rzgowie, Bratoszewicach I Głownie. 

- Na które dyscypliny si;>ortu 
zwraca.na Jest szczególna. uwaga.? 

- Największym powodzeniem na 
naszym terenie cieszy się kolarstwo. 
Mamy wybitnych zawodników takich 
jak: Bielecki, Piotrowski, Dynaryj. 
ski, Piątkowski I wielu innyeh. 
Pragnę nadmienić, że generalnie bla. 
rąc z naszego zrzeszenia wielu czo­
łowyeh kolarzy zasila szeregi klu- , 
bów łódzkich jak np.: Jacek Pa· ' 
wle>wsk i. Podolski i Jóźwiakowski. 

- Jak da.jecie sobie radę ze sprze­
tem kolarskim l s trenerami? 

- W zasadzie sytuacja nieco uleg. 
la poprawie, ale są nadal klopo:ty z 
częściami zamiennym,! i ogumieniem. 
Jeżeli chodzi o kadrę trenerów, to 
są r.asadniczo instruktorzy, a n.ie tre­
nerzy, gdyz za sumę 1500 zł trudno 
jest zaangatowad trenera s pełnymi 
kwalifikacjami. 

' 

- A drugim sportem masowym I 
jednocześnie wyczynowym jest chyba 
piłka nożna 1 

- Tak jest. W naszych rozgryw­
kach lokaJnyeh uczestniczy przeszło 
40 zespoMw. Wyłaniają się talenty. 
Są pewne ktopoty z boiskami o peł­
nych rozmiarach. 

- A co jest z cięża.roweam.I? 
- Mamy dwie s ilne sekcje w Bra-

toszewicach 1 w Zdżarach. Są to 
przeważnie młodzi zawodnicy. któ­
rzy przygotowują się do igrzysk 
szkół rolnlczych. 

- Właśnie chcę od pruna usłyszeć 
kilka zdań na temat sportu w szko· 
lach rolniczych. 

- Mamy dwa technika rolnicze w 
Bra toszeW!each I w żdżaraeh. W Bra. 
toszew!cach główną uwagę zwracamy 
na lekkoatletykę, podnoszenie cięża­
rów i zakładamy dwie nowe sekcje 
w łucznictwie nraz w zapasach w 
sty lu wolnym. W Zdżarach szkolić 
będziemy lekkoatletów i ciężarow­
ców. Mam:v już na nietle stojącym 
poziomie drużynę chłopców w piłce 
koszykowej i w piłce siatkowej 
dziewcząt. 

- Czy we wspomntanyeb mlejsco­
wo~ciach zaplanowa.ne •2' nowe in· 
westye.je? 

- Dokonamy calego szeregu moder­
niucj\ istniejących obiektów. Ponad­
to powstitną nowe silownie z szat­
nl.ami w taki.eh miejscowościach jak: 

Rzgów, Zdżary, Bratoszewice, Głow­
no, Bia?a, Andrespol, Parzęczew, Pro­
boszczewice i Nowosolna. Nie trzeba 
dodawać, że wszystkie siłownie za. 
opatrzone będą w niezbędny sprzęt. 

Zależy nam bardzo, żeby do tej 
szeroko zakreślonej akcji moderniza­
cjl naszych obiektów w czynach spo­
łecznych zaangażowana została bez. 
po-średnio młodzież. Przede:!: we Wła­
snym zakresie w poszczególnyeh gmi­
nach można postarać się o ,.wybudo. 
wanie" prostyoh Inwestycji sporto­
wych, Jak np. skocznie w dal, czy 
wzwyż I boiska do piłki siatkowej. 

Akcje te będziemy nagrad'Zać w 
ramach konkursu pod haslem „Bois­
ka w każdej wsl". Jednocześnie 
gwarantujemy dostarczenie odpowie­
dniego sprzętu I fachowych rad. 

- Główne Imprezy masowe? 
- Mieć ich będziemy sporo. Zależy 

West Ham - Leicester 1:1 
Blackburn Southampton 

zwycięstwo gości 
Blackpool - Cahrlton ·::t 

Komunikat Totka 

I losowanie: 
3, 14, 18. 25. 29, 40 

dod. 1 
n losowanie: 

17, 20, 24, 30, 36, 41 
wylosowana banderola: 

720118 

W zakładach Małego Lotka z dnia 
7. I . 1976 r. stwierdzono: 

LOSOWANIE I 
7 rozw. z 5 trafieniami 

ne po około 129.500 zt. 
1.307 rozw. z 4 traflenamJ. 

grane po 1.040 zł, 
41.573 rozw. z 3 trafienamJ. 

grane po 54 zł. 
LOSOWANIE II 

4 rozw. " 5 trafienami -
ne po około 321 .000 zł, 

830 rozw. z 4 trafieniami 
gra ne po 1.870 zł , 

wygra-

- wy-

- wy-

wygra-

nam bardzo, żeby pewne instytucje 
i organizacje sportowe obejmowały 
patronaty nad takimi Imprezami. jak 
np.: wyścigi kolarskie, turnieje w 
tenisie stołowym, w plice siatkowej 
1 rozgrywaniu zawodów w podnosze­
niu ciężarów, by wyłonić najsilniej­
szych ludZ! wsi. z wydatną pomocą 
przychodzi nam Wydział Kultury Fi· 
zycznej. Mamy przy tym wyjątkowo 
przychylne ustosunkowanie się do 
naszych zamlerzel\ wład:i: centralnych 
LZS w Warszawie. 

28.216 rozw. z 3 trafieniami 
romia.wiał: ;J, NIECIECKI grane po 81 zł. 

wy­

wy-
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